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T A K T  T K l  P I B C H O T Y .до DWÓDOr  5 .D ,P . О S02POCZ|CIÜ POŚCIOT. /autor ppłk.djpl.Hadachowski/
W poprzednim zeszycie Zadad Töktycznych omówiliśmy dośd wy- ozerpujM o genezę i  treść d e cy zji dowódcy 1 4 .p .p , Pamiętamy, że

3\sf®o'^2ie ln ie  rozpocząć pościg w kieranku na Swendćw- ulxim iK. wydai też z k o le i wszystkie niezbedne rozkazy ustne i po­twierdził: je  pisemni вс ^„  i Obecnie zajmiemy s ię  tym r̂aźnym szczegółem pracy rozkazodaw­czej dowódcy pułku, jakim je s t  wysłanie melSinku do dowódcy dywi-• ł  О^о^Й^вк meldowania n ie  wymaga chyba uzasadnienia, a le  choć je s t  t ^  niewę.tpiiwym 1 kategorycznie nakazaaynu przez regulamin, z p ie d b a n ia  w tym względzie zdarzalę, się  bardzo często* Poczucie oDowiaz^ meldowania musi wejśd w krew piechoty, stad s ię  odruchiem wszystkich., nie ^magajęcyro żadnego nacisku zgóry, żadnych dodat- kowych rozkazów i terminarzy» Wszyscy, poczę.wszy od dowddoów pa­trolów, aż włręcznie do dowdccdw w ielkich  grup mieszanych, musza miec peinę. świadomość tego, że tylko wzorov/a dyscyplina meldunkowa umożliwia sprawne dowcdzonie^ że tylko ona pozwoli na zgranie w szystkich czynników d z ia ła n ia , a każdemu szczeblowi podwładnemu zapewni pomoc i wsparcie przełożonego*Możemy tu u s la lid  ważnę. zasadę* Meldować należy :
7 ewentualnie nakazanych rrzoz przałożoneero /np.o godzinie X . po przekroczpniu rzeisi Й, w yjściu z lasu  L ./ ̂ w chw ilach, w ktdrych zaszły  takie zmiany w po-l^ze^^w łasnem  lub n ie p rz y ja c ie la , na ktdrych może zależeć prze-Każde afiwę gjawisk,a. ^ przebiegu d ziałan ia  wymaga postawienia Spbie pytań ; czy będzie ono obchodzić przełożonego ?  czy możena jego manewr ? czy wymaga jego interw encji Y czy wo- m eld ow aćJ^ ^ w łącm ie, czy też należy poczekać na obrazu ^zmian w położeniu. P iln o fć iw a ż n o ś ć  wiaiomosci, a także eiconomja środków przekazywania rozstrzygną o rozwięsaniu w każd^os poszczególnym wypadku. ^Tak  ̂ właśnie zasadniczy zmiany w położeniu, niezmiernie waż-do»ćdcT U . p . p . ,  wypadki, ktćrsЙ Щ & Л ш ш й  » • « .• ! » » « ) .  - j W , « , .  . „ » g a j ,p-_ ödye^gTlO ’ lO pitókowaik powrócił do swego posteruntoi pod k o l. Kruczyca, adjutant z g ło s ił  się  z gotowym tekstem meldunlm tM .p. 1  km na z a c h .k o l. K ruczyca,dn.22 , V L  god z.10 ’ 10Dowódca 5wd,p.

----^---t' * «̂ vr*ŁM. iw»yo«,uwł.>a, «<3. abaUJLlUU ou
юишж obserwowałem grupy piechoty i  wozów w ruchu na zachód, uonoezę wrażezŁie, że npl rozpoczył odwrót. a le  arty- od Stry -
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/-/ podpis,K s ra ^ ta ją e  2 tego przykładu, u stalaay  k ilk a  podstawowyck zasad redakcji meldunku :  ̂ r ^
emisweai ша vavpwuäaü w poöüj.gu, ze u.axei ▼ szx;a9о .а .р . ocze:^j^ niew^-tpliwie bardzo n ie cie rp liw ie  na wiadomośd od pułku, który stanowi manewrowe skrzydło c a ło ś c i, że wreszcie meldunek otrzyma tam szybciej podpis nadawcy i  dotrze tern ©rw- dzej do odbiorcy, la  będzie k ró tszy , -  zrozumiemy łatw o, jak  waż- nę je s t  w danva wypadku^treściwośó r e d a k c ji. Każde zbyteczne sło ­wo przedłuży tekst i  opóźni przekazywanie /te le fo n / , musi wiec odjpäsö«Trzeba jednak stw ie rd zić , że umiejętność zw i^ łego  redago­wania wymaga pewnej rutyny, wyrobienia zmysłu syntezy, widzenia rzeczy zasadniczyck w powodzi drobiazgów. Będę. ta cy , którzy tu Dęda wypisywać całę h isto r ję  boju od rana, wspominać może o ja ­k ie jś  grupie domów zajęW cA przez porucznika 2 ,  lub szezegółaok rozmieszczenia odwodu. Meldunek będzie niejasny i  przeciążony ba­lastem zbytecznyck słów,^ - w r V ^Szczegóły znajdę, s ię  niewątpliwie w meldunku wieczornym, jeszcze bardziej Wyczerpującym będzie dziennik bojowy, prowadzo­ny systematycznie przez adiutanta, a le  w tym skrócie obrazu b i t ­wy, na którym weraz tak bardzo zależy dowódcy d y w izji, n ie  maja one realaycŁ w artości.  ̂  ̂ j  ». Treeba ttt. d»ć, iak_stłw ii»a  а д | а а в , a więc w k ilk a  słewackU3ę,c to , co is to tn e . Takim istotnym faktem w przebiegu d z is ie j­s z e j  boju je s t  przedewszystkiem opanowanie horyzontu 171 z do- £ładaem podaniem godziny,Twopac te syntezę, musimy zawsze myśleć o adresacie i  po­dawać .3CU tylko to , co dotyczy jego szczebla dowódczego, a równo-em samem baonu dogołam  W meidunku wiec so mym, redagowanym spokojnit po zakoiicze- niu dziennego bojU, zupełnie inne a&tcaaiast w doraźnym meldunku bojowym, w położeniu, w к torem kj^żda minuta le st droga.Dla zupełięgo w yczekania tego problemu podam, że ap , w na­szym w ypadł je s t  dla dowódcy dyw izji piechoty obojętne, czy na czole pościgu poszedł I ,  czy Ill.b & o n , czy z I l - g i a  baonem zosta­ła  b a te ria , czy też tylko a r ty le r ja  pułkowa, bo lo  wszystko w

S hw ili n ic  aa oddziaływania na tok manewru d y w iz ji. Natomiast 
M uziałaniu  i4-gtj-p*p , i  akt^^l^e je s t  to , że gros pułku o przez Jandów , a 1 baon przes^ttoTice^Wymaganie zw ięzłości trzeba bowiem łączyć z drugiia podsta­wowym warunkiem dobrej redakcji : « o r ̂ b/- Meldunek musi być mianowicie-równocześnie *zawierać w sg y g j^  to , co z naszego położenia powinien z n a ć ^ z e - ’ łożony, cę.dzę, że nasz przykład może to wymaganie dobrze z ilu s tr o -V&0 • .0 przeciwniku stwierdzamy mianowicie, że stawia jeszcze opór i  gd zie , a le  dajemy też wyraz wrażeniu dowódcy pułku, że



V .  5 -kryzys bitwy aa wscbodaia brzegu rzeki loszczaak i a i a ^  i  ie  przeciwaik zdaje s ię  rezpocza^: odwröt.. Dla udokuaentowaaia te j y&ŻJŁfij dla dowódcy d .p .wiadomości a ie  wahamy s ię  p o d a cszcza g ó io w jo zau w a io n y a  ruełm grup pi echoty z wozami, ©raz o działan iu  a r t y le r j i  już ly lk o  z zacnodniego brzegu rzeki#la  zakoiczenie punktu dotyczącego n ie p rz y ja c ie la  podał te i  dowód^ p u ł^  swoje osobiste z d ^ ie  o położeniu : praeciwaik roz- Odwrót# Pragnę^ tu podkredlid z naciskiem , że dobrze oprą* cowany meldunek powinien zawierać zawsze zdanie o ogdlnem położe­niu tego dowddcy, który ша b lis k a  styczność z l i n j a  ognia. Doty­cz/ to zwłaszcza wyższych szczeb li dowódczych, od baonu wgórę.Do­wódca dyw izji je s t  w te j chw ili z konieczności daleko od głównych ognisk boju 1 zdanie dowódców wysuniętych naprzód ma dla niego niewspółmiernie większę w artość, n iż największa nawet ilo ś ć  nie­istotn ych i  n ie u jfty ch  w syntezę szczegółów.Meldunek nasz zawiera d alej naszę własnę decyzję i  w ielkie  l in je  je j  wykonania, ze ścisłem  ustaleniem  momentu wyruszenia czo­łowej jedno^stki pościgowej, bo ten szezegćł będzie podstawa kalku- la c y j przełożonego. D alej poczuwał s ię  dowódca pułku do ooowi^z- ^  zameldowana o tem, ie  do swej grupy I.dyon b . p . a . l . ,który dot^d b ył tyiko jego bezposredniem wsparciem. Przewidywania, zawarte w rozkazie d y w izji, upoważniają go do tego kroku.Wreszcie kończy dowódca pułku swój meldunek prośbą e przy­d zielan ie  koapanji czołgów, je s t  bowiem świadom tego, że właśnie jego położenie i  jego decyzja otw ierają najw ięcej możliwości do zużytkowania tego cennego sprzętu , który może tai: znakomicie przy­czynić s ię  do pogłębienia i  przyspieszenia całego d ziałan ia  pości­gowego.c/- Ostatniem wreszcie wymaganiem będzie troska o pewne i  przekazanie meldunku, a a jie p ie j opracowany meldunek stanie Sie bezwartościowym świstkiem, je ż e l i  n ie  dojdzie na czas do adre­s a ta .
ua w te k śc ie , aby u realn ić  moment nądanis/, adjutanV nada jego tekst do dyw izji zapomocą telefonu /naprawionego w m iędzyczasie/. Gdyby telefon  w dalszym ciąga zawodził; mżyjen^ radja czjanągo już z kol.K ruczTca. .  °Pozą tem przygotowany zawczasu i  zorjentowany już odnośnie drogi goniec konny zawiezie jeden egzemplarz do dowódcy piechoty dyw izyjnej. Adjutant pamiętał bowiem o ważnym obowiązku powiadamia­n ia  sąsiada o własnem d zia ła n iu .W końcu chcę stw ierd zić , że przy poprswnem spełnieniu obo­wiązków "przez ą d ju ta n ^ , saai redakcja melduńku, ani troska o prze­kazanie nie opóźniła innych, ważny eh czynności rozkazodawczych puł­kownika. Po dokonaniu k o n tro li tre śc i i  złożeniu podpisu wyjeżdża dowódca pułku do swych baonów, rozw ijających się  właśnie do pości-

------------- ------------------------------------------
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f l K f J tk  о в Ó L ■  1./aato r ц Jr .d y p l.ia 2 .Jt t l] a u  Piasecki/ l i ł O Ź k g I ł .A . -  Powożenie 5.d,jp» у godsinaoh joraujwoh dnia 22.TI

* p rz e c iy u k a , Hłatwid nsiał posuwanie się  n ata rcia  głów­nego dowodcy piechoty ayw izyjnej. ®MaV>» n S if  ?}® bardzo powoli. Hpl stawia х&-g/6‘ 35 lednak 14-roi p .p , udało się  zajad k o l . K oźle, orzyczea w wykorzysbniu powodzenia pułk ten posuwać sie  ę ł  intensywnie na wzgórze 171 kol .L ip a . •Яп1 . .  а . ------ „ . . . „ . ł   ̂ centrua.Ka-Koźle'zacz

z
. 'XOTTouca ayw izii o in sm a ib  nastepulaca m&dömoüd i

gjj»;"d;'^.i3 n s " Ä i^ " S a % s i№/-/ Dca 3,d^p»p r z y w o L ^ ^ ie lto e r ^ ^ d lS jd ly ^ J^ f“ ;^ *^ ’ ^ /  motocyklur g r u p o i l e  d c , p .d . 22 .71. g.9-15Dowddca 5*dap.Jeco Z rękach. Obór npla. słab n ie.M f S r c U ^ M ^ I r ^ w !   ̂ Strylowa. Kontynuuję/-/ Bca p .d .

Й®®^^ przydział k ^ a n j i  lek k ich  czołgów."ca l ^ l z f i ^ ^ e c b ^ ?  któiy- otrryaa dowód-ca ayw izji piechoty przez goifca konnego gdzieś okoio godziny 1 1 ./
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iM sseid w tymże mniel wieeel czasie lada je  w poblittt nauk- 

tu obeermaejiuego dcy dywizji Xoznir z plutanu Х е Ш е т  towarz^ 
szacego, wyê auy z oiieerem X:aozuikowym do sztabu dowddcw III  «Gru- 
py op ., i  vr«csa następujący coakaz : '

ł"  t o .2 2 .n .  g .9 *3 0 .
Ik̂ wddoa 5»d.p«

.____ _ pobity -  pełnym odwrocie,. Bozpozaauie letnicze wykazu­
je ruch kolumn nplskich w kiexunku zacbodma aa całym froncie» 

Scigac npla na Zg^ęrą w sjydl rozkazu «czorajezego» **
/ V  ni.Örupy op.

В* • L L Ł 5 ^  1 I I 0 I A H I A :
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i .  5«d«p. SstftbMr* ••«/Op«

!• •' Pr*«d frontem III.G ru p y  op. npl w p e lim  odwrocie. I a przed­polu wławnej d .p . opdt » p il  s ła b n ie .I I .  -  Olłcę ostatecznie rozbid przeciwstawiające się  dyw izji s i ły  npla przez odcięcie ia  dróg odwrotu w r e j.Z g lo r z a .I I .  -  Wobec tego -  inicjatyw ę Pana Pułkownika p rze jśc ia  do pości­gu na ^enddw -  G linnik akceptuje, precyzując b liż e j oś Pańskie­go ruonu ze Sweadowa przez Szczawin -  S iedlisko  na Z gie rz , oraz ' p rzyd ziela jąc równocześnie I ./ 5 .p .a . l .  i  kompanję lekkieh czołgów, skierowany, przez Koźle do Gut Osse, gdzie dowódca te jże  oczekiwad będzie od godziny l l r o j  Paaiskicli rozkazów. Dażyd Pan Pułkownik bę­dzie do wyprzedzenia wycofujących się  oddziałów nplskich  i  opano­wania węzła komunikacyjnego Zgierz cele® od cięcia  ważniejszych ar- teryj odwrotowych północnego dcrzydła przeciw nika.Wyrazie dalszego oporu npla na l i n j i  loszczenl<5: Л * ■»:_________ з-,: л ___ л т___kich kowa.

М ,р. dnia 2 2 .T I . g .1 0 ’35.Dowddea 14.p«p«
/godeem na motocyklu/

f« r a z ie  dalszego oporu npla’ na l i n i i  loszczen lcy  przed fron- zgrupowania dcy p .d . ,  użyje Pkn przydzielonej kompanji le k - 
1 czołgów dla ułatw ienia p rze jśc ia  tego zgrupowania w r e j .S t r y -IV . -  ̂ Na prawo od Pana działad będzie kaw alerja dirwizyjna,który k i ruję przez Keabliny -  B ia ły  również na Z g ie rz .la  lewo -  zgrupowanie dcy I S .p .p . przechodzi do pościgu po nakazanej osi Stryków -  Łagiewniki S ta re .  ̂ ^  ^

V . -pułku
5 .d .p .Sztab

J a  posuwad s i f  będę przez '̂ rmiaknkę za zgrupowMoiem 14-̂ go piechoty, gdzie również skierowany będzie mój odwód / iS .p p ./ ./-/  Boa 5 .d .p .M .p. d n .2 2 .V I. g . l O ^I r .  . . ./ O p . Dowódca kompanji lek kich  czołgów./gońcem konnym/dyw izji rozwija s ię  pomyślnie. Tymianka -  wzg.171 k o l.L ip a  -  wzg.lŚO Vw.Orzełki w naszycn rękach.
1 4 .p .p . przeszedł do pościgu na Swendów -  G liiin ik/-/ Dca 5 .d .p .
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C« • SztabNr« •••/Op« M«p« dn«22«yi« g«1045Bowddca piechoty dyw izyjnej. /gońcem na motocyklu/Przed frontem III«Grupy op« npl w pełnym odwrocie. Na przed-

\ j  opór npla s ła b n ie . 14«p«p« prze-I .  -  _____________________polu własnej dyw izji piecho,^ __szedł do pościgu na Swendów -  S ie d lis k o ,II«  -  Chcę ostatecznie rozbić przeciwstawiające się dyw izji s i ­ły  npla przez odcięcie im dróg odwrotu w re j«Z g ie rza .,  — 14«p«p«, wzmocniony kompanja lek k ich  czołgów, oraz przy współudziale kaw ałerji dywizyjnej dętyd będzie do wy- " i  w yjścia  na jego ty ły  przez zaikknięcie dróg od-II I«  -  W tym celu oraz przy współu(przędzenia npla i  w yjścia  na jego ^rzkz zamknięcie dróg , wrotowych w r e j « Z gierza ,
. l5 - t y  zaś p ,p , ze zgrupowania Pana Generała, wzmocniony Ц*/5*Р*^*1» znaj duj ę.cemi s ię  w Pańskiej dyspozycji sapera»mi, ścigać będzie npla po osi Stryków -  Łagiewniki S ta re , dęiżac do uchwycenia i  związania uchylaję^cego się  od bitwy przeciwnika, oraz ubezpieczając się we własnym zakresie od południa,Dca 14«p«p« ułatw ić ma w razie potrzeby p rze jśc ie  15-go p.p* przez Moszczenicę w r e j .  Strykowa,IV« -  W zwięzku z powyźszem, po wypchnięciu 15-go p«p. do p ości-

fu -  postara się  Pan Generał o odtworzenie moich oawodów w sk ła- z ie  13-go p .p . i  I l l . / S . p .a . l « , które kierowane następnie hęd^ za prawem zgrupowaniem poscigowem /1 4 ,p .p ./«V̂  Moje m .p, przenoszę do Bratoszewic, skęd d a le j poruszaćsię  będę za l4 -tjm  p^p,
h !  Dca 5«d«p.

D« — 5«d«p,SztabNr. .««/Op, [.p . dnia 22«V I. g .10 ’5 5 ..Dowódca kaw ałerji dyw izyjnej.
I

/Przez lo tn ik a , który po odszukaniu k .d « , od której brak dotych­czas wiadomości, zrzuci j e j  rozkaz na płachtę tożsamości/«^  Stare^ w^odwrocie. Dywizja przechodzi do pościgu na l^igiewni~I .  -  Dężęc do odcięcia  dróg odwrotowych npla w re j .Z g ie rza .wykprzystaniu lu k i w ugrupowaniu npla pod Swendowem, u s iłu je  wyprzedzić wycofujące s ię  oddziały przeciwnika wzdłuż ff?® y.5^^ków -  Łagiewniki Stare , d z ia ła ja c  po osi Swendów -  G linnik^- Z g ie rz . ^
b. 1 f7 d z i^ a ć  Pan będzie całościę. s i ł  po osikol.Zagłoba -  Kembliny -  B iała  -  Zgierz dla ułatw ienia zadaniat^o^ow Sdcy Zgierza, gdzie przejdzie Pan pod rozkazyW czasie  d z ia ł ^ ia  na Zgierz utrzymywać Pan będzie łączność®y P*P-» cbserwu?9,c kler^onki zachodnie naJe d lic z e  -  Pranin. '



.  10 •I I I .  -  Moje m .p. początkowo Bratoszewice -  następnie przeniesio­ne będzie do Tymianki; d ale j posuwać się  będę wzdłuż osi d zia ła ­n ia  l4 .p .p *E. -  5 .d .p .SztabNr. . . ./ O p .
/—/ l}ca S .d .p . M .p. dnia 2 2 .V I . g .l lЮ 5Dowódca I ./ l 3 .p .p .  /gońcem konnym/W zwięzku z przejściem  dyw izji do pościgu przesunie Pan swój baon w rej.B ratoszew ic dla połączenia z gros 13-go p .p . ,  który w całości stanowić będzie odwód d y w iz ji./-/ Dca 5 .d .p .

O M Ó W I E N I E .
” Pierwszę za le tę  wojownika je s t nie dać odpoczęć ani zwycięscom, ani zwyciężonym ” -  mówi Napoleon.Zgodnie z tę tezę dowódca 5-ej d .p . ,  którj^w przewidywa­niu możliwego odwrotu npla w szczepił mysi natycEoaiastowego i  gwałtownego pościgu za przeciwnikiem w umysłacii swych podwład­nych jeszcze rozkazem ope,racyjnym z dnia wczorajszego, a w wy­niku czego zbiera już dziś plony w postaci in icjatyw y dowódcy 14-go p .p .V  przechodźęcego samorzutnie do pościgu щ  Swendów -  G lin n it , pomimo trwaj ęcego jeszcze /choć słabnęcego/oporu npla w re jo n ie  samego Strykowa, niezwłocznie po uzyskaniu wiadomości o pomyślnem rozstrzygnięciu  bitw y, przystępuje do pchnięcia ca­ł e j  dyw izji w ślad za przeciwnikiem, dężac do uregulowania ru­chów te j dyw izji i  sharmonizowania wysiłków poszczególnych j e j  członów tak , by pożędana skędinęd inicjatyw a niższych szczeb li nie mogła doprowadzić do odosobnionych i  rozproszonych wysiłków, lecz  przeciwnie, popłynęła jednym współnym nurtem podstawowej myśli przewodniej dowódcy.Zanim jednak przystępimy do studjowania poszczególnych zarzędzeń dowódcy 5 .d .p . ,  ^ te rz a ję c y c h  do wspomnianego u ję c ia  w karby częściowo samorzutnie rozw ijajęcej s ię  a k c ji pościgowej d y w izji, zgodnie zresztę  ze zdrowym rozs^kięm  i  wskazówkami ODowięzujęcej nas Ogólnej in s tru k c ji walki /"chw ilę, odpowied- nię  do rozpoczęcia pościgu, musi natychmiast wykorzystać każdy dowódca, rzucajac oddział do pościgu z własnej in icjatyw y, nie czekajęc pa rozkazy przełożonych i  n ie zważajac na zmęczenie żołnierzy"/,zastanó'jmy się  przez chwilę nad stopniowem k s z ta ł­towaniem się  obrazu położenia w umyśle dowódcy oraz ocenę tego położenia, stanowięca podstawę do d e c y z ji.Już od świtu dnia 2 2 .Y l .  dowódca 5 .d .p . ,  s to ię c  na skraju  lasku przy szosie na północ od Yw,Wyskoki, słyszy loczęcę się  walkę na całym fr o n c ie . W pewnym momencie będzie on miał



-  11 .wrażenie slruchowe, iż  prawe skrzydło poszło naprzód. Około go- Ш widać będzie posuwanie s ię  n a ta rcia  dowódcy p .d . naWolę Błendowa^i Bratoszew ice. C ię g le  jednak wyczuwa się  opór npla 1 to dość poważny. Walka o zzniennem natężeniu ogniowem trwa.Wreszcie o ig .9 ’ 45 zaczynaję napływać meldunki, świadczące0 wyraznem przechylaniu s ię  s z a l i  zwycięstwa na własna korzyść. Npl na froncie sęsied n iej 3 -c ie j d .n . -  w odwrocie. Ną własnym odcinku -  zgrupowanie dcy p .d . opanowało wzgórze 180 7Vw.0r ^ ł -  ki/ i  Id zie  d a le j naprzód na Stryków. 1 4 .p .p . po opanowaniu 171 k o l.L ip a  wykorzystuje lu k ę , stwi^rdzonę pod Swendowem, przecho­dząc do pościgu na G linnik  -  Z g ie rz . Ha szosie Stryków -  Łagiew­n iki-grupki piechoty w marszu na zachód. A rty le rja  przeciwnika s tr z e la  z poza Strykowa -p rzy p u szcza ln ie  z rejonu Sosnowca, a ▼lęc wycofała s ię  luź za Moszcżenice.Nie ulega jd ź żadnej w ątpliw ości, że przeciwnik w dotych- czasowem ugrupowaniu i  dotychczasowej postawie -  obronnej -  pęzostać n ie  chce i  nie może. Je s t  on w pełnym odwrocie. D ziała- m a  pod Bratoszewicami i  Wola Błendowę, prowadzone przez zaim- pręwizoWanę grupę ędwodów nplskich z wielkim uporem i  zaciek ło -
1 niezawodnie wynikiem konieczności osłony północnego skrzydła 1 tyłów c ^ o ś c i  odchodzących wojsk przeciwnika z re jo ­nu Brzezin 1 Niesułkowa. Gdy bowiem odwrot nplskiego centrum rozpoczął się  m ż  w cięgu.nocy/z 21 na 2 2 ,1 1 ,/ , o czem świadczy meldunek sęsieon 1 ej 3 -c ie j d .p . ,  na północy prowadzone sa upor­czywe walki w cięgu k ilk u  długich godzin porannych dnia d z is ie j­szego /22 .V I ./ leszcze i to z nadzwyczajna z a c ię to ś c ią , a nawet poświęceniem. Obecnie /około g .lO - e j/ , gdy sp o d ziew ajsię  nale­ży poważnego wyczerpania npla w długotrwałej walce pod Stryko- wem przy dużych, choć b liż e j  w założeniu niesprecyzowanych, s tra ­tach je g o , z drugiej zaś strony, gdy przeciwnikowi właściwie 

Udało się  ^konac przypuszczalne zadanie ubezpieczenia odelścia  zbyt w y su n ię te j kuwsAodowi centrum, wydaje s ię  być pewnem,że npl na przedpolu 5-ej d .p . w dotychczasowem ugrupowaniu i  do­tychczasowej postawie m e  pozostanie; je s t  on w trakcie organi- jw a n ia  odwrotu, u s id la ć  oderwać się  od nas, o i l e  możności.w ja k n a jm ie j przykrych alan okolicznościach ,
TO też dowódca 5 .d .p . przypuszcza, iż  grupki piechoty, sy ja lizo w an e przez dowódcę I 4 .p ,p , na szosie  Stryków -  Lagiew- n ik i Stare w marszu na zachód, to elementy odtwarzanych Zw o­dów n p lskich , elementy jego gros, którego odejście  ubezpiecza­ły. straże ty ln e , walczęce na północ i  p&nocny wschód od Stry - j^owa,, T jednak inne zachowanie się  npla ? Nie-wy,tpliwie tak ! Może on dążyć do zorganizowania działań opóźnia- ję,cych, majęcych na celu d alszy  zysk na cza sie , w foim ie t.zw .biernego, przez obsadzanie rzutami piecho- pewnych l i n i j  terenowych pozwalających na sku­teczne opóźnienie posuwania s ię  oddziałów pościgowych 5-e j  d .p , przy pomocy ognia. Być więc może, iż  zauważone grupki piecho­ty na południowo-zachodnim brzegu Moszczenicy -  to elementy rzutu npla W trak cie  ruchów przygotowawczych w k ie r u n b  następnej ^pozycji o p ó źn iającej.  ̂ ^na to , jakę. formę działań wybierze wydaje się  n ie  ulegać ź a ^ e j wę.tpliwości iż  je s t  ол luż w ędyroę^e, h s iłu ię c  odzyskać krępowanę coraz’bardziej swoW ęI t S F  t e  f o P ’^zegrupoTanli się  -  ^  p r z e n ie s ik ia  wal!dogodniejsze d la  s ie b ie  warunki terenu i  proporcji s i ł .  Stęd -  pościg 1 to jaknajszybszy. ^

Jakżeż  ma on być wykonany v



.  12 -Zasadnicze kierunki pościgu ustalone już były w daiu wczorajszym w wyniku an alizy  zaaania. otrzymanego od dowódcy Grupy operacyjnej, i  ogólnycżi przewidywać co do możliwości za­chowania się  npla* Kierunki te więc naogół nie ulegną zm ianie,W związku jednak z wytworzonem powożeniem, w którem 1 4 .p .p ., n a tr a fia ją c  na lukę w ugrupowaniu n p la , w ykorzystuj ję ,, przechodząc z własnej inicjatyw y do pościgu na Swenaów,gay reszta  oddziałów 5-e j  d .p . przytrzyn^ana ie s t  jeszcze i  ppóz- niana stratam i tylnemi n p la , wydaje s ię  mozliwem w yzysk^ie okazji d la odcięcia  dróg odwrotowych przeciwnika, zbyt długo przeciągaję,cego walkę pod Strykowem. . ^i  gdzież sę. te drogi odwrotowe i  gdzie je  przeciąć n aj­le p ie j ? Drogi te dla północnego skrzydła npla »to Stryków -  Łagiewniki -  Zgierz i  szereg dróg polnych, wiodęcych ze wscho­du na zachód: w szystkie one koncentruję s ię  w re jo n ie  Zgierza. Opanowanie więc tego węzła przed przybyciem tam npla może do­prowadzić do całkowitego ro zb icia  lub przynajmniej definityw ­nego zdezorganizowania te j części s i ł  przeciwnika, której na­turalne l in je  odwrotu wiodę przez Z gierz , a może to być nie^ tylko zgrupowanie osłonowe z pod Strykowa, lecz i  cześć 8- e j  n p ls k ie j dyw izji piechoty, wycofującej się  z rejonu Niesułko- wa, Zgierz wiec - t o  n a jb liż szy  cel działań pościgowych dy­w iz ji »odwS^ześniejszego lub późniejszego opanowania którego zależeć będę wvniki zwycięsko przeprowadzonej, a obecnie wyko­rzystywanej bitwy pod Bratoszewicami i  Strykowem»Chodzi zatem o szybkość ruchu, a można ję  uzyskać tam.gdzi sil namożność ____________ - j ,______  « * r,zostajęcego już w ty le ;  stęd-najkrótsza droga na Zgierz przez Skawin luD G iin n ik ,Porównywajęc dalej ten kierunek d ziałan ia  z kierunkiem przez Stryków i  Eagiew niki, zauważymy, iż  brak je s t  na nim za­sadniczo naturalnych przeszkód terenowychj ułatw iajęcych n ie­przyjacielow i prowadzenie ewentualnej a k c ji opóźni aj ęcej , Poza bowiem rzeczkę Moszczenicę, na której na opór npla nie natra­fio n o , a która w trak cie  rozważań dowódcy d .p . je s t  już zapew­ne przekroczona przez straż przednię 14-go p .p . ,  i  drobnym strumykiem bez nazwy pod Szczawinem, którego p rze jście  przez piechotę je s t  zapewne możliwe w każ dem m iejscu, niema tu taj z u p in ie  jakichkolwiekbędź wygodniejszych objektów, nadaję- cych s ię  do wykorzystania przez n p la .Droga Swendów -  Szczawin -  Zgierz prowadzi wzdłuż masy­wu, wznoszęcego s ię  łagodnie w kierunku Zgierza, a ograniczo­nego stromemi i  głębokiemi dolinami zarówno od wschodu /kręta dolina Skotnik Małych i  G iin n ik / . jak i  od zachodu /dolina Dę- brówki W ielk ie j/ , dzięki czemu stanowięcego jakby naturalny wycinek terenowy, pozwalajęcy na łatwe ubezpieczenie oddziałów, posuwajęcych s ię  na Z gierz, co stanowić będzie niewętpliwie znaczne udogodnienie działań odosobnionego na czas pewien zgrupowania pościgowego. Wysunięcie elementów ubezpieczajęcych nad skraj dolinek pozwala na panowanie nad niemi zarówno wzroyiem, jak i  ogniem, a więc nie dopuszcza do zaskoczenia ze stronj n p la . Opanowanie wreszcie grzbietu 201 Budonki -  214- Rosalinów lub daltjj jeszcze wzgórz rroboszczowice /2 km na północ od Zgierza/ i*" Stempcw?' ,̂na przecina komunikację Łagiewniki



-  13 .stare  -  Zgieir* i  xamvka ruch n p lski na tym odcinku drogi, po­zwalaj ̂ c ponadto na łatwe już opanowanie samego Z gierza , gdy­by nawet b ył obsadzony przez ja k ie ś  odwody przeciwnika.Wskazany w rozkazie operacyjnym z dnia 2 1 . Y I .  g .22 .  k ie ­runek na G lin n ik  je st niewątpliwie tylko kierunkiem ogólnym, mogęicym tkwić w umyśle dowódcy 1 4 .p .p . jeszcze w czasie  dzia­łań jego na północnym brzegu Moszczenicy, Ze względu na to ,ż e  droga, prowadząca przez G lin n ik , biegnie w głębokiej d o lin ie , utrudniaję,c rozw inięcie s ię  piechoty, przyczem wobec małej stosunkowo odległości od szosy Stryków -  Łagiewniki i  naogół dobrych warunków obserwacji ze strony npla /zwłaszcza kota 217 na północ od Skotniki Duże/, ruch własnych oddziałów po te j drodze równolegle do ii^cofujęcych s ię  oddziałów n p la , b y ł­by s ta le  narażony na skuteczny o ^ e ń  jego a r t y le r i i  lub nawet c .k .m ., przyczem n p l, d z ia ła ją c  na skrzydła, miałby możność powstrzymania naszego o b e jś c ia , od którego zależy tak bardzo zadanie ostatecznego i  decyduję^cego ciosu nplow i. Stę,d też przy regulowaniu pościgu w c h w ili, gdy s ta je  s ię  on ju ż  nie przewidywaniem, a rzeczywistośeię, -z a jd z ie  potrzeba bliższego sprecyzowania osi pościgowej zgrupowania dowódcy 14-go p .P . ,  zgodnie z dokładnem, stuajum terenu i  wyłaniaję,cemi się m ożli­wościami w yjścia na ty ły  przeciwnika. D ziałanie w kierunku na G lin n ik , jako nieco krótsze od a k c ji przez S ie d lis k o , mogło­by być wprowadzane w czyn w dalszym cię.gu w dniu dzisiejszym , gdyby np. zgrupowanie dowódcy p .d . wysunęło się  naprzód za­miast zgrupowania dcy 14-go p .p . ,  a  pościg obecny mógł być wy­konywany obydwoma zgrupowaniami na równej wysokości. Wówczas, wobec konieczności przywidywań ś c iś le js z e j współpracy pomię­dzy temi zgrupowaniami, ruch 14-go p .p . na G lin n ik , a więc w odległości niespełna 3-ch kilometrów od szosy, wydawać sie  musiał bardziej uzasadnionym* Obecnie jednak, skoro odosobnie­nie 14-go p .p . na pewien czas wydaje s ię  rzeczę nieuniknionę,, j e ś l i  zechcemy doprowadzić do końca myśl w yjścia na ty ły  prze­ciwnika i  p rze cię cia  jego dróg odwrotowych w rei onie Zgierza, a zb liżan ie  się  do szosy s ta je  się  zbliżaniem do n p la , który dzięki dogodności om terenowym mógłby być w stan ie  sparaliżować nasze dalSco id^ce zamiary, b liż s z e  sprecyzowanie osi pościgu 14-go p .p . je s t  tylko uzupełnieniem poczynionych ogólnych prze- w id^an pościgowych w dniu wczorajszym, a nie ic h  zmianę.J e ś l i  zaś chodzi o kierunek na Łagiewniki Stare , to w związku z wytworzona sytuację  je st to kien inek, na którym spot, kaay zapewne gros odchodzęcych s i ł  n p la . Świadczy g tem sygna­lizowana w re jo n ie  Sosnowca /na zachód od Strykowa/ a r ty le r ja  , Л. . , >iecho-na.  ̂ ___  , . ^ ____ „  . _ ______  sprowadza s iętylko do niepokojenia i  szarpania osłaniającego swój odwrót n p la , do usiłowania przytrzymania go ia k n a jd łu że j, zwięzania nawet w walce tak , hy temhardziej umożliwić dowódcy 14-go p .p . w yjście na ty ły , p rzecięcie  komunikacyj. Sam teren zresztę sprzyja tu tai przeciwnikowi, nadajęc się  znakomicie do działań opóźni a j асу ODL. Bzeka Moszczenica, g r z b ie t  205 Kiełmina -  Czaplinek, la s  Skotniki Duże -  2 l7^Janów -  to szereg bardzo do­godnych l i n i j  opóźniajęcych, które wykorzystywane skutecznie przez npla nie dopuszczaję ani do szybkiego ruchu naprzód, ani do odcięcia  dróg odwrotowych przeciwnikowi.Zarysowuję s ię  tedy już wyraźnie zasadnicza zmiana punk­tu ciężkości działań d y w izji. Gdy wczoraj w zwięzku z otrzyma- nem zadaniem **przałamania oporu osłony n p lsk iej w rejo n ie  Bra­toszew ic, oraz jaknajszybszego zapewnienia sobie możliwości



- 1 4  -uderzenie w kierunku południowym na ty ły  i  komunikacje nplą, walczącego frontem na wschód” -  należało dęiżyó do opanowania przedewszystkiem grzbietu 191 /2 km na południowy wschód od Strykowa/ , skąd można było działaó na ty ły  nplą w kierunku po­łudniowym- w tym celu zaó należało mieć gros s i ł  dyw izji na skrzydle lewem, d z is ia j -  w związku z częściową zmianą zadania dyw izji /wyraźny pościg już tylko na Łagiewniki -  Zgierz/,oraz wytworzoną 1 omówioną szczegółowo wyżej zmianą położenia -  ^na­stępuje automatycznie przesunięcie punktu ciężkości działań dy­w iz ji tam, gdzie is tn ie je  możliwość wykonania jakiegoś manewr, możliwość ujawnienia przewagi własnych s i ł ,  a więc na skrzydło prawe. Stąd koniecznem je s t  natychmiastowe odtworzenie s i l n i e j ­szego odwodu przez dowóacę 5 .d .p . ,  odwodu, którynbyłby w stanie wesprzeć w razie  potrzeby 14-ty p*p», oddalający się  coraz bar­d ziej od reszty  s i ł ,  którym byłby w stanie uderzyć na bok od­chodzących lub przytrzymywanycŁ przez dotychczasowe zgrupowanie dowódcy p .d . s i ł  n p la . .  ̂ ,Odwód ten wyciągnąć s ię  d a je , oczyw iście, z tego zgropo- wania, którego ro la  tra c i wyraźnie na wartości działań podsta-
l5-go р .р . z dyonem a r t y l e r j i ,  ścią gn ię cie  zaś pozostałych dwóch baonów iS-go  p .p . -  do odwodu d y w izji. Użycie tego odwo­du do jakiegokolwiekbądź manewru zarówno wskutek wytworzonego
j e ś l i  nie u n i^ o ż liw ia ją  zupełnie manewr oskrzydlający npla 0( południa/, może mieć zasadniczo miejsce tylko od pofeocy • Ko­niecznem więc będzie natychmiastowe skierowanie go /zaraz po wy klinowaniu ze zgrupowania dowódcy p .d ./  na oś pościgu 14-go pułku p iech . -  na Swendów.П ten sposób zorganizowany pościg będzie^ tak zwanym po­ścigiem równoległym, uważanym przeważnie za najbardziej sku­teczną formę tego rodzaju d zia ła ń .” Każde wojsko pobite posiada za sobą, b l iż e j  lub d a le j, tak i punkt, którego osiągn iecie  najbardziej mu leży  na sercu " -  mówi Olausew itz, . . . ” J e ś l i  więc zwycięsca skieruje swój marsz droga boczną na ten punkt, to jasne je s t ,  że może to przynaglić odwrót pobitego w sposób dlań zgubny, odwrót zmienić w pośpiech, a wreszcie w ucieczkę ” .Takim punktem w naszym konkretnym wypadku je s t  niezawod­nie Z g ie rz . To też parcie naprzód 14-go p .p . w tym kierunku, bez względu na postępy sąsiedniego 15-;'go p ,.p ., wprawdzie połą­czone becły  I __  ̂.  _____   ̂ Ч Чgazie można pozwolić sobie na użycie tego środka” -  mówi Clau­sowi tz o wyścigu do ce lu , na tyłach npla położonego, -  ” d ziała  on jak w ielka machina” , a więc opłaca s ię  znakomicie 1Ułatwić d ziałan ia  14-go p .p . mogłaby niewątpliwie kawa- I s r j a .  Ze względu na to . iż  d ziała  ona do te j pory samodzielnie w kierunku na B ia łą , o słan iając północno-zachodnie skrzydło dy­w iz ji /natarcie 14-go p.p*/» może być mowy o przydziale je j  w te j chw ili do zgrupowania pościgowego dcy 14-go p .p . Z chwi­lą  jednak, gdy kawalerja dywizyjna dotrze do B ia łe j , dalszym swym ruchem na Zgierz_ poma^ó będzie również 14-̂ mu p -P *. ezy  ̂to o sła n ia ją c  go od zachodu w razie  pojawienia się  ja k ich k o l- wiekbądź s i ł  z tego kierunku, czy tez dysponując elementami szybkości, przecinając przez zasŁoozenie.dostatecznie wcześnie



.  15 .komunikacje npla w rejo n ie  Zgierza i  utrzymując je  aż do nadej­ś c ia  wspomnianego pułku.Dowódca dyw izji posiada jednak w swej dyspozycji jeszcze jeden bardzo dogodny i  szybki w działan iacn  organ, jakim je s t  -  kompania lek k icn  czołgów.Gdzie i  w ja k i sposób je j  użyć ? 2e tam, gdzie chcemy mieć przewagę, gdzie aę,żymy do uzyskania sukcesów iaSnajbardziej wy­dajnych -  wydaje sie  n ie  ulegać węitpliwości. я pierwszym jednak momencie, skoro zwrócimy uwagę na fa k t , te część piechoty ze składu 14-go p^p. /jeden,baon, jak s ię  okaże z meldunku dowódcy 14-go p .p ./  musi być użyta do osłony gros tego pułku od wschodu /npl broni się  jeszcze w rejo n ie  toru k o le jo w e j na północ od Strykowa/ w czasie ruchu jego na Swendów, a więc byłaby znacz­nie opóźniona w stosunku do reszty  zgrupowania pościgpwego, na szybkości d ziałan ia  którego i  s i le  /wobec możliwości odosob­n ien ia  go na pewien okres czasu na tyłach przeciwnika/ tak bar­dzo zależy dowódcy, przyjdziemy do wniosku, iż  użycie czołgów ha kierunku Smolice może nam oddać znaczne u s łu g i. Bedzie to z pewnościęi działan ie  o celu  wybitnie ograniczonym, które z jed ­nej strony pozwoli na szybkie zwolnienie ubezpieczeń 14-go p .p . i  użycie ich  na kierunku głównego pościgu, z drugiej zaś -  u ła ­twi marsz 15-go p.p#, a więc skróci czas odosobnienia naszej straży przedniej w przewidywanej walce na tyłach n p la , nie prze- sę.dzaj^c zresztę. użycia tych czołgów, dzięki ich  znacznej szyb­k o ś c i, również w rejonie Z gierza.Ze względu jednak na to , iż  położenie zmienia się  z każd§ godzinę., z kaźdę minutę niem al, zadysponowanie zaś kompanji czołgów lek k ich  zgóry na Sosnowiec mogłoby doprowadzić do zupeł­n ie  nieaktualnego je j  użycia na kierunku drugorzędnym, /gdyby np. sama piechota spędziła już npla lub nawet npl sam, wobec groźby oskrzydlenia ze strony Swendowa, odszedł dobrowolnie/, połączonego z nieuniknionę stra tę  drogiego obecnie czasu , dowód­ca 5-e1 d .p . p rzyd zieli te kompanję dowódcy 14-go p .p . ,  oddajęc mu ję  0.0 dyspozycji od godziny 11-ej w Gut Osse z tem, iż  w ra-
gwarantuje więc najbardziej racjonalne i  przysctowane do po­trzeb chw ili użycie tego nadwyraz cennego w a k c ji pościgowej sprzętu .Mówięc o potrzebie ułatw ienia dalszego pościgu zgrupowa­niu dowódcy p .d . ,  /a właściwie dcy 15-go p .p ./ , przez otwarcie mu drogi przez Moszczenicę, należy przyjmować pod uwagę, iż  chodzi tu o przeszkodzenie nplowi w możliwym zamiarze doprowa­dzenia do rozdziału s i ł  naszych przez przytrzymanie słabszę strażę tylnę części tych s i ł  za Moszczenicę, gdy gros jego bę­dzie miało swobodę zwrócenia s ię  przeciwko oskrzydlajęcemu je  14-mu pułkowi p iechoty.Plany npla będę pokrzyżowane tylko pod warunkiem przepro­wadzenia 15-go p .p . h a  brzeg zachodni, przez co damy mu możność rozw inięcia intensywnej i  gwałtownej a k c ji zaczepnej, zmierzat- ję c e j do uchwycenia i  zwięzania nie tylko straży  tylnych, le c z , o i le  możności, również i  s i ł  głównych n p la . Zaaanie to wykona kompanja lek kich  czołgów, dezorganizujęc ty ły  i  a r ty le r ję  npla, bez uszczerbku w stosunku do r e a liz a c ji  zamieizonego manewru na głębsze ty ły  przeciwnika w r e j .Z g ie rz a .



.  16 .Pozostaje powiedzieć słćw k ilk a
£ Г й “ *  ? « ä . s “  “nych ^ m ia r i»  dowódcy -  rozfazem operacyjnym z dnia w czorajete-go- K ilk a  więc słów, charakteryzuj» с у Л' Ä M ? . ä 5 5 * &^ I n o ic i^  przedewszystSem ä ialażdemu z o d d lia ló l tylko tych szczegółów ktÓ rl ich  hezpoóred- ' dotyczą -  wydaje się  najzupełniej wystaczai^cem.Hie wystarczy jednak wydać ro zta zy . Dowódca 5 .d .p . ,  P® oowzieciu r y z ^ S  i  śm iałej d e c y z ji, musi dopilnowaS je j

K S K  " z ? S S S .V  “.ж ‘Й !Л * й ;й К2 гz r k iiż lw t ń iś  l ^ j  myśli te z  względu ną przewidywane i  nieocze-te m ^ r ^ e tt  d U L y  może doprowadzić f ° ,  '̂»“ ! ^ ’'г?1 1 ? 6̂ Й Г ъ ё . nia^w czyn powziętych ZM iarów, p rze c^ k o ^ k tó r^ .ro d zió  s i| .^ 9la kaidym kroku n ie ź l i92one
słowa Hap^ieona, iź  Н1̂ Ш с*х T̂ rzezkto umie się  ©Okowicie skupić w jednej myśli 1 iś ć  przezw szystkie przeszkody do swojego celu .

U X Z i ö V X l t A V  0. V W *  j«» у — — ----Г * • *przeciw ności. Pamiętajmy bowiem ih rzeczy dokonać może ten ty lk o .



-  и  1.
^ ^ ^ L O T N I C T W A .

^WICTWO W POŚCIGU./ a u to r  m jr .d y p l .p i lo t  K arjan  Bomeyko/
Z c t o i l a  adecvdoTOiia pościgu  najw aźniejszem i z punktu w idzenia dowództwa "troekam i" b y ł ^ y  :• stw ierdzenie kierunków odwrotu n ie p r z y ja c ie la  i  jeeo  

s i±  na poszczególnych kierun kach, °, ,  . :: n ieu statn n e wywoływanie p a n ik i i  d e m o ra liza cji wśród oddziałów przecniw nika, iu ż  p o b ity ch , a wykonywuj^cych o d w ró t,ie ie k t końcowy -  który w inien w ieńczyć każda bitwę -  d rżen ie  do z n isz c z e n ia  s i ł y  liz y c z n e j n ie p rz y - ̂ Oto ta k ie  byłyby potrzeby dowództnya. decydujące ,50 s ię  na p ę ś c ig . I s t n ie ją  poza tem je s z c z e  : potrzeby wolsk /oddziałów /, b io ręcych  bezpośredni u d z ia ł  w w alce, a to nsęrzySład :-^ p rzy śp ieszen ie  tempa p ościgu  przez szybkie uzyskanie wiadomości o s y tu a c ji  na danym kierunku p o ścigu ,M . rozpoznawanie d rob n iejszych  elementów n p la . któ re  w siękły”  w te re n , a to gwoli l ik w id a c ji  przeciw nika drobnemi p a rtja m i,-  utrzymywanie łą czn o ści między oddziałami p o ścigo w ^ d , by móc okazać wz^ ĵemnę i  szybkę pomoc*. Ha t l e  tych  potrzeb dowództw i  wojsk rozpatrywać będziemy d z ia ła n ia  lo tn ie «  a . W szczegó ln o ści chodzi nam o wywnioskowa-i^w *jakieś osó?^^ potrzeb mogę być zaspokojone przez lo tn ictw oPotrzeby dowództwa ogó ln ie  dałyby s ię  scharakteryzować j a -  ko j  konieczność prowadzenia w alki i  konieczność uzyskiw ania wiadomości, Z tego też względu winny one przypaść w u d z ia le  ró ż­nym rodzajom lo tn ic tw a .
Л nabOBuas?. poszuKiwanie wiadomości przypa­da w u d zia le  lo tn ictw u  towarzyszącemu i  lotn ictw u  lin jo w e m u .Z ^ - czarne natom iast objejetów stałycb. przypadnie lo tn ictw u  bombardu- jęeemu,
szego , t .z n .  a r m ji.

D zia ła n ia  lo tn ictw a  przeciwko siłom żywym maję dwojaki c e l : wyrządzenia s t r a t  mat er ja ln y c h  i  o sła n ie n ia  s i ł  m oralnych. D zia ła n ia  tego rodzaju jednak n ie  zawsze o s ię g a ję  skutek.W ysokość s t r a t  mat er ja ln y c h , wyrzędzonych przez lo tn ictw o  siłom  żywym za -



.  18 -lo tn icze  -  to wynik takowego w dużym, przeważającym stopniu za­leżeć będzie od stopnia wyszkolenia wojsk, pd pocżuęia dyscypii- DY, obowiązku i  t .p .  Wprowadzenie paniki i  dezorganizacji do od­d zia łu , trzymanego w żelaznych karbach dyscypHny. nie zawsze na- stąpi nawet pc bardzo udanym /z punktu widzenia s tra t m aterjal-nych/ napadzie lotniczym . ,  -u ^To też reasumując, zaznaczyóby n ależało , iz  d ziałan ia  nictwa przeciwko dyscyplinowanemu, dobrze wyszkolonemu i  dowodzo­nemu wojsku -  aczkolwiek w końcowym efekcie mogą dac pewne z y s ^ i, lecz  nie osiągną głębszego c e lu , t . j .  zdezorganizowania o d d zi^ u , spowodowania p a n il i .  Co więcej : n a tr a fid ą c n a  wojsko dobrze do­wodzone i  nowocześnie uzbrojone, same lotnictw o narażą s ię  na  ̂bardzo duże niebezpieczeństwo i  męże ponieść stra ty  niewspółmier­ne z osiągniętym efektem swych d zia ła ń . ^   ̂ ^Ta&i stan rzeczy z a is tn ie je  z reguły w wypadkach, gdy prze­ciwnik nie je s t  jeszcze p obity , t .z n . nie je s t  jeszcze zdemorali­zowany. Zgoła inaczej przedstawia s ię  sprawa, gdy p rp ciw n ika po­b iliśm y , gdy zadaliśmy mu w ielkie  s tr a ty ^ i, chcąc wykorzystać, a właściwie dopełnić zwycięstwa, przystępujemy do p ę s c i^ .W tym wypadku lotnictw o spotyka s ię  z przeciwnikiem ducho­wo słabym, z dowództwem już rozsprężonem, z mniejszą Qbr,9i m ą j | r -  toecia wojska. W tym wypadku napady z pow ietrza, aczkolwiek może nie powiększą znacznie s tr a t  m alerjalnych, jecinak w dużym stopniu obniżą i  tak już nadszarpnięty stan duchowy przeciTOika. Z dru­g ie j zaś strony -  są bezpiecznielsze d la  samego lo tn ie « « a , aiDo- wiem n ie  napotykają zorganizowanego, pełnego i  skutecznego prze­ciwstawienia s ię .  ̂  ̂ -V •To też u d zia ł lotnictw a w pościgu, w walce z siłam i żywemi n ie p rz y ja c ie la , należy do działań przynoszących jaknąjwiększe do­datnie w yniki. Z tych też względów do obowiązkow dowództw wyższych szczeb li należy szerokie wykorzystywanie posiadanego przez nich lo tn ictw a.Aby łatw iej nam przyszło uzmysłowić sębie efekty działań lotnictw a w w alce^z-nieprzyjacielem  na ziem i, przejdziemy pokrót­ce sposoby działań z powietrza, j . ^Przedewszystkiero lotnictw o je s t  w stanie przeprowadzać bom­bardowanie. J e ś l i  chodzi o objekty s ta łe , większe -  zadania tego rodzaju przeprowadza specjalne lotn ictw o, zwane bombardująeem.W zasadzie -  d ziała  ono w nocy. D ziałania tego roozaju lotn ictw a, szczególnie w pościgu operacyjnym, nabierają szęzogólnego p a c z e -  n ia . Są one skierowane na głębsze ty ły , g d z p  n i e p p y j p i e l  prze­prowadza bardziej lub mniej planową ewakuację. To też bpmbardop- n ia  -  szczególnie l i n i j  transpor^wych, t .z n . węzłów k o le jo ^ c h , ośrodków zaopatrywania, ewakuacji i  t .p .  • w wyniku dają ę^p-zwy- Gzajne sk u tk i. Nie chodzi w danym wypadku nawet o efekt m aterial­ny, i l e  o sia n ie  paniki na ty ła ch , o dezorganizację pracy na ty­łach , o przeszkadzanie w planowo, a śpiesznie przeprowadzanej pra-W wielu wypadkach skuteczne bombardowanie węzłów ko lejo w ch  spowoduje zakorkowanie” danego węzła, uniemożliwi p rzejście  trans­portów ewakuacyjnych, uniemożliwi planowe zaopatrywanie wojsk,po­zostających jeszcze w styczności na plu bitw y; słowem 7 zwiększy dezorganizację już is tn ie ją c ą  z r a c ji  odwrotu i  przyśpieszy,oraz Spotęguje demoralizację wojska. , ,   ̂ •Je ż e li  chodzi o zwalczanie s i ł  żywych npla , t .j .w y łą c z n ie  jego wojsk -  zadania tego rodzaju przypadną w u dziale  lotnictw u



-  19 -linjoweiru i^ewent. lotnictw u myśliwskiemu. Begulaminy nasze po­u cza ją , Iż  lotnictw o je s t  zdolne do prowadzenia bęidś :, -  atakowania z powiotrza, co s ię  wykonuje duża ilo ś c ią  l o t -kości^ ^cęomocę strze la n ia  z karabinów maszynowych z małej wyko-, . T ^.bombardowania, wykonywanego przez zwarte, większe jednost­k i lo tn ictw a, bombami w zasadzie odłamkowemi /przeciwko celom żv- wym/, z wysokości około 1200 metrów, . ^. . -  do działań kondiinowanycli, t . i .  do jednoczesnego atakowa-n ia  1 bombardowania z różnych wysokości.
w zależnodci od ilo d o i i  rodzaju jednostek lo tn i-etwa, odnośni dowódcy przyjmuję ten lub inny sposób d zia ła n ia  lo t ­nictw a. ’. . Wspomniałem o sy tu a c ji.. Pod tern słewem dopatrywaó się  nale*ży wie^u rzeczy . Zbyt szczü ü e  środki lo tn icze  posiadamy, —m  k a żd p  szczeblu doyddzb; wac lotnictw o do zwalczania s i ł  żywych n ie p rzy ja cie la  tyl]

xüoniüuwu zaaan zwalczania arobnycn ura nie byłaby wartę św iec. Należy wyszukiwać cele  większe, oddzia- <ry bardziej zgrupowane, w większej i l o ś c i .  Nie znaczy to , by rezy­dować z udziału lotnictw a nawet na polu bitw y, szczególnie tam, gdzie nawet drobne^ jednak dobrze widoczne w terenie oddziały n ie - p rz y ja c ie la , s ta ra ję  się  stawić przejściowy opór lub gdzie złama­nie Jiawet lok^nego oporu daje znaczne k o rzy ści,, ■ Aby możliwie racjon aln ie  segregować c e le , należy prowadzićintensywne rozpoznanie, należy trzymać rękę na p u lsie  przeciwnika, bkęro tylko ujawnię się  objekty większe, winne być bezwzględnie wzięte pod uderzenia lo tn ictw a. Lecz skoro n ie p rzy ja cie l je s t  luż bardzo rozproszony -  uderzenia lotnictw a dobrze je s t  skierować nawet na drobniejsze oddziały, nawet na odchodzęce tabory ! Nie zappminaimy, że oddziały walczęce muszę się  zaopabrw ać. Zaopatry­wanie zaś wiozę tabory, Wojska głodne, niezaopatrywanej o braku am unicjij jeszcze bardziej poddaję się  demoralizującemu, wpływowi odwrotu 1 to JUŻ bezładnego. ^Skoro wiemy, ja k ie  sposoby d ziałan ia  przeciwko n iep rzy iacie- iowi na ziemi stosuje lotn ictw o, skoro wiemy, ja k ie  rodzaje lo tn i-  ctwa sę Ы  tern powołane, wreszcie skoro uświadomimy sobie ja k ie  ODieicty /cele/ należy zwalczać, pozostaje nam jedynie omówić na Л-ftkim ggczęblu dęwó<j.stwę może oye zarządzony czynny u dział lo t n i­ctwa w walce z nieprzyjacielem  na ziemi ?Rzecz prosta -  że tylko na tym szczeblu dowództwa, które щиде. odnosnemi rodzajami lo tn ictw a, 1  więc * i. -Г—  -------- «xyv. „ lotnictv/o oom-Dardujęce nocne znajdzie s ię  wyjątkowo na szczeblu anriji /zasadni* czo^na szczeblu Naczelnego Wodza/j lotnictw o myśliwskie - jak i bombardujęce. Wreszcie lotnictw o linjow e znajdujemy na szczeblu arm ji, względnie ^nipy operacyjnej,
1 tego d a ł^ y  się  iycięgn ęć zasada : najniższym szczeblem, na кtorm  lotnictw o może być użyte do walki z nieprzyjacielem  na ziem i, będzie zgoła wyjętkowo grupa operacyjna. Z zasadyte j wynikaję wnioski chociażby następujęcy : skoro dopiero a i i j a  decyduje o u dziale  lotnictw a do tego roazaju działań w pościgu, będę to d ziałan ia  wojsk nie lo k a ln e  ̂ t . j .  n ie  dotyczęce drobnych



-  20 -taktycznych fragmentów odwrotu n ie p rzy ja cie la
to Ъуй działania poicigowe, aczkolwiek prowadzone pojed^ćzem i ty w iz jŁ n i, le cz  w cało k ształcie  a k c ji o znaczeniuCpęracyjByffl. bynajm niej, Ъу ę g lę  do napadu były o b ie r c ejedynie z punktu widzenia dowMztwa fa f^ n Jsa cz e e ćl-

s? i й й й ж а  ' г а г м  s Ä & r Ä v a r Äk i ä  nizTŚpieszy o g a r n ię c ie  końcowego celu  : opeiracyinęgo. Jedy- ^ i f l E t S c l w o i L b l Ä e  w zasadz i f  b?d^ie s tt ło  | а ; з а Г dô dŷ ^̂ ^E o i r l r a n l ^ o r t o L 4 S r w y k % ? S i i ^ ^T o l o i o Ä  o w y b i t l y l h T e S  objektów znaczenia operacyjnego.
W reszcie, na końcu -  należałoby zapoznać czytelników z pew­ną. degresją od zasad, degresją tem w ażniejszą, że p rzyjętą  przez^^g'^l^iaialow i lotnictw a w pościgu przypisują z jednej strony tak w ielkie znaczenie -  z dragi ej zas takstosm kow o w ielkie  b^ Dieczeóstwo^,, że regulamin lotnictw a w § 12 . za^iu.cza ‘ Ц  .P® ♦ a z ia l lotnictw a na radzaie z określeniem ic h  zadan^w zasadzie nie wyłączą użycia w pewnych wyjątkowych wypadkach /pościg, odwrót/ 

7 Ж Л  samolotu lo  wykonąbil zadań, nie wchodzących w zakres je -  
0̂ właściwego przeznaczenia.^Jedynie sprzęt oraz wyszkolenie jed­nostek ogrstniczają możliwości ic h  ̂ wykorzystania. п-оДлWidzimy w ięc, że d la  szczególnych wypadków, d la  dni śc i lub tragedji^^ okresu p o ś c ig  lub odwrotu, regulamin nasz s t ^  suje dośd ^w aine ^ u z f/ p o z w a la ją c  na użycie Poszczególnych ro- rza i lotnictw a w związku z wytworzoną sy tu a c ją . Tego zezwolenia nie należy zbyt często nadużywać, jednakże gdy sytuacja  lub nakazuję, nie należy się  wahać utyć lotnictw o do zadań nawet reguT iiiio¥ d; dla danego rodzaju lotnietw a.nieprzew idzianych.____ »•-*-*—

ÜZICIB PLUTONU LOTNICTWA TOWARZISZ4ęEGO_5_TOŚOIGU_5.D.P.

3i



-  21 -pr^ez dowódcę plutonu nadmienia, iż  n ie p rz y ja c ie l posiada lo tn i­ctwo myśliwskie w s i le  około 1 dyonu, które poprzednio d ziałało  na odcinku na południe od Brzeziny. Jego lo tn isk o  początkowo znajdowało s ię  w m .ło d zi, jednak rozpoznanie w dniu 2 1 . Y I . nie stw ierdziło  iuż rozlokowania dyonu, natomiast zauważono tam 6 ~ 7 samolotów /bez hangarów/ typu wywiadowczego.
Dowódca plutonu lotnictw a towarzyszę,cegOj prawdopodobnie po wykonaniu wieczorowych rozpoznań, około g .20*Ś0 z jaw ił s ię  w sztab ie  5 .d ,p . ,  gdzie był obecny na odprawie u dowódcy d y w izji, dotyczącej d zia ła n ia  w dniu następnym.Po zapoznaniu s ię  z sytuację, wojsk własnych i n p la , oraz zadaniem d y w izji, dowódca plutonu zreferował dowódcy dyw izji swe m ożliw ości, n a s^ te k  czego otrzymał konkretne zadanie, znajdula- 

oe Bię w § Lotnictwo /patrz rozkaz operacyjny na dzień 2 2 .Y l ./ , a brzmiętce :”  4/- Lotnictwo_ tow. : będzie użyte do rozpoznania zachowa­n ia  się  npla na b lis k ic h  tyłach /rej .StrykowW , oraz dla nawiaza- n ia  łączności z Grupą op. i  S .d .p , ̂  ̂ W czasie pościgu •- dla łączności dcy d .p . ze zgruoowania-mi poscłgpwemi, oraz do rozpoznania na osiach tych zgnipowań i  na 1 en кo rzy SC. ^Oto je s t  zadanie d la  niego na dzień 2 2 .f l .- • ^5^Pff^2;ymy przeto, jakie  winny byd w związku z tern zarzą-azenia dowódcy plutonu, powzięte na skutek porozumienia się  co do szczegółów z szefem sztabu d yw izji, względnie oficerem informacyl- nym 1 operacyjnym.Ja k ie  są ” troski dowódcy 5 ,d .p . ?. M sze d ł ngl^w nocy , czy  nie ? Mam prowadnic zrana n a ta rc ie , ^Q$cig ? O to ,to  zagadnienie wysuwa się  na pierwszy plan. Aby zaasekurowac się  przed uderzeniem zrana w próżnie dowódca dyw izji nakazuje nocne wywiady,
1 4. • ,sT^^äcji nie mogłoby, chociaż częściowo, pomóclotnictw o ? Zbadamy tą sprawę, ^  ̂ ^. -Js ś li n ie p rzy ja cie l powziął decyzję oderwania sie  w nocy -  to jeszcze przed oderwaniem się  wojsk walczących skieruje zawcza­su na tyły  swoje ta b o ^ . Jednostronny ruch faoorów, skierowanych ku w asnym tyłom, je s t  najlepszem świadectwem d ecyzji odwrotu. Wojska jeszcze t^wią, na swych ’̂ pozycjach” , gdy tabory ju ż s ię  m -  szydry ♦  ̂ ^Л 1 , s ię  wniosek rozpoznania tyłów. Lecz ie s t to noc !tów ^ cn y ch  I je s t  dostosowane do wykonywania lo~j ^ . te j wytworzonej s y tu a c ji nie można rozpatrywać zde-je s t  u ż a le p id  ją  od pewnych o k o liczn o ści.wybitnie ja sn a , ^gdy stopień wyszkolenia gdy lo tn isko  je s t  znośne, o dobrych podejściach, pewne odchylenie od postanowień regulaminowych i  uzyc lotnictw a towarzyszącego do rozpoznania w nocy.. Wydaje s ię , że szosa Bratoszewice — Stryków — Łagiewniki -w jasną noc będzie bardzo dobrze widoczną. Co wiecei •g ie -IQ g t pbsadzpną drzewami, ruch na n ie j będzie dość dokładnie zauważony z wysokości około 200 -  300 metrów.Teo-będzie możliwe i  możedać wyniki dodatnie, ^yoysmy mogli jeszcze  użyć bomb o św ietlał a- cych, które pozwoliłyby slw ierdzfć charakter woj*skrzauważone|o



-  22 -na s z o sie , oraz Vianmek jego fa r s z u , to dalibyśmy już » nocy dużo bardzo cennych informacyj d la  dowodCY -Uważałem za wskazane podkredlió możliwość w ^onania tu ao ji lo tu  nocnego, nie negując, iż  pewne okoliczności wręcz uniemożliwiające podobne bardzo ciemna noc lub gęsto obsadzona drzewami szosa, co nie da wy-ników/ • _____ __________
PowrdciiBY lednak do zadania* Bozkaz operacyjny na dzień E2«YIe 

zasadniczo n ak łu je  natarcie, daj^c dużą inicjatywę wykonasoom naTa inicjatyw ą winien się przeląc również i  dowódca plutonu^ lotnictw a towarzyszącego i  zarządzenie swe <5dpowiednie^poki|r^»3. Zadania dla lotnictw a na rano dn*22.VI* -  /przyjmując d e fin i­c ję  regulaminową/ dałyby się  u jąć j^-ko :
-  rozpoznanie na korzyść dowódcy,-  dozorowanie »• ' ” . .-  utrzymanie łączności z o d d z ia ła ł , .-  rozpoznanie na korzyść oddziałów pościgowych. ^Widzimy w ięc, że zachodzi dość duże zróżniczkowanie zodan.^

Gdyby dowódca plutonu zechciał dla każdego z posz^ęgólnych zadań 
wyznaczać osobną załogę -  popełniłby^duży błąd, albowiem zużyłby 
iuż od samego rana swe załogi, nie biorąc ęod uwagę, ze | .Q., tylk^^pg.- czątek dnia, że bitwa trwać może cały dzień, że praca lotnictwa mo-

 ̂ Nasuwa^sfę prieto wniosek wykorzystania i^ M g o  lotu do wyko- ą różnych z l d l ń ^ t . j . ł ą c ^s z e f i  ż^naogk 'ź id a n f r  t ^  ̂ / Г Ж ^ г а к  tŚrz^e*;agme|tar>cz^^^^. a wiec beda bardzo szybko wykonane. Hozppznanie barozo p ły tk ie ; od­d zia ły , ugrupowane do n atarcia  lub pościgu, niedaleko, dowódca dywi-z 1i  równieź"^dość b lis k o . , , j __Co wie ponadto dowódca plutonu ? Wiadomo mu o wypadach, które beda wykonane i  od wyniku których zależne je s t  natarcie lub p o ścig . Wiadomo mu, że w rasie n atarcia  deovdujęcę ro le .o d g rw a ja  »zgćrza kota 180 Orzełki i  kota 191 na południowy zachóa od Strykowa. Wia- domo mu, że dowódca dyw izji obawia s ię .  czy mosty na Moszczsnicy^ nie będą zniszczone przez n ie p rz y ja c ie la . Wreszcie są mu znane kie­runki posuwania s ię  oddziałów pościgowych. ,Czy, posiadając te wiadomości, może dowódca plutonu wyznaczyć już z wieczora załogą i  dać je j  konkretne zadanie ?Wydaje s ię  to ^ y ć  zbyt wczesnem. Słusznem będzie wyznaczenie z a ło g i, le cz  określenie z&Sania należałoby opóźnić aż do czasu uzy­skania wiadomości od dowódcy piechoty dyia z y ln e j i  dowódcy I k ą ą *  ̂/dowódców grup pościgowych/ -  .co będą с г у Ш ! ? N atarcie czy pościg Słusznem przeto będzie wejść /razem z wyznaczoną załogą/ w ś c is ły  kontakt z odnośnymi dowódcami, szczegółowo przestudjowac d z i^ a n ie  tych g ^ p . Omówić sposoby porozumienia s ię , przekazywania melaunków,rW cania rozkazów i  t .d .  •  ̂ j  •Zgóry rzec można, iż  dowódca p .d , na wypadek n atarcia  bęcizie miał dodatŁowe żądanie rozpoznania wzgórz 180 Orzełki i  191, orazlasków na zachód od H o k itn ic y . . , • лprzyjmujemy w ięc, że po otrzymaniu rozkazu operacyjnego dowóci- ca plutonu wyznaczył załogę, dokłaonie przestudjował z a d n ie  dywi­z j i  i  wykonanie /w obecności innych załóg/, poczem s^ochodem poł- ciężarowym wraz z wyznaczoną załogą udał się do dowódców p .d , i  1 4 .p ,p .



.  23 .Okołę g.2~ej -  2^30 dowódca plutonu te le fo n iczn ie  informuje s ię  odnośnie tego lub innego cłm rsiteru d z ia ła j i  uzyskuje in fo r­macje, że obydwaj dowódcy prowadzą n atarcie  od g*3 ’ 3u. Nastaje przeto czas na wydanie konkretnego rozkazu załodze, uprzednio do­kładnie poinformowanej o cało k ształcie  sy tu a c ji*  'Oto próbka takiego ustnego polecenia :’’ Startować o g*3» 15.Wysokość 1000-  1200 m. Lecieć szosa aa Bratoszewice. Skręcić na kotę 180 Orzełki i  la s  Kalinów Nowy.Zba­dać ko tę « l a s ,  szczególnie południowe s k ra je . Skierować się-na wzgórze 191. potem rejon Warszewicze -  P ie ż k i. Czy nie widać tam piechoty na wzgórzu, a pod Warszewicami a r t y le r j i  ? Powrócić zaraz
1 meldunek dowódcy p .d .‘Skierować s ię  szos^ na Stryków. Skręcić na kotę 171. Zbadać wzgórze k o l.L ip ę , Tymiankęp o l i c e ,  Sosnowiec, Stryków. Powrót szosę.« Meldunek do dowodcy I4 « p ,p . i  do dowódcy d y w izji.Zbadać rzeczkę Moszczenicę na odcinku farszew ice -  Swendów. Czy n ie p rzy ja cie l nie s p a lił  mostów ?Po wykonamu^tych zadań dozorować.odcinek bitwy 1 4 .p .p . i  dcy p#Ue, zagłębiaję,c się  kolejno na kierunki posuwania się tych dowódców. Co 25 minut obserwować szosę Bratoszewice - Stryków -  Sosnowiec, w razie  zauważenia wojsk« idęicych w kierunku pola b i t -  wy. przedłużyć rozDozaanie do Kiełm iay. 0 g .5-a j nawiązać łączność2 ly ^ iz y jn ą . Hzucić sytuację wojsk własnych. Podchwycić meldunek. Ogó<tem dozorować 2 %. ^ d z in y .Po wydaniu ustnego rozkazu dowódca plutonu wyznacza następną załogę, polecalae je j  być w alarm ie, poczem udaje się  do dowódcy o .d .p . ,  przy którym pozostaje przez cały czas, oczekując nowych dyspozycyj, albowiem decyzja co do następnych lotów może wyniknąć jedynie z rozw ijającej s ię  s y t u a c ji . .  ̂ ^. . Jednakże piorąc pod uwagę możliwość pościgu, dowódca plutonu winien przewidzieć przesunięcie plutonu, u zależn iając to od przy-m iejsca postoju sztabu d y w iz ji. J e ś l i  w czasie trwania afe- 

Н л  dowódca^plutonu będzie przez cały czas znajdował się  przy do­wódcy d yw izji, który będzie s ię  posuwał na osi pościgu dowódcy P»d* -  wybór nowego lo tn isk a  oraz wydanie rozkazu przesunięcia przypadnie jemu w u d z ia le ., . Studiując d alszy  rozwój wypadów S .d .p , ,  teoretycznie rzecz biorąc, lotnictw o towarzyszące mogłoby trzema samolotami zapewnić nieomal s ^ ł e  dozorowanie, oraz utrzymanie łączności między oddzia-£5̂ ® Ś & -  7 ^ i z i n ,  t t j .  mniej J ę o e j  I r  »y^^tnie p rzech yliła  s ię  na ko- rzyśc ^ *d .p . Byłoby to mężliwe jedynie w wypadku łączen ia  zada? .̂W ten sposób /te o p ty czn ie /  w tym samym dniu możnafy jeszcze ^ ł o  wyznaczyć trzy lo ty  po południu. Jf J ^



-  24 -T A K T Y K A  P I S O  HO  T I .  IIKOHAHIE POŚCIGU H ąKZJOT|_D O W 6D CI_14.PO m  /autor ppłk.dypl.Hadaohowski Adam/
icieraiac s ię  naiJŁrousaę. aaäzm ieniJa kierunek przegrupowania i  zamierza za kolumnę, piecno- t y . Je s t  to dyon bez b a t e r i i ,  ktdry ma węsprzeć^opanęwmie prze- prawy pod Swendowem i  wzg.l7Ó, a następnie wziad u d z i^  w d a l- szym pościgu. W stronę przeprawy podąża również П 1 ./ 1 4 .р .р .;  ponieważ iednak ten baon z ugrupow ^ia^natarcia musi przejso do marszu ¥ kierunku skrzydlra, znajdzie się za czołem pułku w od­le g ło ś c i około 4 km. . . ^Odnośnie tego poczętkowegę ugrupowania jedna u w a^ .I treść rozkazów dowodcy pułku i  zmysł zapzepny w szvstkicn do­wódców, oraz ich  oddziałów -  uwydatniły się na sz^hkosci ruchu. Wszystkim zależało na tern, aby jaknajprędzej dopaść przeprawy, a potem tyłów przeciwnika, bo zdawali sobie sprawę żutego, ze każda godzina oszczędzona na map z u  potęguje możliwości Ł a s z ­czenia n ie p rz y ia c ie la , wyzyskania jego dezorganizacji i  depre- s t i  psychicznej. Nie przestrzegano więc w szystkich klasycznych proporcyj odległości i  uszykov/ania, a w granicach podyktowanych wym^aniami ubezpieczenia i porzędkuwykazano wszędzie in ic ja t y -Czołowy I.baon sta ra ł s ię  mianowicie możliwie szybko , .przejść w kolumnę marszowę; dowódca baonu w ied ział, że w ^ l e l i -  nie je s t  już p lu b n  konnych zwiadowców, kompanje strze le ck ie  po­szły  więc w ślad za ubezpieczeniem naprzełai z k o l.K ^ cz y cy  do Gut O sse;, natomiast wszystkie wozy odjechały przez Kozie, abypotem dopędzić kolumnę.  ̂  ̂  ̂ . ' i  ^Przy I ./ 1 4 .p .p . szedł również pluton pionierów i  kompan ja  saperów, ttó r a  stara  się  dojść możliwie prędko do mostów na Mo­szczenicy, aby zapewnić ich  przekraczalność d la  a r t y l e r i i , ^może też 1 d la czołgów, o które p ro sił dęwódca pułku w d y w izji.Pluton a r ty le ii  i  pułkowej wyprzedził kłusem I I I  .baon i  luż poza Gut Osse dołączył do czołowego baonu.Dalej nadciągnęły-b at er ję  I . / 5 .p .a . l . :  ich  zwiady wysunę­ły  s ię  zaraz na wysokość ubezpieczeń czołowego^baonu. ^KI rOZKaZ DOJOWy; poiiüö UaiWKł. cłu.ju  V'-'y ,ich  przekazania, sam zaś z oficerem informacyjnym i  gońcami kon­nymi dopędził swoje oddziały. o. v •Przejeżdżając obok kolumny III.b a o n u , zabrał ze sob^ jego adiu tan ta . W działaniach ruchowych je st to dogoony często spo­sób zapewnienia sobie łętczności z jednostkami drugiego rzutu . Dowódca ma wówczas p a r a n e ję , że jego ewentualny ustny rozkazdojdzie bez zn iek ształceń . . . , . . т vpraczasem docierając do A n ielin a , u c 'jzpieczenie I.baon'; zostało ostrzelane dalekim ogniem k.m . Padło te f k ilk a  pocis­ków a r t y l e r j i .  Baon ro zlu źn ił szyki swych kompanij po obu^stro­nach d ro gi, a le  szedł szj^ko naprzód. Na południowym skraju wsi



-  25 -# •czołoiSl ]cQńipania,wsparta plutonem k .m ., uderzyła w szyku natar­c ia  na most z dalszym kierunkiem na zachodnią Gzęśó w zg.lTO.W je j  drugim rzucie szedł pluton saperów.Ponieważ pgień npla zdradził s ię  na szerokiej przestrzeni wzdłuż rzeczki i  zyskiwał na natężeniu, wysunęł dowódca baonu drugęi kompanję z plutonem k.m . i  plutonem saperów skrzydłem na most kolejowy.Gdy o g .1 0 ’ 45 dowódca pułku d otarł do swego czołowego bao­nu, z a s ta ł jego dowódcę na północnym skraju A n iH in a  i  o d ^ ra ł od niego ustny meldunek o położeniu.ijowódca pułku kazał też natychmiast instalować w A n ie lin ie  centralę na zakończeniu trasy te le fo n ic z n e j, budowanej przez pluton kompanji t e le f .  d y w iz ji. Dzięki n ie j l ic z y  na uzyskanie łęcznoćci ze swoim Il.baonem , od którego dbtęid niema meldunku: będzie też mógł wydać bezpośrednio rozkazy swemu III.baonow i i  a r t y l e r j i .
2 nasycenia ognia k.m . npla na c a łe j l i n j i  rze czk i, oraz z faktu  zjaw ienia s ię  przed frontem n ie lic z n e j coprawda a rty le r­j i  przeciwnika, wnosił dowódca pułku, że kaw alerja, o której meldował poprzednio dowódca plutonu konnych zwiadowców, zo stała  przypuszczalnie wzmocniona jakimó oddziałem piechoty.Z drugiej strony wiadomo mu, że do Osse nadcię,ga już jego własny II I .b a o n . Nie chce więc ryzykować opóźnienia rucbu zaczep­nego 1 poleca dowódcy baonu angażować swą, trze cia  kompanję w ce­lu  o b eiscia  npla przez s§.siedni l a s .
W obecnym stan ie  r z e c z j  można bowiem wprowadzić w walkę wszystkie s iły  baonu, byle tylko spiesznie wymanewrować npla dorywczo usadowionego w te re n ie . Do takiego manewru dobrze się nadaje l a s ,  którego npl napewno nie zdęźył zorganizować, a któ­rego skraj p rzyległy do rzeczki i  pozbawiony przedpola ogniowe­go, łatwo dopaść pod osłonęi zabudowań i  drobnych żale sień pół­nocnego brzegu.

ły  to n a ta rc ie , taJc je  опак, aoy jedna z n icn  mo| pójść w ślad za dalszym pościgiem na G lin n ik .Z tych zarzgidzeń możemy wysnuć k ilk a  zasad charakterystycz­nych d la  d ziałan ia  ruchowego :-  Naczelnęt zasady je s t  tu szybkość i  śmiałość uderzenia.-  Ubezpieczenia lysu n ięte  wcześnie i  w dalekim zasięgu/kpn.zw iad./, umo późne rozproszkowanie piechoty w te re n ie .Oddziały rozw ijają  się  w szyki luźne dopiero w ogn iu ,"a przed­tem dażęi do takich form ruchu, które pozwalają na największy po- spiecn . Uderza s ię  szerokim frontem i  w razie  potrzeby wprowa­dza się  w bój wcześnie wszystkie s i ł y ,  zwłaszcza jednostek piei*w- szego rzutu« Każda jednostka, piechoty dąży do ob ejścia  i uderze­n ia  na skrzydła npla wszędzie, gdzie położenie i  'teren na to po­zwolę, O bejścia te.eo rodzaju nie mogę mieć iednak zbyt w ielkie.'^ ,aby przesadnie nie przedłużyły manewru. Do^Snym tere- "̂'" nem obejścia  sę zwłaszcza pokrycia terenu /la ,S Y , raiejscowości/, bo w praktyce wojny ruchowej rzadko będę mogły być zorganizowa­ne obronnie. Wysoiso wartościowa piechota w razie, potrzeby śmia­ło  pójdzie na walkę wręcz wewnętrz tych osł*on terenowych, a po­tem na skrzydło i  ty ły  n p la , broniącego się  w otwartem polu .^ zy jrży jm y  się  z kolei przebiegowi d ziałan ia  •Dwie kompanję I.baonu, pod gęstym ogniem npla, zwolniły ' tempo ruchu i  w miarę zb liżan ia  się  do rzeczki rozpoczęły skoki drobnemi grupkami pod osłonę swych k.m . Koryto Moszczenicy było



-  26 -w tön miejscu częściowo podmokle, co jeszcze b a r ^ ie j  u t r u ^ i -  L  ruch. Iferótce^jediiaJc ^ z e d ł  w a k c ję , prócz a r  ty 1 er j i  oułko- także dyon bezpośredniego w sparcia. Ha skutek yego in ten - sT^effo i  doskonale obserwowanego ognia dzia^ranie ogniowe npia zaczęto tra c ić  na pewności i  natężeniu . panja odrzuciła z północnego skraju lasun ik a , wnikła do jego wnętrza i  posuwała s ię  w dość zwartych
szykach szybko naprzód. /Powodzenie przechylało s ię  szybko na stronę nacie raj ę ,ę e ^ . Tymczasem jednak nadeszły nowe wiadomości. Nadjechał m i^ow icie o g . l l - e j  m otocyklista z rozkazem dowódcy d y w izji, /patrz s tro -^*brzmienia tego rozkazu wynika, że dowódca dyw izji prze- nowi ounkt ciężkości swego d ziałan ia  na tę o ś. na której obec­nie walczy U . p . p . ,  że więc irobec t e ^  pułk s ta le  s ię  jakby straża przednię, dla gros d y w izji. Wobec tego ponreśla s ię ,je s z ­cze wyraźniej niż dotąd, potrzeba szybkiego i  zdecydowanego działan ia  na Z g ie rz . W u ję ciu  zadania zauważalny również brak poprzedniego wymagania dopomożenia grupie dowódcy p .d . w p rze j­ściu  przez rzeczkę, co zwalnia nasz Il.b a o n  z pod Sm olić, a do­wódcę pułku z troski o ten odśrodkowy w te j chw ili kieranek.rierwszę. myślą dcy pułku je s t  teraz szybkie p rzejście  do dalszego ruchu możliwie całym pułkiem. Na przeszkodzie temu s to ją  jednak dwie okoliczności г „  .

-  trwaiасу jeszcze opór npla za Moszczenicę,,-  wydzielenie Il.baonu i  jego przypuszczalne związanie wwalkę pod Smolicami. . i j^ ze b a  więc usunąć przedewszystkiem te dwie przeszkody. Odnośnie pierwszej należy stw ierdzić, że dowódca u czyn ił dotąd wszystko, co było w jego mocy. W te j chw ili jednak przybywająmumu nowe elementy s i ł y .  . . .  ••W miarę, jak bój I.baonu o przeprawy się  p z w ija , zb liz asię  do A nielina I I I - c i  baon. Dowódca pułku decyduje się więc zaraz rzucić i tę jednostkę do.manewru przez la s , .gdyby udeize- n’’ e czołowego baonu nie zapewniło otwarcia dalszej d r o g i ..W te j chw ili przybył też po rozkazy dowódca kompanji czoł­gów. W zakresie użycia czołgów myśl pizewodnia dowódcy pułku zarysowuje s ię  zaraz wyraźnie. Gay tylko I.baon zwolni od ostrza­łu  npla most pod Swendowem, a wiec gdy osiągnie horyzpnt 1/0, kompanja czołgów uderzy od zachodu n a a r t y le r ję  przeciwmka poci Sosnowcem, ułatw i tem samem /jäk  tego żądał dca dywizji/ zada­nie grupie p .d . ,  a potem zawróci z tego zagonu pod.osłonę I I ./ l 4 .p .p .  W ten sposób spełni ona jednak posredn.io tak ważne w te j cnw ili zadanie : ułatwi oderwanie się  naszego I l .b ^ n u .z  pod Śm olic, bo uderzy na tyły  przeciwnika, z którym on właśnie w alczy. Czołgi następnie podążą z Il-g im  baonem w ślad za puł­kiem na Z g ie rz . Szczegółowa trasa tego ruchu będzie mogła być jednak ustalona dopiero wówczas, gdy s ię  ęsiągnie p z s tr z y m ię -  cie  pod Swendowem. W czasie drogi od Smolić kompanja czołgów będzie podlegała dowódcy Il.b ao n u . . .  # • •Pułkownik zapytał zaraz dowódcę kompanji czołgów o opinję odnośnie tego planu d zia ła n ia . Ten.wyraził zaaniej że będzie w stanie wykonać manewr, choć nie t a i ł ,  że w samowi einem uderze­niu na a r t y le r ję , a zwłaszcza w drodze powrotnej może ponieść poważne s tr a ty . Dowódca kompanji czołgów odjechał z k o le i do swego oddziału, aby go przygotować do wyruszenia.Dla dowóacy pułku n a jp iln ie js z ą  z k o le i rzeczą l^ st wy­danie rozkazu dcy Il.b ao n u . O fice r  informacyjny pułku /który . zastępuje teraz nieobecnego adjutanta/, od chw ili zainstalow ania



.  27 -ce n tra li pod Anielinem, s ta r a ł  s ię  uzyskad połączenie ze Smoli- cami. P r z y m i^ y .-ż e  zostało ono o sią g n ię te . O fice r  inform acyi- ny zanotował treld  meldunku dowódcy Ii.baonu :
1 v z a ję te . Patrole 1 5 .p .p . /grupa dcy p .d ./  prze­kroczyły władnie rzekę pod Strykowem.  ̂  ̂ ^^ 1  broni się  dotęd uparcie pod Górnym Sosnowcem, a le  wo­bec z a ję c ia  Strykowa, nie utrzyma zapewne tych stanowisk.B aterja  wspierajęica baon d ziała  dotęd z re j .k o l .L ip a .”

ÄA zatrzymał dowódcę baonu przy te le fo n ie , poczemdowódca pułku wydał mu następujący rozkaz : ̂ Pułk przekracza obecnie Moszczenicę pod Swendowem. Po za ję ciu  wzg. 170 kompanja czołgów uderzy na ty^y nrla pod 189 i  bosnowcem, należy ję  wspierad wszystkiemi rozporzadzalnemi drod- kami ogni o wem^ Kompania czołgów powraca następnie z zagonu na bmoiice 1 ułatwi Panu tem samem oderwanie s ię . Będzie sie  Pan s ta ra ł powrócid z baonem do pułku przez Swendów, gdzie otrzyma rozkaz o d ^ s z e j drodze, W każdym razie  ogólny kierunek ru- Zgierz a w czasie  całego tego działan ia  osłania Pan bok 1 tyły  mojej kolumny. Zależy mi bardzo na szybkości i  energji ruchu. ” j  x xRozk^ ten będzie zaraz zredagowany pisemnie i  wysłany za- pomoc  ̂ c y k lis ty  do Sm olić. ^  j  r uj г,a-Ц zapomocęi dywizyjnej s ie c i te lefo n iczn ej nada­my będzie do dowódcy p .d . meldunek -  o uderzeniu czołgów, lego k i e ł k u  1 przybliżonym terminie /12»30/. Dca pułku p o lecił^ też wysłanie patrolu łącznikowego do dowódcy kaw.dyw., która leszcze rano poszła przez B iał^  na Z g ie rz .
5 tych czynności rozkazodawczych pułkom ika położe­n ie  pod Swendowem uległo szybkiemu wyjaśnieniu« ^3 -c ia  кошрада I.baonu, która maszerowała przez la s . szła  szybko naprzód. Pluton k.m. który je j  towarzyszył, z a ją ł  stano­wiska ogniowe na wschodnim skraju lasu  i  wziął pod ogień flan ko- wy st^ ow iska n p la , broniącego Swendowa. kompanja zaś,po dojściuP9^;j5;?i<̂ 5̂~^schodniego cypla lasu  uderzyła na skrzydło n p la . To zdecydowało o r o p tr z y g n ię c iu . Npl, który już od pe^ego cza- grupkami i  z w ij^  swoje zachodnie skrzydło, za- cza ł się  teraz zdecydowanie cofad, ponosząc w ogniu piechoty i  a r ly le r j i  poważne s tr a ty . Obie czołowo nacierające kompanie opa- noY/ały mosty i  poszły szybko naprzód dla opanowania horyzontu.Przebieg tego działania uwidocznia s z k ic , /patrz s tr ,2 8 ./if 1 Wzięto k ilk u  jeńców z З О .р .р . i  kaw. 8—ej d .p , n p lśk iejje fe o stk i odszedł bezzwłocznie^do ttyw izji. Dowódca komp.saperów meldował, że most u le s ł  nieznacz-w?e napra­wie będzie dęstępny dla lek kich  czołgów i  a r t y l e r i i .  “ ^0 godzinie lS>15 wzgórze 170 zostało z a ję te .

W czasie między wydani ец dowódcy baonu w Smól i  each ustne-ostatecznem opanowaniem wzg.lTO. myślał dowódca s ł a S i k o n c e p c j ę  dalszego pośoiga, Ja i ie ż  były je j  prze-Dalsze_ za danie rozpada się  wyraźnie na dwie części •-  dojsd do Zgierza ^л̂*** t u^rzymad m iasto, odcinając odwrót n p la ,оъ Korek pod Swendowem jest  już odetkany. Chodzi teraz o ?o P°^^"g^.^ozw inądj4kna|szybciej, bmbardziej* że npl o i-  p ł ^ a ,  a uderzenie kompanji czołgów zdezorganizuje go ostat^ cz-tem. a b ^ g ł ^ ’ p0j - ś f  p l^ I z y ! - '  rozwinięty i  niema mowy o
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о/г

\D cyА5?

Zato I lb b a o n . pluton a r t y le r j i ,  pluton_p lo te ró w , a U k że przy- fi^towana zawczasu b ateria  mogąi ruszać niezw łocznie, ff ślad za nimi ućidzie I.b a o n , który s ię  z b ie p e  po wyruszeniu kompanji czołeOw do zagonu, a za mm podaży druga b a t e p a .Komuania saperów pozostanie na miejscu tak długo,^aż mos ioprowadzi do takiego stanu, aby z niegp mogła korzystać resztadT,viz1i  wraz z taborami• . sw d a lszej kolejn ości nadąży powracająca z zagonu kompanja czołgów', oraz baon ze Smolić; niepodobna je ^ a k  oCiśle  u s t b lp  « t e j  c b łń li , kiedy to n a stę p i, bo powrót obu jednostek zależy nd przebiegu ic h  d z ia ła n ia , którego teraz niepodobna przewi­d zieć . Przybliżone obliczenie może być jednak następujące ; okrężna droga przez 189 i  Sosnowiec ma kompanja przejść około 3 kra, aby dojść do Sm olić. .„że wyruszy z poa ^endo-wa o g . l S ’ 45, może być w Smolicach. około 13 %5. W tym c z a s ie _ zMże wyruszyć I I  .baon w drogę powrotmę. Od cłiwim zebrania się  potrzebuje on pół godziny d la  d o jścia  pod Swendów, ®?że tam •rięc być około g .1 4 ’ 15, je ż e li  oczywiście n ie  zajdę ja k ie ś .n ie -  csekiwane przeszkody. Kolumna pułku z pod.Swendowa rozwinie -ВГ лтоочт *̂ n m-irmt лЯ wv-mszenia котваш! czodTgrow, można s.
Naikorzystnielszą wydaje się dla druga droga przez

Szczawin Yw.Rudonii na Żgierz. wskazu;|e ja  zresztę, rozkaz dy­
wizji ,  Daje ona szeroki horyzont widzenia i korzystne warunki
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9 u .u x a  wojŁŁUjet g i u p  OU-WrObOWycn p r z e C lW IL lJC a  D e -iz ie  a n ie 1 prawdopodobną, gdzie więc można będzie iśd  szybło.V . Tfdy po id zie  więc gros pu2:ku bezpośrednio po zakończeniu boju pod Swendowem.• kierunek biegnie przez G lin n ik  -  Smardzew -  bagiew-n ik i Stare i  Stępowiznę. Je s t  to droga n ajkrótsza, ma jednak tę w ielką niedogodność, że na całe j niemal przestrzeni prowadzi do­łem. ^Utrudniłoby to panowanie dowódcy nad położeniem A  piechotę 

1 a r ty le r ję  naraziłoby na ząskęczenia i ,  co bardzo ważne, utrudniła- oy w znacznej mierze rozw inięcie do walki ogniowej i  uderzenio- w ej.   ̂Je s t  to więc kierunek raczej niekorzysniy. Nad położeniem panuje je d n ie  ten, kto ma w swem posiadaniu punkty dominujące.Byłoby też możliwe obranie odchylenia te j drogi przez Czaplinek -  Palestynę i  dalej naprzełaj przez Smardzew, oraz d r o ^  ł a g i e ^ i k i  -  Stępowizna. Czy je s t  to jednak korzystne ?Chodzi nam pisecieżo p ościg o wyzyskanie luk w rozmieszczeniu npla 1 możliwie szybkie d o tarcie  na jego ty ły . wyprzedzenie po­jedynczych giup odwrotowych npla i  zorganizowanle’̂ g te r z a  przed ich  przybyciem. Idąc b lisk o  szosy Stryków -  Z gierz , bylibyśmy natom i^ t w bezpośredniem niemal sąsiedztwie te j głównej zdaje s ię  osi odwrotowej n p la . Mielibyśmy więc przypuszczalnie przez^  v¥axjię j. wreszcie musiakooy sięodbić ujemnie na szybkości i  bezpośredniości ruchu pościgowego.Z tym stanem rzeczy l ic z y ł  się  już dowódca dyw izji;w ska- zując nam dalszy kierunek pościgu przez Szczawin.„  je szcze  jedno odgałęzienie : mianowicie odyw.Glinnik^moźna-skręcić w stronę wioski Wołynia, na S ie d lis k a , Roząlinów 1 Zegrzanki. Zaletą  je j  je s t  w yjście na dominulące w zniesienie 1 potem bezpośrednio na w zg.Sl4 , które otwiera wgląd na Z g ie rz . Dla gros pułku je s t  ona zbyt krętą i widocz­ną na ^ 3ć znacznej przestrzeni ze strony wzg.217. byłaby na-, tomiast odpowiednią a la  elementów ubezpieczających.Pozostaje do rozwiązania sprawa ubezpieczenia tego gros. Mamy^ppsedewszys.tkiem do dyspozycji pluton konnych zwiadowców. Część je g o , mianowicie se k cja , pójdzie przed kolunmą piecho­ty jako je j  szpica кош а. Reszta plutonu z dowódcą na czele stanowić będzie ubezpieczenie od południowej strony, z której mogłyby nadejść niepożądane zakłócenia pościgu. Będzie się  ^^jPOsuwał przez О-Ишхк -  ^ardzew ta k , aby równocześnie mieć pod okiem n a jb liż szy  horyzont i  to ,co  się  poza nim d z ie je .. , ^2У jednak takie ubezpieczenie zapomocą słabego oddziału zwiadowców wystarczy ? Może on zabezpieczyć swobodę "działania dowödcy pułku przez dostarczenie wiadomości, przedstawia jed­nak bardzc n ik łą  s iłę  oporu wobec przeciwnika. któryby z teł strony miał wystąpić zaczepnie.Sądzę w ięc, że ubezpieczenie c a ło śc i powinno być również zapewnione zapęmocą odpowiedniego uszykowania piechoty, która dopiero stanęwi element realn ej s i ł y .  Pozostaje nam mianowicie baon ze Sm olić, który wraz z kompanją czołgów i  b a te rją  id z ie , ja k  pamiętamy, w odległości około godziny marszu za gro s. On y^asnie weźmie na s ie b ie  ubezpieczenie południowego boku i  tyłów kolumny. Każemy mu mianowicie maszerować droga przez Marcjanki -  G linnik -  Wołyń -  Roząlinów -  Zegrzanki; a więc jakby w schodach ną lewo. Nakażemy mu też utrzymać łączność z konnymi zwiadowcami, a w razie  potrzeby osłonić południoweSJŁx2y(l-xO pUoTirU •



• 30 -Ja k  mówiłem w yżej, drag^ czfśó zadania stanowi obowiązek odcięcia  odwrotu npla przez za ję c ie  i  utrzymanie Z gierza . Czy w te j chw ili może i  powinien dca pułku coś w tym względzie po­stanowić ?Oczywiściś niema jeszcze mowy o u stalan iu  szczegółów ob­rony m iasta. Wyniknę, one z rozwoju położenia w cięgu marszu. Sędzę jednak, że właśnie w takiem d ziałan iu , jak  omawiane, do­wodzenie wymaga hardzi^  n iż kiedykolwiek przewidywania i  że największe powodzenie odniesie zdecydowany dowódca,  ̂ k t ó ^  po­tr a f i  tem przewidywaniem objęć i  większę przestrzeń i  większy odcinek czasu. Zapewni on sooie wówczas cięgłość i konsekwen­cję  w działaniu  i  uchroni s ie b ie , oraz swych wykonawców od wielu zaskoczeó i  nieprzemyślanych dorywczych zarządzeń. W na- szem położeniu wydaje się  konieczne powiadomić dowódców baonów, dyonu i  b a te r ji  przed wymarszem lub w czasie marszu o tern, że w Zgierzu utworzymy ” je ża ” , a więc jakby odosobniony ośrodek oporu, że najważniejszym wydaje się  obecnie kierunek na wschód i że odcinek naokrafc szosy Stryków -  Zgierz obsadzi n a jb liż ­szy rozporzędzalny baon. Dalsze rozkazy zależne już od szczegó­łów położenia wyda s ię  dopiero w teren ie , ale dotychczasowe wytyczne wystarczę, aby one później nie stanowiły d la  nikogo zaskoczeń.Zastanówmy się  teraz pokrótce nad tem, jakiemi rozkazami wprowadzi dowódca pułku swę koncepcję w czyn. Opracowywanie rozkazu pisemnego wydaje się  obecnie niepodobieństwem, bo je ­ż e li  nawet przyjmiemy, że rozważania dowódcy pułku odbywały się  w cięgu końcowej fazy n atarcia  pod Swenaowem, to jednak ni sanie wyczerpującego rozkazu pisemnego opóźniłoby niew ątpli­wie odmarsz. W takich położeniach, ja k  obecne, zasadę będzie wydawanie zarzędzeń ustnych.PrzedewszYstkiem odprawił pułkownik oczekujęcego przy nim na rozkazy dowódcę plutonu konnych zwiadowców. Zażędał od niego wydzielenia szpicy konnej, wskazał mu też horyzont, któ­ry gros plutonu ma mieć pod nadzorem, powiadomił go wreszcie o kolejności i  drodze marszu pułku, oraz baonu ze Sm olić. 3ę- dał wreszcie meldunków z pod Skotnik i  z b lisk ie g o  przedpola Zgierza, a także utrzymania łęczności z baonem ze Smolić.Tymczasem III .b a o n . uprzedzony zawczasu przez wysłanego poprzednio adiutanta, z b liż y ł  się  pod Aniel in /Dowódca baonu wyprzedził swój oddział i  odebrał ustny rozkaz od pułkownika. Wymienił on kierunek i  cel marszu, a k ład ł szczególny nacisk na szybkość marszu i  energię  w zwalczaniu napotykanych oporów. Po te j k ró tkiej odprawie ubezpieczenie baonu z szpicę konnę w przedpolu ruszyło szybko naprzód. Baon maszerował w szykach możliwie zwartych, a więc w kolumnie, je ż e li  n ie  b ył pod bez­pośrednim ostrzałem a r t y le r j i .Dowódca I.baonu, którego drużjma łęczności włączyła s ię  od poczętku d ziałan ia  do cen trali A n ie lin , rozmawiał jiiż przednio z adjutantem i  zo sta ł uprzedzony o składzie kolumny, oraz o miejscu swego oddziału, mógł więc*wydać na czas zarzę- dzenia wykonawcze.Pomijam kwestję wyruszenia kompanji czołgów, omawia je  p p łk .d yp l. Saloni w swoim arty k u le .Dowódca dyonu b y ł w cięgu całego tego okresu b lisk o  do­wódcy pułku, zna więc dokładnie zadania a r t y le r j i  i  je j  k o le j­ność w kolumnie.Nie będę się  też zajmował szczegółowo rozkazami, 7/ydane mi dowódc<»n kompanji saperów i  plutonu a r t y le r ji  pułkowej,



-  31 -%'który pójdzie za czołowę. k o m p a n Ш .Ъ аопи , K ilk a  uwag poświę­cę natomiast sprawie łączn o ści* .  ̂ .Jak  pamiętamy, pluton dywizyjnej kompanii te le g ra ficzn e j budował l in ję  w ślad  za pułkiem i  zainstalow ał centralę w Anie- l in ie *  Przewodnią myśl^ tego zarządzenia było oszczędzenie plu­tonu pułkowego na oŁres, gay potrzeby walki będą ^ a g a ł y  budo­wy wewnętrznej s ie c i  pułku* Pluton b ył zdecentralizowany, dmzy- ny były- przy swoich baonach i  obsługiwały je  w miarę potrzeby* Drużyna pułtowa nie pracowała dotąd, a w marszu będzie s z ła  z
będzie zno-, __________łą c z n o ś c i. W dalszem d zia ła n iu , pc;r a i i  w A n ie lin ie , l in ję  w ślad za pułkiem budowa( wu pluton dywizyjny.Pozostaje nam omówić sposób wydania rozkazu Il.baonowi i  kompanji czołgów, które przypuszczalnie w ciągu godziny nadcią­gną od strony Smolić i ,  zgodnie z poprzednio wydanem zarządze­niem, w Swendowie mają otrzymać dalsze dyspozycje. . . .Musimy pamiętać o tem, że kolumna p u ł^  już się  rozw ija i  że m iejsce jego dowódcy je s t  teraz niewątpliwie na c z o le , tem- bardziej że nowe zetkn ięcie  z nplem je s t  bardzo prawdopodobne. Brak wobec tego czasu na opracowanie rozkazu p isem ego. O fice r  informacyjny pułku pozostanie więc narazie na m iejscu, nada do dyw izji meldunek o odmarszu, a po nadejściu  II.baonu zakomuniku­je  jego dowódcy rozkazy pułkownika /które poprzednio zanotował 

JUŻ w swoim bloku/. . , jDotyczą one celu  d ziałan ia  pułku, trasy marszu i  układu jego s i ł ,  a także zadań baonu w ubezpieczeniu c a ło ś c i . Dowódcy pułku zależało  szczegó ln ie  na zapewnieniu sobie łąęzności z tym baonem, pozostawił do lego dyspozycji w Swendowie c y k lis tę  i  k ła d ł nacisk na obowiązek meldowania o położeniu, w szczegój.- ności o momencie o rze łścia  orzez Swendów. W ten sposób upewnił s ię , że mimo oddalenia, ten oddział nie przestanie być elementem lego d zia ła n ia , kierowanym zależnie od możliwych zmian w poło­żeniu .  ̂ .Teraz wyjechał dowódca pułku do rozw ijającej się  właśnie kolumny i  dołożył starań , aby dzięki jegp obecności marsz pości­gowy, tak lak i  poprzednie n atarcie  rozwinął s ię  płynnie i  bez opóźnień. Je ch a ł przy baonie c z o ło ^ ^ , obserwował osobiście przedpole i  skrzydła, a z obecności podległych dowódców przy so­bie k o rzy sta ł, aby ich  b liż e j  wprowadzić w położenie dyw izji i  sąsiadów, oraz w własne dalsze zamiary, na co poprzednio zapew­ne nie było dość czasu.
Marsz 1 4 .p .p . rozw ijał s ię  zgodnie z zamiarami dowódcy. Kolumna szła  spiesznie początkowo bez żadnych przeszkód.Napotykała ona po drodze pojedyńcze p a tro le , grupy u cie k i­nierów i  wo?y, ale to wszystko n ie  stahowiło poważniejszej prze­szkody ruchu. Marsz odbywał s ię  płynnie i  tak szybko, że w ciągu godziny przebyto około p ięciu  kilometrów.Jak  pamiętamy, pluton dywizyjny budował cały czas w ślad za pułkiem l in ję  te le fo n iczn ą . Po przekroczeniu-ostatnich zabu­dowań Szczawina zatrzymał s ię  dowódca pułku i  uzyskał połącze­nie z oficerem informacyjnym pułku, który pozostał w Swendowie. - Meldował on, że II.b ao n  nadszedł właśnie oa strony Smolić /13*50/ i  bez zatrz;^ywania s ię  podążył w stronę M arcianki. Dowódca puł- ku p rzy jął meldunek do wiadomości i  p o le c ił  oficerow i inform.



,, .  ЗЕ -pozoetad jeszcze  na m iejscu , Ъо zdawał sobiefftmm uzyska bezuośrednia łączność z II.baonem, n a ^ a tir ie j mubedzie nraesłać te j jednostce rozkazy za pośreinictwem^ Swendowa,w irótce potem nadjechał goniec od dcy n e j. P is a ł on w meldunku, że kaw aleria dyw. była o g . 13 10 na s z L l e  pod wsią Dabrdwka; w je j  przedpoluno la s  na wschćd Jw .Proboszczow ice, a um acni^ się  róTOie^ na wzgórzu 201. Dowódca k .d . d o n o sił, że id zie  d a le j i  będzie dę- żyf°do o b ejścia  zachodniego skrzydła, tego przeciwnika, n ia ł  w reszcie, te  p atrol pułkowy nam ęzał z mm właśnie łę.cz-Gdy o f f .l4 ’ 00 czołowy baon pułku wchodził na zbocze ua 
północ od WSI Sie d lisk , nadjechał goniec od szpicy konnej.któ­
ry meldował, że pod wsię Marcjanka została ona strze la n a  s i l -  
пта ogniem t .m .,  wobec czego ^cofnęła m ę do Sied lisk . Iławie ^równocześnie zaczał dochodzić k ^ .  °4 n ie ^ ’gdzieś z okolicy G lin n ik a; dowódca pułku w yjectoł naprzód, m e przerywając marsau swego czołowego baonu, ь n a jb lissze g ) w z ^ - rza , które przecinała Sroga, dostrzegł przez sw  ̂ lornetko, że npl obsadza c a ły  horyzont oS 214- az^dp ^01, odniósł żen ie , te przeciwnik umacnia s ie  p o sp ieszp e w te re n ie . z całego przedpola zaczęły padać pociski к.ш* A r ty le r ji  po s trnie teraz dowódcy baonu I l l - g o  rozkaz ^bezzwłocz­nego uderzenia wzdłuż d ro g i, jako osi kiepnkow ej, a jako dalszy cel wskazał mu Z g ie rz . Z Sotychczasowej obserwacji*przedpola i z brzmienia meldunku dowódcy k .d . zdał sobie sprawę z tego , że przeciwnik przeciwstawia mu o p ó r,, którego celem je s t  przegro­dzenie drogi do Z gierza , stanowięicego dla niego niew ątpliwie ważny weze? komunikacyjny. Postanowił więc wprowadzić ^ boi od­raza Gałę. swę. rozporzęiazalnę a r ty le r ję  i  wydał stojęcemu obok sieb ie  dowodcy dyonu odpowiedni rozkaz. ^I.b ao n , który szedł za pierwszą bat er ję ,, zatrzymał s ię  na wschodniem zboczu w z ^ rza , a jego dowódca wyjechać naprzód ao pułkownika. Dowódca pułku odczytywał właśnie meldunek, który W s z e d ł  gońcem od dowódcy konnych zwiadowców. .' .  nMeldunek b y ł pisany we wsi Palestyna o g . l 4 - e j . hpl obsa­d z ił  i  umacniał się  w Skotnikach i  Janowie. Grupy;odwrotowe  ̂przeciwnika, nadchodzące od wschodu, gromadziły s ię  w Janow ie. Dowódca koiinych zwiadowców b ył zdania, że przeciwni л przygętowy- wał się  do przeciw działania zaczepnego w kierunku na G1 inni к ̂  na co wskazywał jego ruch na północ i  obsadzenia w zg .^ l? . Donosił, te bgdzie s ię  trzymał .70 wsi P a le sty n ie , a następnie opozniałPołożenie wymaga, lak widzimy, nowej dezycj i  ^dowódcy puł­ku, w szczególności ro zstrzy g n ięcia , czy i  ja k  uzyc l.D aon.Rozpatrzmy je j  elementy.  ̂ i -uNa przeszkodzie wykonaniu zadania sto i n p l, który obsadził horyzont 214 -  201. Je s t  on taktycznie dominującym przedmięteia t e r W , bo umożliwia działan ie  broniami połączonemi ną Z fis r z , a także pozwoli na utrzymanie pod obserwacja i  ogniem aojsc uo Zgierza od wschodu. Opanowanie tego horyzontu je s t  najD.ciższym i  koniecznym do o siągn ięcia  celem. iJak  oceniać przeciwnika, którego mamy w tęj chw ili przed sobą ? Obsadził on, jak  na to wsl^zują meldunki i obserwacja,3 kilometrowy, a więc dość szeroki odcinek. Trudno się  jednak oprzeć wrażeniu, że nie mamy przed sobą oporu zorganizow ^ego. Przeciwnik przybył na m iejsce zapewne niedawno i  n ie  m iał więc niewątpliwie czasu na związanie się z terenem i  wyzyskanie



-  33 .wszystkich jego dogodnych, a usunięcie niekorzystnych w łaści­wości taktycznych. Nie m iał, jedne® słowem* zapewne czasu na stworzenie planowej, a więc poważnej obrony. Ponadto brak arty­l e r i i  po jego stronie poza stwierdzeniem, ze nie posiada w te j chw ili tego poważnego czynnika w alki, nasuwa myśl, że ten prze­ciwnik nie je s t  pełnowartościowa, organiczny jednostky bojowa. Wiadomo nam p rzecież, że już pułk piechoty posiada własny arty - l e r j ę .  Przed nami może więc byś jakaś jednostka dorywczo, sztucz­n ie  zorganizowana lub oddział n ielin io w y, a więc w każdym razie  przeciwnik n iższej w arto ści. S iln e uderzenie, poważnie w sparte, powinno więc sz;^bo doprowadzić do ro zstrzy g n ię cia .Mamy też jednak wiadomości o drugim jeszcze przeciwniku, tym mianowicie, k tó ry , jak  opiewa meldunek dowódcy kon.zw iad., gromadzi s ię  pod Janowem i  Skotnikami. Je st on w te j chw ili dość daleko i  zajmuje stanowiska poza osiy naszego ru d iu . Jak długo pozostaje b ierny, stanowi zapewne jedynie częśó p rze jścio ­wej obrony ważnego węzła komunikacyjnego, jakim je s t  Zgierz:bę- dzie miał z nim w przyszłości do czynienia dowódca p .d . Je ś lib y  jednak ta  grupa npla w ystąpiła zaczepnie w kierunku naszego po­łudniowego skrzydła, jak to przewiduje dca plutonu konnych zwia­dowców, 1 gdybyśmy QO te j chw ili n ie  d a li  sobie rady z nplem, którego many przea soby, wówczas bylibyśmy zmuszeni*do przyję­c ia  w ^ki na dwa fronty : zachodni i  południowy, co niew ątpli­wie opóźniłoby bardzo znacznie osiągn ięcie  głównego celu d z ia ła ­n ia . Jak ież są^w te j ch w ili nasze środki ?III .b a o n  je s t już zaangażowany, I-szy  je s t  natomiast jed­nostką dyspozycyjną, gotową do natychmiastowego uruchomienia. Poza tern około II.b ao n  przeszedł przez Swendów. a w li­czając pewne opóźnienie w naszym ruchu spowodowane walką przed frontem, zb liż y  się  wkrótce do G lin n ik a , t . j .  do punktu zagrożo­nego przez n p la , zgromadzonego w Janow ie.Wracając mysią do swego zadania, zdał sobie dowódca puł­ku sprawę z tego , że walka o 214 -  201 je s t  tylko etapem w doj­ściu  do % ie r z a . To zdecydowało o wprowadzeniu w walkę odwodowe­go w te j chw ili baonu.Decyzja była mianowicie następująca :
1/ -  Eozstrzygnąó jaknajprędzej walkę o n a jb liż szy  hory­zont, a n ^ żu ją c  w tym celu  wszystkie s i ł y  i  ’ to w takiem uszyko­waniu, aby mieó skierowaną jedną jednostxe na wschodni skrajdrugą natomiast na samo m iasto, wesprzeć to d ziałan iei ogSLia.•  ̂ f  razie  zaczepnego wystąpienia npla z Janowa, osło­n ić  się  przedewszystkiem baonem ze Swendowa, wsoartym czoł>~"ami.f  w}^onaniu te j d e c y z ji  I.baon zo sta ł bezzwłocznie sk ie ­rowany do uderzenia, a jako przedmiot otrzymał wzg.214.Dowódca pułku wskazał m  też jednak oś dalszego d ziałan ia  na Zegrzanki •» dworzec Z gie rz , i  zaznaczył, że poruczj mu zada­nie zorganizowania obrony Zgierza od wschodu, przez obsadzenie terenu po obu stronach szosy ze Strykowa. Dyon ma działać oby- d^mą bateriam i z tem jednak, że dowódca dyonu ma zawczasu prze­widzieć w chw ili przełamania oporu na l i n j i  214 -  201 przesunię­c ie  jednej b a te r ji  w rejon 214.Zaraz potem zażądał dca pułku połączenia telefonicznego ze swym oficerem informacyjny® w Swendowie i  podyktował m  krót­ki rozkaz, przeznaczony d la  dowódcy II.baonu •” Dca konnych zwiadowców melduje z Palestyny z g . l 4-e j z ^ S s ta ^ ^ f^ ó w ^ ^ * 21^  ̂ przeciw natarcia na O lin n ik t wychodząc



 ̂ 34 .
ücieram ▼ szysMem sitaai ш 214 -  201 iwlp4M*iaJr& 8 Ta- de przez &ваг-BOTddca pułku s te ie r d z ił .c z r  r « k a z  ,z o s t a ł^ ie i£ e  zm o ^ ^wauy, poczem p o le c ił  oficerow i i n f .  wysłać.gosz^śzym  rozporz^dzalnym środkiea ł^rainodei do dowódcy И .Ъ аого. ^“ ^ “ T k i lk m a ś S ie  Biniłt po te j s i£ 2^ ? ^wrzaaczony przez adiutanta d la  jadzora nad,potadalewem « r z y d f ^ ,  O d z ia ł  przez lornetkę ruch w ^ te ze j grapy ą p la , fSkotnik s z ła  ku północy. Padały te«.w tąm-ej strzalfT a r t y le r i i  npla* Bca ptiłktt a ie  ł i e p o k o t o r a ę  

o ^ o f e  p A i o w e  Ik rzy d ło . a c ^  u w a g ę W d c ił  aa  odnieaienie saybkiego powodzenia na głównym JtierunkUw^  f  piwedpolu III.baon posuwał się tjaczasea n a p ^ d , süe z 
początku flMkowe ognie npla od strony wzg.214 hsaowały » e b  je  
p o c z ę c  i -’-lydła/weiśołe Jednak *  walkę baonu, k tÓ ^r szedł sprawnie naprz<d, z d e e ^ « tó o  o szyb- c a łe j l i n j i .  P o ło tln ie  o g .lS '3 0  podaje s z k ic ;
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-  35 -etapowe« i  fo n a c y j гоЪосстсЬ, a  takte kompanii aaraaow ej.prze- M a S o n e J do 2 1 ,р *р .1 р 1 а Г ^Dca pałka atanał teras wobec sadania o ig a n isa c]! odrodka opora w Zgiorsa* m  Ldł la t  o n ie j jednak poprsednio i  ekierowa- n iea  baonow na dwie saeaanioze ooie przygotował w dat ej mierze ostateczne rosw i^aniO*Celem o rgan izacji ośrodka je s t  o d cifc ie  nplowi odwrotu z d zisie jsz e g o  pola b ita y  dyw izji* Wyrazi s ię  to w dwöch wymaga- n iacli, stworzenia sinych o ^  zaporowych na drogach ruchu npla do t e ^  watnego węzła i  zn iszczen ia  uderzeni em przeciwnika »któ­ryby c h c ia ł bezkarnie obok ośrodka przepłynęid.Dla pierwszego z tych zadaó ntyjemy przedewszystkiem nasze­go I.baoim , który j a t  o tn y a a ł  kierunek na Zegizanki i  dworzec Z g ie rz ; fimocniony fo rty fik a c y jn ie  przez pluton pionierów a og­niowo ^ z e z  poledydcze d z ia ła , obsadzi on najw ażniejszy, do ^ r o s t  na wsched zwrócony odcinek na okrak szosy ze Strykowa« l a  przestrzeni około Ць kilom etra, przy wyposażeniu w nowoczes­ną ciężką i  ręczną bron maszynową, baon powinien stworzyd system ogniowy nieprzekraczalny d la  przeciw nika, uderzającego z marszu, bez przygotowania i  bez poważnego wsparcia ogniowego, którego organizacja  wymaga również sporo czasu* Trzeba też pamiętać, te gros dyw izji 2»dchodzi po o s i ,  którą pułk właśnie przybył; cho- uzi tu wiec o obronę zaledwie kilkue^dzinną. Hiemniel samo z a j­mowanie stanowisk obicnnych przez ITI^baon może w każdej chw ili u lec zakłóceniom ze strony n p la , który nadchodzi od wschodu. Trzeba więc wzmocnić jego środki odłony ogniowej.W pierwszym rzędzie będzie to pluton a r t y le r j i  pułkowej; który dowódca pułku możliwie wcześnie skierował za I.baonem.ko­rzy sta ją c  z dogodnych stanowisk w rejonie łagiew nik Starych i Stempowizny, u trzyma on pod ogniem węzinę Krzywię, Ponadto wysu- nio^y jedną z b a te iy j dycnu dywizyjnego. Zluzuje ona pluton puł­kowy, który pójdzie szybko na l in ję  ognia I.baonu, aby przygoto­wać bezpośrednie flankowe,ognie uzupełniające i  wzmacniające za­porę p iech o ty . Ognie ta k ie , ja k  doświadczenie uczy, mają skutek miażdżący przeciw piechocie n acierającego .B aterja  pozostanie pod o^oną plutonu piechoty na stanowi­skach w rejonie 214 do chw ili zorganizowania ogni przez I.b ao n , poczem p rzejd zie do Zgierza, gdzie w myśl rozkazów dcy dyonu wejdzie w skład bezpośredniego wsparcia obrony.Zauważę tu jednak, że zależnie od wymagad terenu i położe­n ia  taktycznego, np. gdyby w p r o a i^ iu  ośrodka były duże i lo ś c i  grup odwrotowych n p la , dążących do wymknięcia s ię  lub wnikania, do m iasta z boków, może s ię  okazać bardzo wskazane© wysuwanie pojedynczych d z ia ł dyonu na obwód ośrodka, które wspólnie z og  ̂niem oddziałów piechoty mogą* s ię  znakomicie przyczynić do roz­praszania bezładnych,choć często rozpaczliwie oaważnych grup od­wrotowych npla*' fo gó le  w takich położeniach nie można bynajmniej zgóry l i ­czyć na popłochowe n astro je  przeciwnika. Doświadczenie wojny na- wet z tak^skow artościcw ym  przeciwnikiem, jakim b y li bolszew i­cy 1930 гшса, wskazują na to , że oddziały pościgowe; które zna­la z ły  eię na -------  ' - ^prowadzonenej często^^ ^ ______________ __________________________ _____ _____czenia takich  odosobnionych oddziałów pościgowych.*"Sądzę, że główna ręecza je s t  tu utworzenie siln ego systema ogniowego na najbardziej zagrożonym odcinka odwodu, a d z ie s ie js z e  wyposażenie otwiera naszej piechocie w tym względzie m ożliw ości, które rzad­ko is tn ia ły  w 1980 roku.



-  36 -Zagadnienie s iły  ognia obronnego je s t  ważne, że dca pułku ch ciałb y , aby także jego północny, I I I .b a  on w z i^  u dział w o rgan izacji ośrodka. Wydaje s ię  s ię  je ^ a k , że w najbliższym  okresie, który nastę.pi po zakończeniu n atarcia  na horyzont
201 nie będzie to możliwe. . , ,  ̂ vNpl odpływa szybko, to prawda, mamy jednak przed sobą m iasto, którem*̂  trzeba owładnę^ć, je ż e l i  później w walce frontem na wschód mamy byó pewni swego zapola . Kusimy m i^ow ioie opano­wać jego zewnętrzny południowo-zachodni s k r a j, aby byó pewnymi tego że npl is to tn ie  zerwał styczność, a je ż e l i  to nie  nastę.pi- ł o , odrzucić go i  wykonać b l is k i  pościg w takim promieniu, aby sobie zapewnie swobodę organizowania ośrodka, rozm eszczenia a r t y le r j i ,  odwodu, a co najw ażniejsze, swobodę d z ia ^ n ia  na wy­padek, gdyby ja k ie ś  nowe s i ły  przeciwnika, nadchodziły od strony nodzi, N iesien cin a, czy też Franina, /Napisy na skraju_mapy/.III .b a o n  będzie więc n acierał aa le i w k i l ^  grupach pod dowództwem oficerów , przekroczy około g .16*30 miasto i .s t a n ie  na okrak wymienionych wyżej kierunków. Po opanowaniu miasta wy- jedzie  dca pułku naprzód, aby s ię  zorjentować w położeniu, tym­czasem zaś p oleci instalować swoja cen tra lę , do której dołęczę się  zaraz baony i  a r ty le r ia . Adjutant wybierze takie m iejsce postoju dowódcy, aby ono byłę dobrym punktem obserwacyjnym, zwłaszcza na wschód i  południe, a potem nada meldunek do dcy d y w izji.Sam dowódca pułku dężył tymczasem do jaknaj szybszego na­wiązania bezpośredniej styczności z dcę k .d . ,  który po dojściu  do Zgierza powinien podporzę.dkować się  jego rozkazom. Przypusz­czaln ie też dowódca k .d . w czasie  zajmowania m iasta przez p ie­chotę sam z g ło s ił  się  po r o z k a ^ .law alerja  dywizyjna stan ie  s ię  w tem położeniu cennym 
3lem®tem ubezpieczenia swobody d ziałan ia  dowódcy ośrodka, (jdy mianowicie dca Ill.b a o n u  zda sprawę z warunków w y c o f^ ia  się  orzeciwnika, kiemnków, w których odpłynął i  s i ły  pojedyńczych zgrupowań, wydazarąe dowódca pułku rozkaz b lisk ie g o  pościgu, zasadniczo po dwóch głównych o siach . W kierunku na Prśnin pój7 dzie s iln y  patrol o fic e rs k i w s i le  plutonu, reszta  k .d . i^sunie ,^ię w stronę Łodzi i  N iesien cin a. Doszedłszy w rejon Marjanów -  '?’2g .212- zorganizowule stanowisko opóźniaję.ce, a w dalsze przed­pole wyśle p a tro le . Pozostanie, tam ona do nocy, poczem powróci do Zgierza, a ubezpieczenie zapewnię czaty .W ch w ili, gdy będą wiadomości, że kaw alerja wysunęła s ię  naprzód w tym stopniu, że i  je j  s i ł a  opóźniajęca i  przestrzeń, stanowię wystarczający czynnik ubezpieczenia, I.baon pozostawi w rejonie wyjść z miasta swoje załogi bezpieczeństwa, a sam może być użyty do dalszych zadań.zanim nadejdzie I i .b a o n , który wsparty kompanję czołgów likwidował przeciwnatarcie przeciwnika na G-linnik, musi byc mianowicie III.b a o n  s i ł ę  dyspozycyjnę w ręku dowódcy pułku..W takich położeniach, lak obecne, nigdy nie można zgórj przewi­dzieć wszystkie możliwości i  nigdy n ie  wolno się  pozbawiać odwodu. Sposób użycia tego Ъаюпи dotyczyć będzie dwóch dziedzin d ziałan ia  ogniowego i  uderzeniowego.•Jeżeli chodzi o jego d ziałan ie  ogniowe, nie wolno nam wpadać w jednę z dwóch s k ra jn o ści. Nie możemy mianowicie rozpy­l i ć  sprzętu ogniowego w te re n ie , bo wtedy wbrew naszym inten­cjom rozstrzygnęlibyśmy zgćry o kierunku, z którym się  baon więżę, uniemożliwilibyśmy więc manewr. Z drugiej strony nie wol­no nam marnować ca łe j kompanji k.m . i  plutonu broni tow. w cza­s i e ,  gdy od s iły  i  g iętk o ści ognia tak wiele za le ży .Użyjemy je j  więc jako b a t e r i i .  W chw ili obecnej najwraż- liwszem w d aje  s ię  południowo-wschodnie skrzydło I,baonu,



-  37 «rozmieszczonego obronnie po obu stronach szosy ze Strykowa bo właśnie od strony lasdw Łagiewniki Stare mog  ̂ nadelJd nowe’ n ie­oczekiwane zagrożenia, Baon stanie więc sam w połnaniowo-wschod- n ie j części Zgierza, a b aterię  swych к * т ,^  b r .to w . wysunie tak , aby mogła zależnie od potrzeby wzmocaiid walkę ogniowa w beźpo- średniem przedpolu baonu, lub też zwalczać c e le , ktćreby s ię  ukazały na jego południowem skrzydle. Ponadto załogi bezpieczeń­stwa, pozostawione-przez baon w Łieiunku na łćdś S ie sie n cin  i  Franin, muszęi wziąć na sie b ie  wybćr, przygotowanie i  umocnienie w miarę możności takich stanowisk, któreby umożliwiły na prze- raucenie c^ ego  lub części sprzętu baonu na te odcinŁi, w razie  gdyby z tej strony zarysowało się  poważniejsze niebezpieczeń­stwo. Gdy nadejdzie kompanja saperów z pod Sweńdowa, pomoże pie­chocie w te j pracy. Moglibyśmy więc stw ierdzić, że odcinek wschodni, jako teraz niewątpliwie n ajn ieb ezpieczn iejszy , je s t  odcinkiem жогпшХпут ośrodka, obsadzonym w sposób sta ły  przez pełny baon, pozostałe zaś odcin ki, a więc południowy i  południo- wo-zach. są, przez nas uważane za, ewentualne.Baon użyty w ten sposób będzie też w naszem ręku czynni­kiem manewru uderzeniowego. Załogi bezpieczeństwa nasycone w raz ie  potrzeby sprzętem, stanowić bowiem będą d%odne podstawy wyjściowe do uderzenia ^wę s i ł ę  baonu w każdym kierunku, w którym dca pułku w idział możliwość ro zb icia  przeciwri'i’ka w przed­polu ośrodka. ^. Pomij^em do te j chw ili gotowość d ziałan ia  odwodu w stronę północy i  północnego zachodu. Sę to k ie iu n k i, z których niedaw- nę n adeszliśay; ukazanie się przeciwnika z tych kierunków je s t  więc niewątpliwie mało prawdopodobne. Sędzę jednak, że na tych drogach, ja k  również bezpośreonio na zachód, zostanę wysunięta- choćby niew ielkie placówki konne z plutonu kon.zw iad.; obecność ich  usunie niebezpieczeństwo zaskoczeń.musimy oczekiwać n ad ejścia  II,baonu z pod G lin n i- k a . Nie b ę ^ ie  on również obsadzał jakiegoś określonego odcinkanatomiast załogi bezpieczeństwa w kierunku na pó^oc i zachód, a sam stanie w północnej części m iasta, wyko- nujęc zapomocę ogni stromych wsparcie Ill.b a o n u , a będzie też gotowym do wzmocnienia każdego zagrożonego kierunku sprzętem ogniowym lub uderzeniem.Równie giętkim  będzie też system a r t y l e r j i .Je ż e li  przyjmiemy, że wewnętrzna łęczność ośrodka została sprawnie wykonana, że dowódca pułku będzie w krótce posiadał te- lefon iczn e połęczenia nie tylko ze swojemi baonami, ale nawet z pojedyńczemi załogami bezpieczeństwa, wysuniętemi na k ilk u  waż­nych kierunkach poza obręb m iasta, wówczas jego reakcje na każ­de występlenie przeciwnika będę szybkie i  niezawodne.^sźdym odcinku odwodu ośrodka prócz obsady minimalnej którę stanowia załogi bezpieczeństwa, będzie mógł Dowiem zależ­nie od wymagań położenia wprowadzić do walki ogniowej lub ude­rzeniowej poczętkowo jeden, później zaś dwa baony dyspozycyjne a ponadto ta k że 'i kompanję czołgów, która skupiona we wnętrzu m i^ ta , stanowić będzie opancerzonę pięść ukrytę za plecami ob­rońców do czasu uderzenia.



- 3 8 -I l E T I I i A B T T L B R J b/aator m jr.dypl.Ciałow ic»/Odpowiedzi na p ytan ia , anieesczone w zeszycie Ш Т .1 .-  1!ет.пщтдг DOWÓDOT I .OTOiro IX) DOWÓDOT A J ) . H) ОГОгШ Н Ш  IOWTCH 2ADAŃ OD DO*6DOI_14.F.i.
Dewddoa I .dyomn 171,koło k o l.L lp a ,d n ,2 2 ,V I.g » 9 ’ tó1/- Znajdaie się  na w z g .m .k o ło  k o l .H p a . Przy.mnie dca 3 -c ie j b a t e r i i .  4 eter|a  na stanowiska w rejo n ie  kol .L ip a  wspieraobecnie И.Ъаоп 1 4 .p .p . w n a ta rcia  na g n o lic e . . ____B aterje  1 . i  2-ga zeszły ze stanowisk i  naszeiaję. do n.Ko-2/- U .n .p .  przechodzi do pościga w kiernnka na S l i ^ .  O t r z T S a ^  zalśn ię  wsparcia I.baona przy przejścra przez n iM ^ p a n o w a n in  w zgUW  pod Swendowęa, gas*??“ « puÄowi w dalszya jego r n c £  na O lu m k . BdwnMze&ie mam jednę b a te ria  wspierać dalej Il.b a o n  w natarciu  na Sm olice. . . .■̂ 3/- Stosownie do tych zadań przydzieliłem  czas d zia ła n ia  na Staolioe do dyspozycji '^ ^ d c y  II .b a o r a . Bater­ia  ta moi e ewentualnie d ziałać i  na korzyśćIraktuStrykćw -  Sosnowiec. Proszę o zawiadomienie o tern dcy II.ay

1  1 2-ga b a te r ję , znajdujęoe idę obecnie w d ra d ^  мnswe sMUMwIska, K ć r s  wyznaczyłem p o ra ę tk s«  między 
eą a k o l .Ł i j^ , skierowałem przse gońca na steiowisko wyczekiwa-^®Micśra ?śiadowczego skiarowałem^jtó do iu e l in a .b y  rom o- m a ł  t<aa stanowiska d la  1 . i  2 -g ie j b aterjł w celu wsparcia 1*Ъ3«bateria po opanowaniu Smolić i  ^śnowea dołączy do dyeen. M eseruj^c z lI.baoafflB, ktdry ш  rożka* doi^ozyd do _J a  odrodzę przez k el.O sse  do A n ie lin a , by zo rgan iz^  wad wsparcie l.bacnu« Łączność u trzyrajen ia  tyS^zasowo * centrSf^ d y w izji. *  Ш е 1 1 па nawiątę łącznoid zdrwizylnym ośrodkiem l^aczności z k o lmXruczyca• ,  . ^ammicyjn^ za trzy m ję  narazić w le s ie  Booara-d żin . 2 . •  i j o m z j o j o f ę  ix)w 6BCTj.5TOiü^^pom TO«m  • .Dowćdom I.dymni 5«p.a » l .  Kol .L ip a , d n .2 2 .T I. g .lO .аО Ш Д  BOJOKT.fepa r i ’ lOÖ.OOÖ'lddi. 'I .  -  Hol w odrowcie pod osłonę straSy kylnyoh w kiemnku na ZgierzГ 1 Ш .



.  39 .I I .  -  Djon przydxieloay do 1 4 .p .p . irspdłdziała w podcle® ▼ ogdl- aym kierimku na Sweoddw '• Ш т к .I I I .  ,  a / . 3 .c i^  baterji^ przydzieleffi do II ./ 1 4 .p .p *  B aterja  wspie­ra B atarcie baonu na Smolloe i  ewent. ń& Sosnowiec, pocsesi po- masse rale  za baonem i  doJr^czT do dyonu#b / . 1 . i  E-ga b a te r je  przejdę, niezwlrotanie na stanowisko wy- osekiwania do lo l .O s s e . Irzewidziane stanc»iska w A n ielin ie . Bozkaz do z a ję c ia  stanowisk wydam osobno na mi ej sen. Obydwie b a ta rje  pod molem dowództwem bed^ wspiera3:j I.baon 1 4 .p .p .p rzyopanowaniu wzgórza 170 na południowy zacbdd od Swendowa.l y .  .  O fice r  zwiadowczy wybierze stanowiska d la  1 , i  2 -g ie j bate­r i i  w re jo n ie  A n ielin a z m oinolcif. s trz e la n ia  na wsgorze 170 i
tern w-  O fice r  łączności dyonu :a/- za in sta lu je  cen tralę dyonu w A n ie lin ie  i  przeprowadzi łączność na nowy punkt obserwacyjny:b/-przeprow adzi łę.cznod6 od dowódcy 3 -c ie j b a te r ji  ze górza 171 do A n ie lin a;wz c/- z A n ielin a nawiąże łączność przez centralę 1 4 .p .p
t dywizyjnym ośrodkiem łączn ości w k o l.n ru czyca , poczem zarzą-: z i zw inięcie l i n } i  budowanej przez p atrol konny na wzgórze 171T I. .  Zol.am nnicyjna tymczasowo w le s ie  Domaradz in  aż do dalszych rozkazów*T H . -  Ja  przechodzę do A n ie lin a .

D2IAŁAHIB и т о го S .P y A .Ł , W POŚCigg.Po wydaniu rozkazu bojow ą^ w kol .L ip a , dowódca dyonu wsiadł na kod i  pojechał do A n ie lin a . Przejeżdżaląc przez fjf- miankę o g .lO *lÓ * spotkał tam czoło 1 .b a t e r j i ,  którą nowy rcz-  ̂kaz marszu do kol.O zse z a s ta ł już po w yjściu  z m .EozIe, та$ве<  ̂rującą przez T k a n k ę  do k o l.O s s e . 2a l - s z a  b a te r ią  maszextije 2-gą b a te rja  w odległości około 500 m. Dowodoy b a le ry j ze z ü a r  darni pomaszerowali z I-szym baonem na p rzełaj przez wieś Oeze do k o l.O sse , natomiast o^dw ie b a te rje  nie mogły Już zaw rócić, by iś ć  z powrotem przez lo ż le  i  wieś Dsse, leoz pomaszerowały wprost na ^m iankę.f  momencie, kiedy dowódca dyonu wjeżdża do fyzaanki«eły*chać od strony Swendowa pojedyi^ze,, dóś2 d alek ie  s l_ _ -  l e r j i  n p ls k ie j . Od strony Sm olić i  z  okolicy  Swendowa też s t r z a ^  karabinów maszynowyiäL. Obawiając s ię , by b a te r je  w drodze z Äm ianki do kol.O sse n ie  zo stały  ostrzelane przez a r -  ty le r ię  nplską, nakasije dowódca dyonu dcioenom, proradzącym • b a te r je , przebyć kłusem w szyku rozczłonkowanym przeetrseir «dę? dzT f^ ia n k ą  a k o l.O sse , sam zaś wyprzedzirwszy b a te rje  ru s27ł  galopem n ^ r z ć d .В kol.O sse na skrzyżowaniu dróg spotyka dowódca dyonu' obydwóch dowódców bateryj i  jednego ze zwiadowców, wysSLnegp z oficerem zwiadowczym, ca którego otrzymuje M etępajątsy meiSu- nek :



.  40 -" Aniel in  je s t  ostrzeliw anj przez n p la . Padło tam k ilk a  pocisków a rty le ry jsk ic h , a p ó łn o cy  brzeg Moszczenicy je s t  ostrzeliw any dalekim ogniem k*m« ubezpieczenia I.baonu w drodze do A n ie lin a . Stanowiska w A n ie lin ie  możliwe, a le  z a ję c ie  ich  musiałoby nastęipió pod ogniem n p la .O fice r  zwiadowczy wybrał wobec tego stanowiska w rejo n ie  samej kol.O sse i  udał się  na wzgórze 162 , skę,d obserwuje rejon Swendowa i  wzgórze 170.Stanowisko d la  jednej b a t e r ji  za wzgórzem 162, punkt ob­serwacyjny na wzgórzu, -  dla drugiej tuż na północnym skraju wsi k o i.O sse , punkt obserwacyjny na południe od wsi /warstwica 
JLt/wy • Punkt obserwacyjny dcy dyonu na wzgórzu 162.”W tych warunkach dowódca dyonu rezygnuje z podciągnięcia bateryj b liż e j aż pod Aniel in , a oglęidn^wszy wybrane stanowiska, wydaje na miejscu zarządzenia odnośnie ic h  z a ję c ia , sam zaó udaje s ię  na wzgórze 162. Je s t  to czas, w którym ubezpieczenia I.baonu dochodzę, do A n ie lin a .W kol.O sse zdążył jeszcze dowódca dyonu porozumieć s ię  z dowódcę I.baonu, który udaje s ię  do A n ielin a i  p ro sił o zawiado­mienie go, kiedy b aterje  będę gotowe.do otwarcia ognia; pragnie bowiem, w razie potrzeby, rozwinęó swój baon pod osłonę ognia a r t y l e r j i .Stosownie do zmiany d ecyzji odnośnie zaangażowania oby­dwóch bateryj luż w kol.O sse ulegną zmianie zarzędżenia, wyda­ne ze wzgórza 171 oficerow i łę c z n o s c i. L in ję te le fo n iczn ę ,k tó - rę miał o fic e r  łęcznosci cięgnęó od wzgórza 171 do A n ie lin a ,k a ­że teraz dowódca dyonu przeciagnęó na wzgórze 162. P atrol kon­ny, który przecięgnęł łęcznośc na wsgórze 171 i  obsługiwał cen­tralę  w k o l.L in a , powinien być jaknajprędzej zluzowany i  skie­rowany do kol.O sse tymczasowo do odwodu; powinien on oyd pod rękę d la  użycia przy przesunięciu dyonu w przód,Z oficerem łączności idę dwa patrole p ie sze , z których jeden może zluzować teraz patrol konny, a drugi przybędzie do kol.O sse dla zorganizowania łęczn osci ayonu. rozo staję  jeszcze 
2 patrole p iesze , z których, jak  pamiętamy, jeden poszedł z od­działem łęcznikowym, a jeden zw ija l in je  telefon iczn e na daw­nych stanowiskach, Ten p atrol po zw inięciu l i n i j  może przejść również do odwodu, względnie może byd w p rzyszłości użyty do dalszego zw ijania l i n j i  cięgnionej do k o l,L ip a  i  stamtęd*'do k o l.O sse ,Z kol.O sse ma dowódca dyonu nawięzad łęcznośd z dowódca a r t y le r ji  dywizyjnej przez dyidzyjny ośrodek łę c z n o ś ci. Zależ­nie od tego, w jakim czasie i  jakim personelem łączności bę­dzie dysponował dowódca dyonu, oraz kiedy w kol.Kruczyea zosta­nie zorganizowany dywizyjny ośrodek łęcznośc:L łęcznośd z do­wódcę a .d , może oyd nawięzana w dwojaki sposób ; *-  albo wprost do kol.K ruczyca, o i le  dyon będzie jeszcze na stanowiskach w rejon ie  k o l.O sse ,-  albo przez centralę 1 4 ,p ,p ., z którę dyon i  tak będzie połęczony, o i le  zmieni swe stanowiska 1 ruszy naprzód.W tym sensie wyda dowódca dyonu polecenia oficerow i łą c z ­n o ś ci, Ponieważ o ficera  łęczności niema na m iejscu, rozkaz a la  niego zredagowany zostanie przez adjutaata ^ on u na piśmie i  przesłany przez gońca konnego do k o l.L ip a . Możliwe le  goniec konny spotka o ficera  łęcznosci już w drodze z k o l.L ip a  ao Anie­l in a . 0 g .l0 4 5  przybywa do Anielina dowódca 1 4 .p .p .. który po zorjentowaniu się  w położeniu i  wydaniu rozkazów dowódcy I.baonu,



-  41 .&^da wsparcia tego baonu obydwiema b aterjam i,Л natychmiast po przybyciu do k o l . Osse skierowujądowódcy b ateryj odrazu na stanowiska. Zorganizowanie łączności dokonuje się  szybko ta k , że obydwie b a te rje  sa o g .10 ’ 45 gotowe do s tr z a łu . W tym momencie zaczyna dowódca I.baonu rozwilad swo­je  kompanje.Ponieważ dowódca 1 4 .j . p .  zo sta ł w A n ie lin ie , a dowódca dy- onu na wzgórzu 162* łacznosó między tymi dwoma dowódcami zapewnia ^dto^^łęicznikow y, k tó ry ,ja k  wiadomo, b ył przy dowódcy pułku ̂ Bowódcy b a te iy j po otrzymaniu zadania wspierania baonu wy­suwają obserwatorów nad brzeg Moszczenicy.Poniżej szk ic  stanowisk i  organizacja obserwacji dyonu.
- k
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Wsparcie baonu przedstawia s ię  teraz następująco : 1-sza i  2-ga kompanję wspierają 1 -sza i  2-ga b a te rje  wyiconujęiO o-mie na żądanie piechoty : na Swendów, na wzgórze l70 i  ną jego stoki północne i  południowe. Kompanja, która weszła w la s  /З-c ia / , nie może liczy d  na bezpośrednie w sparcie, natomiast jedna z bateryj może tylko pośrednio wykonać ognie na je j  korzyść, s trze la ją c" na Szczawin.Ponieważ npl ugrupowany j e s t  rzadko, a le  szeroko wzdłuż r z e k i, ognie, ja k ie  wykonajęi obydwie b a te rje  będę miały na celu n ie  ty le  męże obezwładnienie punktów oporu npla , które aarazie trudno stw ierdzió , co osłonę obydwóch koiapanij przy przoj 'c iu  przez rzekę, w ejścia do Swendowa i  opanowania wzgórza I'^O. Dopie­ro przy posuwaniu się na wzgórze 170 -  może za jść  potrzeba inten­sywniejszego cgnia a r t y l e r j i .  Zadania swoje wykonaię zatem oby­dwie b a te rje  zależnie od oporu n p la , urzeważnie w lormie ogni oczyszczajęcych, ewent. w formie o o b e z w ła d n ia ją c y c h  i  to o mniejszem natężeniu .0 g . l l - e j  otrzymuje dowódca 1 4 .p .p . rozkaz d y w izji, w któ­rym dca dyw izji aprobuje podporzędkowanie I.dyonu асу pułku i  stosownie do zmiany położenia narzuca mu nowe zadania. 1 4 .p .p . s ta je  s ię  teraz niejako strażę przednię dyw izji w je j  pościgu na



• 42Zffierz. Dowódcy pułku zależy na szybkości działania^ które mię­dzy innemi Uwarunkowane  ̂dwie b a te rie  s"“------- “: Się bYJLŁU UÜ OgUiXlY^Xl UWOK, J«LŁ wjfZłOj •z powodu manewru o sk r^ d la j^ ce g o , wykonywanego przez 3-^ kompanje, ogień 1-s z e j b a t e r j i ,  wspierajacę l-s z ^  komp., n ie  będzie ś c iś le  związany z je j  rucłiem w natarciu  czołowem, a le  bę­dzie od momentu w^ śc ia  S.kompanji z lasu  -  położony d a le j w głęb w formie o słan ian ia od strony wsi Szczawin i  Wołyń* .Dalsza działaln ość dyonu rozw ija się  ś c iś le  w ramach dzia­ła n ia  1 4 ;p .p . Natychmiast po otrzymaniu wiadomości od dow^cy Г4 .р*р* o rozkazach» lak ie  tenże wydał dowódcy Il.b a o n u , dowód­ca ayonu. który d zięki bezpośredniej łączn ości z dowódcę 3*ba- t e r j i  b y ł sta le  informowany o je j  d z ia ła ln o ści ogniowej i  poło­żeniu П «baonu, wydaje swoje rozkazy następującej tr e ś c i :!/ •  Dowódcy 3 -c ie j b a te r ji  г  po zakończeniu d ziałan ia  II«baonu razem z baonem maszerować drogę, praez Marcjankr -  Dlan- nik -  Hozalindw -  Zegrzańki* Baon ma uDezpieczyć kolumnę głównę. od południa i  od tyłu* /Kolumna główna / I I I *  i  I«baon/ po opanowaniu Swendowa pę- maszeruje po osi : Szczawin -  Fw.Budonki na Zgierz*2/- O fice r  łę tsn o ści ; natychmiast po zameldowaniu przez dowódcę 3 «b aterji o z e jśc iu  ze s^now iska, przystępid do zw ija­n ia  l i a j i  ciągnionej przez k o l.L ip a  do kol«0sse«
0 g«12’ 15 -  I.baon wsnierany przez dwie b a te rje  zajmuje Swendów 1 wzgórze 170* Przed" dowódcę djonu s ta ję  nowe zadania i  otw ierają s ie  nowe,wieraję działania« odmienne od dotychczasowych, horyzontyNadachowski-53̂ , j .__- -  _____________________ ^_______«___ , ____żowania dyonn aa korzyść I«baonu w yraził życzenie, by je ^ ia  bat er ja  mogła bez opóźnienia ruszyć z pościgiem na ©.innik« Do­wódca dyonu wyznaczył 2gćry 1 -sz ę  b a te r ję , która ruszy z czoło­wym oddziałem pościgowym. 2-ga  b a te r ja  po zorganizowaniu obser­w acji na wzg.lvOj zostanie tymczasem na m iejscu , by ewentualnie osłonić wyruszenie kolumny pościgowej, poczea ruszy za kolumnę.
If miarę posuwania się  p ie c S o ^  n ^ rz ó d , p atro l pieszy prze­dłużał łączność dyonu na wzgórze l*3t). Natychmiast po opanowaniu wzgórza 170, przybył tam dowódca dyonu i  porozumiewa się  bezpo­średnio 2 dowódcę pułku na temat ' wyruszenia do pościgu,Jak wiemy, dowódca 14«p.p« wydaje swoje rozkazy ustn ie  i  poleca dowódcy dyonu pchnąć jeonę b a te rję  za Ill.baonęm , który wysuwa się  teraz na czoło kolumny« Równocześnie zo sta je  dowódca dyonu poinformowany o ca ło ści zarządzeń dowódcy 14«p.p. i  jego przewidywaniach odnośnie zor^inizowania obrony w p ie r z u .Przed dowódcą dyonu s ta je  teras przedewszystkiem zadanie zapewnienia wsparcia kolumnie pościgowej w razie  n atk n ięcia  się  na opór n iep rzy jaciela«  Z tern łączy  s ię  jednakże kwestja dzia­ła ln o ś c i a r ty le r ii  w okresie obrony w p ie rz u «  Dowódca pułku snuj e na raz is  tylko ogólne przewidywania, z których wyłania się jako konkretny zamiar zorganizowanie odcinka.
2 d ecyzji dowódcy I4«p«p. wynika, że pułk pomaszeruje za­sadniczo po* dwóch osiach : północnej / 1 1 1 « i  I.haon/ i



-  43 ^poładmowel V ll.b a p r i/ . W razie  napotkania oporu npla pułk rozwi­nie s i e ^ ś d  azeroko, te  zatem rozw iniecie a r t y le r i i  n ie nastą­pi z głęDi uszykowaxda, a le  d la  zapewnienia możliwie najszybsze­go wsparcia piechoty koiaecznem będzie takie uszykowanie a r ty le r -  by każdy baon m i^  ja k n ^ b liż e i  pod ręką wspiera- TOglęodw dowdaca dyonu nie zamierza podciągnąć 3 » cie j b a te r ji  i  włączyd j e j  do koluHmy głównej, i e  pozostawia ją  przy I l .b a o n ie , z kidrym d alej pomaszeruje*u szy ko w an ie^ rtylerii w kolumnie będzie zatem następujące ;-  za czołowym / I I I ./  baonem pomaszeruje 1-sza b a te ria-  za I.baonem pomaszeruje 3-g a  b a te r ja . ’-  za II«  « fł 3«gia it ^

j f  W AJ.W .  ̂ i t t j f  Ö X A  V U  J  f c b i j ła .  и  Д . 4ij «3 I U U lX Ü  K 2 . U b U i .  i .  ’dowódcy 1-s z e j i  2- g ie j  b a te r ji  zwalcza-
’ 3®̂ ^® iBgdrzu 170 łryda dowódca dyonu, będ^ do-rozpoznania arty leryisk ieffo  w czasie marszu. O fice r  zwiadowczej ze zwiadem wyronie^kę n ^ z ó d  i  posu- waó się  będzie na wysokości szpicy I l l .b a in u .  ̂ ^i'/~ S^raczenia w kolum ę 1 .  i  2- g ie j  b a t e r j i .KozkMdo marszu d la  3 -ę ie j t e t e r j i ,  k tórej dowódcę po- dcy ™ n u  w t ó ^ i e ! ’ kolumny głównej 1 miejscu pocztufonicznyeh^^'^^^'’^^ t^cznoóci dyonu i  marszu p a tro li te le -5/- Podciągnięcia kolumny amunicyjnej do Swendowa.n iże jl .r z u t

Uszykowanie elementów a r ty le r ji  w marszu przedstawiam po- a/- Kolumna główna.O fice r  zwiadowczy ze zwiadów(3ami — na wysokodci szpicy piechoty»
B.rzut

3 ,rz u t
Dca dyonu z adjutantem ” 1-szej b a te r ji  ” oddz .łącznikowego O fic e r  łąeznodci rrębacz 2 zwiadowców

na czele  Ill.b a o n u  przy dowódcy 1 4 .p .p .
Zwiad dcy 1 .b a t e r ji  *



.  44 -! Patrole te le f .p ie s z e  ! Za III.baonem w odległości 
4-*rzut ! Wozy telefoniczne ! do 500 metrów,! 1 -s z a  b a te r ja  !b/- Kolumna II.b a o n u .Na czele przy dcy baonu -  dowódca b ate3' j i  ze zwiadem ikonnym patrolem telefonicznjLi. . .Kä końcu baonu patrole telefon iczn e piesze i  b a te r ja ,c/- ТГоЪпття a.Tminicvina, która stanowić będzie osobny r z u t , posuwaf^cy s ię  według rozkazów dowódcy dyonu od jednego do drugiego m iejsca przeznaczenia,

0 f f . l 4-e j  nadchodzi w czasie marszu pierwszy meldunek o napotkaniu poważniejszej przeszkpdy w ruchu naprzód к t ó y  do­tychczas rozw ijał s ię  dość płynnie. |oszpicy konnej rusza naprzód razem z dcę, 1 4 .p .p . i  dca dyonu ce-
1 ви S ie d lis k ^ ’^sk^d dcą pułku oЪser^^ował wzgd-rza EOl i  214 obsadzone przez npla i  gdzie zapada decyzja zaan­gażowania obydwóch bate r y j ,  które sa pod ręk^, zo sta je  ^ p o le c a ją c  adjutantowi wysłanie rozkazów do dców b a te iy j celem za ję c ia  stanowisk. Z moldunl^ o fice ra  zwiadowczego dobre stanowiska znajduję, s i f  d o lin ie  potoku, przeplywaję,cego przez Szczawin, po zachodniej jego s tr o n ie , ^Ną podstawie tego ł-s z a  o a te rja  z^m ie stanowisko przy drodze /os i  marszu/ nieco na zachód od Tw.Szczawiń. B p k t  obser­wacyjny dcy b a te r ji  przy dcy dyonu na wzgórzu £oło l i t e r y  Ssłowa ^»Siedlisko” . ^2-cra b a te r ja , idę,ca na I.baonem, zejd zie  z osi marszu n ie­co na południe i  zajmie stanowisko za wzgórzem 131 pod napisem ^Wołyń^. Punkt obserwacyjny na w zgór^ 131.Decyzja ta  zapada przed wydaniem przez doę 1 4 ,p ,p . rozka­zów dow ödVi.baonu ta k , że obydwie b a te r je  po osię.gnle6lU go­towości ogniowej nastawione sę, na wsparcie III ,b a o n u . J e ż e li  p i-  somna decyzja dowódcy pułku zapada o g,14*lD i  w ślad za nię,^
j} .‘X rozkazy** dcy dyonu ^o obydwóch bat ery j  i to czas o s ię ^ ię ć ia  przez nie gotowości do strza łu  skalkulować mżżna następującominutLjecie süanowiSÄa przez i-szę . o a ie r ję , jttora ^tylko zjeżdża z drogi ............................. .. 10~ dojazd 1 za ję cie  stanowiska przez 2-g^ b aterję  ^/wymija I-szy  baon/ .................................. ...................... .. ^razem w cięiga 20 -  35 minut,obydwie b a te r je  s^ gotowe. y, «r .. i■Równocześnie zo stała  zorganizowana łączn o ść. W tym cza sie  I l l .b a o n , który zajmie prawdopodobnie podstawę wyjściowa do na- waroia na wzgórzach tuż na południowy zachód od S ie d lis k a  i  bę- d -ie  m^ał jeszcze do przebycia prawie 2 km, będzie już mógł byc osłonięty przez ogień 1 -s z e j b a te r ji  przy dojściu  i  ugrupowaniu się  na podstawie w yjściow ej. , ^Dmga decyzję., jakę powziął dowódca pułku, j®st zaan ^ z07 wanie i,baonu, stóry ma nacierać na wzgórze 214. Baon ten będzie już osłonięty przez ogień 2 .b a t e r j i ,  która z poczętku może



-  45 •działad również na I I I  .baonu, a następnie będzie wspie­rała  w n atarciu  I.b a n n .O rganizacja wsparcia n atarcia  na przedmiot 201 -  214 je s t  prosta : każda ba t e rja  wspiera jeden baon. dca dyonu może, zależ­nie od warunków, skupid ogieil obydwócłi b a iery j w pożądanym punk­c ie . Dowódca 2 -g ie j b a te r ii otrzymuje równocześnie rozkaz byd w gotowości przesunęd swę oaterję natychmiast po opanowaniu no- ryzontu 201 -  214 do Maci ej owa. fiozkaz do przesunięcia wyda do­wódca dyonu.Równocześnie z rozkazem, wysłanym przez dcę pułbj do dcyII.b ao n u , wysyła dca dyonu rozkaz do dcy S .b a t e r j i ,  by wspierał ewentualne n atarcie  II.baonu na wzgórze 217, angażując odrazu cał:^ b a te r ję . Jak  WTOika z przebiegu dalszych wydarzeń gros ognia 
1 .  i  E -g ie j b a te r ji  musiał skupić dowódca dyonu na poczę.t- ku wzgórza 214. Ogień obydwóch bate ryj na wzgórze 214 umoż­l iw ił  ruch południowego skrzy­dła III,b aon u  i  I.baonu.Meldunek do dcy a .d . o za­ję c iu  stanowisk, położeniu i  d zia ła ln o ści dyonu, p o le c ił  dca dyonu zredagować adiutan­towi 1 wysłać przez centralę pułku, znajduj^c^ się  na koń­cu trasy dyw izyjnej, względnie gdyby ta jeszcze m e d z ia ła ła , przez gońca konnego, пг^гге- ciwko dcy a .d . ,  który maszeru­je  teraz po te j samej o s i , którę, przebył niedawno dyon.

C/ZCSĆ/!>>//}»V-
N

Po przełamaniu oporu npla na l i n j i  kota -  214, dca dy­onu starać s ię  będziej idęc po l i n i i  życzeń dowódcy 1 4 .p ,p ., za­pewnić mu osłonę podejścia ooydwćcn baonów do Zgierza, uchwyce­nia przez I.baon m.Zegrzanki i  dworca w Zgierzu, oraz zorganizo­wania obrony na wschód od m iasta.Nowe położenie i  zadania wymagaję odpowiedniego podziału zadań na b a te r je . Dca 2 -g ie j b a te r ji  po zmianie stanowiska w re­jon Maciejowa pozostaje na wzgórzu 214, wysunie obserwatora z czołowemi elementami 1 .baonu 1 będzie o sła n ia ł podejście do Zgie­rza obydwóch, baonów, d ziałajęc i  w dotychczasowym pasie 1-s z e j b a t e r j i .
1-sza  b a te ria  pozostaje na stanowisku dopóki I ll .b a o n  nie przekroczy wsi Rudonłi, poczem zejd zie  ze stanowiska i  pomasze­ruje za III.baonem do Zgierza.O fice r  zwiadowczy ze zwiadem posuwać s ię  będzie na wysoko­ści czołowej kompanji III.baonu z zadaniem wyszukania stanowisk T .• - i . , -  i .s trz e l ani a ogniemdla 1-sz e j b a te r ji  w r e i .Z g ie r z a , z możnością strzelan  podłużnym na szosę Stryków -  Zgierz -  Łagiewniki S ta re , trzymania pod ogniem wyiść z lasów Łagiewniki Małe i  S ta re .orazSam ściu  ze s Zej­dodca dyonu, k tó ^  znajdował s ię  na wzgórzu 201, po tanowiska 1-s z e j b a te r ji  pomaszerował z dcę pułku Zgierza aby na miejscu zorganizować wsparcie obrony.Stosownie do ugrupowania i  zadań I .  i  III.b ao n u  organizuje dca dyonu wsparcie obrony w następujący sposób :



 ̂ 4 6 -1«*вга Ъа1ег]а па stanowisku w re jo n ie  S te ^ o w izn j wspieara I*dyon. »rkonuj^c przedewszystkiem o g u e  podłuine Jak wyżej •2->"g^ba ter ja  pozostaje na dotychczasow a stanowiska, aż do chw ili o siągn iecła  gotowości ogniowej przez 1-sz^ h a te rję  i  zgru­powania się  I.eaońu» poczea na rozkaz dcy dyonu schodzi ze ą t ^ ó -  wiska i  przechodzi na nowe do Z gierza, ktdre zajmie 3 -» a  dziadami z zadaniem wsparcia III.b a o n u ; jeden działon użyty będzie d ja  zai&knieela kierunkdw na Karjandw M iesiencin .3»cia b a te r ja  po przybyciu z Il.baonem zajmie stanowisko na północ od Zgierza* Będzie to b a te r ja  dyspozycyjna w ręku dcy dyonu dla'wzmocnienia ogni 1 . lub 2 -g ie j b a t e r j i .Poniżej ugrupowanie dyonu w Zgierzu . Po z o r a n i zowaniu wsparcia obrony wyóle dca dyonu odpowiedni meldtmek do dowódcy a«d.Jak  painiętdsąf, kolum­na amunicyjna oyonu została
Srzea doę olycam skierowana o' ^endowa, gdzie czeka na dalsze rcskazy. Podciągnię­c ie  w t e j  chw ili kolumny w dlad zą dyonem wydaje się  bardzo ryzykownem. Se Swen- dowa może ona Tyruszyć już tylko razem z siłam i głów- nemi d y w iz ji. Dca dyOnu zwróci s ie  przeto z prodba

.CQ'T̂ 7̂ 2..0

nej w ramach s i ł  głównych dyw izji ta k , by mógł w nocy zaopatrzyć swe bat er je  w asami c ję .P rze jśc ie  de chwilowej obrony w rejo n ie  Sgierza zaarfka tymczasowo działaln ość I.dyonu w p ościgu . l i e  wiadomo, jS k  się  rozwinę dmlszk Wypadki i  ja k ie  konkretne zadania przypadnę dyo- nowi -  dlatego dalszych rozważać na temat jego d zia ła ln o ści luż snuć n ie  bedziea^.W dniu 2 2 .Y I . dyon przebył przestrzeń 20 kilometrcwę, ma­sz erujęc i  s trze l aj ę c . W idzieliśm y, że wysiłek dey dyonu szedł s ta le  po l i n j i  :a/~ możliwie najszybszego otwarcia ognia ib/- możliwie najszybszego i  najskuteczniejszego wsparcia p iech ow ,o/- c ię g ło śc i ogn ia .Widzieliśmy to w działaniu 3 -c ie j b a t e r j i ,  w spierajęcej n atarcie  И  .baonu m  wzgórze 171. następnie w przerzuceniu punk­tu ciężkości ńa prawe skrzydło l 4 ,p .p .  i  zaangażowanie 2 bateryj w re jo n ie  k o l.O sse , wreszeie w za^gażówaniu tych  samych bateryj przed m. S ie d l is  ko .P r z y  natarciu  na Swendów stanęły ocxazu na stanowisku obydwie bater j e ,  aczkolwiek n acierały  tylko 2 kompa- 
n j e .  które można było ze względu na teren i  warufiki^obseiwacji wesprzeć skutecznie. W naszych warunkach wsparcie jednej konpa- n j i  piechoty przez całę b aterję  je s t  Już wsparciem potęznem.



-  47 -' Zardwo doifddea 1 4 ,p .p ;, ja k  i  dca dyona r e a liz u ją  tu za-* śadf : aaxiiaan a r t y le r i i  -  ainiflraa p iechoty, fctdrę. czeka duży w ysiłek, zatem .należy je j  oszczędzać.Porownywujae czas rozw inięcia dyonu /2 b aterje/  z czasem p z w in ię c ia  piechoty, widżimyj że w n atarciu  na Swenddw a rty le r- j ą ' 3Uż mogła pyd na stanowiskach,zanim dca 1 4 .p .p . powziął decy- z je  same^ n a ta rcia , a w natarciu  na wzgdrza 2Ö1  -  214 obydwie b a te rje  były ju ż w stanie osłonić obydwa baony przy podejściu i  ugrupowaniu Sie na podstawie w yjściow ej.-  . S p a d k i tak za rząd ziły , że dća dyonu mdgł w pościgu do Zgierza m^ewrowad tylko 2 baterjam i: S-^cia b a te r ja  wykonywała przez ja k iś  czas samodzielnie swe zadanie, potem zaś manewrowa  ̂ł a  2 II.baonem, gotowa znowu do samodzielnego w ystąpienia, na które dowddca dyonu n ic mdgł wywrzed bezpośredniego wpływu.W wielu wypadkach będzie a r ty le r ja  podobnie użyt^, wschodząc w skład gnipy. pościgowej. Warunki taktyczne i  terenowe mog  ̂ wywo- ład konieeznośd jeszcze innego ugrupowania a r t y le r j i  w pościgu, a mianowicie przydzielenia wprost bateryj do baondw, z ktdrych każdy będzie stanowił osobne ugrupowanie pościgowe. Na taką ^entualnośd przygotowuje s ię  aowodca dyonu, grupując po p rzej­ściu  Koszczenicy swoje B aterje  za baonami.. Oi&głośó ognia w ruchu je s t  zapewniona w tych momentach, w .rtarych spodziewane je s t  zetkn ięcie  s ię  z nplem, oraz wówczas, kiedy p iechota, łamiąc słabszy lub większy opor n p la , posuwa s ię  naprzdd. ̂ Pamiętamy, że po w zięciu wzgdrza 170 pod Swendowem i  wyru­szeniu kolumny pościgowej j e ^ a  b a te rja  /2- ^  pozostała tym­czasowo na m iejscu , by osłonić wyruszenie kolumny i  pdśniel do- pier® dołączyła do n i e j .  Po przełamaniu oporu npla na l i n i i  ^ 1  -  214 aowódca dyonu wysuwa natychmiast naprzdd jedną bater­ię pod wzgdrze 214; podczas kiedy druga s to i na stanowisku i  dopiero po osiągn ięciu  gotowości ogniowej pierwszej i  posunię­c ia  s ię  naprzdd Ill.h a o n u  -  rusza do 2g ie r z a .n e a liz a c ja  tych trzech zasad, ja k ie  przyświecają dowddcy dyonu, polega, poza przewidywaniami dowddcy dyonu i  zorganizo­wani em^rpzpoznani a , przedewszystkiem na sprawnem funkcjonowaniu łą c z n o ś ci. O rganizacja łączn o ści napotyka w pościgu na bardzo duże trudności t trzeba szybko budowad l in je  teleio n iczn e w ra ­z ie  zapgażowąnia a r t y le r ji  i  trzeba 1e szybko zw ija ć , by mieć pod ręką odwdd personelu i  sprzętu, dotrzym aälia'kroß'awoim jednostkom w ruchu naprzdd. ̂ Te warunki zmuszają do jakn ajprostszej o r ^ i z a c j i  łą c z ­n o ści, a polegać ona będzie przedewszystkiem na oudowie l i n i j  o g^ o i^ ch  b ateryj i  na łączności z p iech otą, łączność między baterjam i 1 dcą dyonu, oraz łączność do wyższego dowddcy scbo- dzi na drugi plan i  będzie realizowaną tylko w miarę posiada­n ia  środków i  czasu. B aterje  wię^c budują przedewszystkiem po­łączen ia  : stanowisko -  punkt obserwac^ji^ ~ wystmłęty obser- wa^tor. Dopiero kiedy zanosi s ię  na to , że b a te rie  pozostanąf ° i  będzie łr S t s ż a . W naszym wybaSifai dob-czyd wDfdzle *aradci.le tylko-jedn ei Ъ аееН ! / S -g łe j/ , ponieTOł dca........................ ..............................dyonu sta le •S id źiś^ p rz/ d cy  l -s z e j  ^ a t e r j f .  ł^ ć z n o id -te le fo ­niczna z '^ ^ S ^ c le ^  Ъа’̂ еН ! Je s t  zapew iona tylko ▼ okresie na- pOd^Sswidowem, później »  czasie  г п й т  tylko przez goiS-^ C z n o ó ó  z p iediotą zapewnia na szczeblu dyonu odddział i^cznikowy z jednym patrolem telefonicznym pieszym, znąjdnj»cy



-  48 -eie stade przy dowddoy 14*р^р* Do baonów ip o d o f ic e r o w i e  3:^cz- ń ito w i; Póaadto ^ c z n o ló  miedzy dowódcami b ateryj a piechotę, mo­gę zapewnió /ale  niezawsze/ wysunięci obserwatorzy bat ery j  .hęcznoód bezpośrednia w xył do dowódcy a .d . utrzymuje dca dyonu tylko w okresie działań na północnym brzegu Moszczenicy; później łę czy  sie  z dowódcę a .d . przez cen tralę 1 4 .p .p . i  przez oywizyjny ośrodek łę c z n o ści, względnie tylko przez centralę puł­ku, umieszczonę na zakończeniu trasy dyw izyjnej.Odnośnie łęczn ości w cza sie  гисш  naprzód pragnę na zakoń­czenie wspomnieć o "łęczn ości te le fo n iczn e j na podkówkach". Przy zastosowaniu takiego systemu łę c zn o ści, patrol konny dyonu lub b a te r ji  Czołowej posuwałby się  na wysokości szp icy , a w momencie otrzymania rozkazu budo^ l i n j i  zaczęłby rozw ijać kabel w tem­pie marszu. Z chw ila, kiedy maszerująca b a te rja  czołowa /w oma­wianym przykładzie i- s z a  b aterja/  znajdzie s ię  na wysokości po- zostawionej"końcćwki" kab la , rozpoczyna s ię  zw ijanie l i n j i  od tyłu  ¥ tempie marszu, aż do momentu, kiedy b a te r ja  otrzyma roz­kaz z a ję c ia  stanowiska. Wówczas łęczność od stanowiska do przo- dtu a więc do wybranego punktu obserwacyjnego, na którym za trzy - ш й się  patrol te le fo n iczn y , będzie gotowa, a czas gotowości bą- te ry j skróci s ię  tylko do okresu p o trze b n e j na z a ję c ie  stano- .w iśka. ♦Ezecz j -аша, że zastosowanie takiego systeira, który może dać dabre w yniki, możliwem je s t  tylko wówczas, kiedy b a te r ja  zajiäuje stanowisko tuż przy osi Burszu i  kiedy oś marszu je s t  zupełnie wyraźna.W pościgu moiliwsm je s t  j- im ie ż  zastosowanie następujęce-
M S temu łę c z n o ś c i, a le  również tylko w razie  posuwania s ię  ż wyraźnej osi marszu i  posiadania w je j  pobliżu dobrych . stan o w isi.  ̂ 'Wówczas organizację łęczn o ści przedstawić można szematycz­n ie , jak n iż e j ; -  Oś łęczn ości dyonu k ła ­dzie paltrol konny z czołowego rzuto zwiadu dcy dyonu wzdłuż o si marszu.-  Dca 1 .b a te r ii  włęcza s ię  w 2-ch  punktach Eo osi łączno­ś c i dyonu,którę wykorzystuje

p  o. óo/:

2dć>,-. i|ł~
c/cyóĉ Ą

fdcy/-

O/- Лу>гг/2оУс/

ni O bat er1ę ze swoim punktem obsepsacyjnym / l in ja  kropko­wana/.Dowódca dyonu posuwa się wzdłuż swojej osi łączności i może s ię  w każdej cbw ili włę- czyć do l i n j i .Po^źsze spoboby maję na celu jaiknajszybsze w ejście w akcję a r t y le r j i :  który z l i c h  zostanie zastosowany, za­leży  od położenia i  ugrupowa­n ia  kolumny pościgow ej.



-  49 •W przykłsidzie; кtdry studiujem y, dca dyonu i  dca 1-szej b a t e r ji  znaiduj?, s ię  b lisk o  czoła I I I  •baonu, a patrole ięczno- ś c i tuż za Daonem ta k , że aawięzanie Źęcznosci nie zajmie r ie -  le  czasu, a o gotowości do strzału  bateryj decyduje tylko czas potrzebny na przekazanie rozkazu i  z a ję c ie  stanowiska.Ha zakończenie wspomnę jeszcze  o współdziałaniu lotnictw a towarzyszącego z I.dyonem w pościgu. Pamiętamy, że dowódca a .d . przewiduje wykorzystanie lotnictw a towarzyszącego do wykonania ogni d alek icb i Ponieważ współpraca ta je s t  p rz ^ id z ia n ę , I.dyon organizować będzie placówkę łącznościowę / sta c ja  radjo z płach­tami sygnałizacyjnemi na osd marszu w punktach zgóry umówionych np. w k o l . Osse. Swendówie, S iedlisku  i  Zgierzu . Zadaniem lo t ­nika będzie umiejscowienie większych elementów npla w terenie i obserwacja w strzeliw ania dyonu, następnie informowanie dowódcy a r t y le r jł  dyw izyjnej.  ̂ ,Położenie zarówno własnej a r t y l e r j i ,  ja k  i  n ie p rzy ja cie la , je s t  płynne lo tn ik  jednakże ma już w terenie pewien punkt za­czepien ia , jakim będzie placówka łącznościowa dyohu.

U Ż Y C I B  C Z O Ł G Ó W P O Ś C I G U ./autor p p łk .d y p l. Saloni Boman/B s is ie js s y  techniczny stan sprzętu czołgowego pozwala na użycie C"ołgow we wszystkich działan iach  wojennych.Powolny i  niedołężny czołg z okresu wojny światowej je s t  już dziś przeżytkiem. Obecnie są w użyciu czo łg i szybkie i  zwin­ne, których szybkość posuwahia s ię  wynosi około 30 km/godz.^-a równocześnie wytrzymałe na długie marsze, gdyż wytrzymałość  ̂gąsienicy dochodzi do 3000 km. Ale te nowe zdobycze techniki nie zm ieniły n ic  w samej is to c ie  czołga- Czołg w dalszym ciągu nie je s t  w stanie oczyścić terenu, nie może terenu zdobyć. Porozu­miewanie s ię  piechoty z czołgiem je s t  c ią g le  leszcze bardzo trudne, ogień z <sołga w ruchu je s t  c ią g le  mało skuteczny, czołg nie może poruszać s ię  i walczyć w każdym te re n ie , wreszcie czołg mały i  średni w dalszym ciągu ś le  w id zi.Dlatego też w zasadach, które ustalone zostały  na podsta­wie doświadczeń, zebranych podczas wojny światowej» o statn i po­stęp techniczny nie spowodował zmian zasadniczych. Zasady te po­zo stają  nadal w mocy, tylko in terp retację  niektórych należy do­stosować do .nowych warunków.Szczególnie dotyczy to zasady głoszącej konieczność skru­pulatnego przygotowania n atarcia  z czołgami i  zasady używania czołgów w m asie.Zdawać sobie musimy sprawę z tego, że zasady te powstały na podstawie doświadczeń z walk pozycyjnych przy bogato rozbu­dowanych pozycjach obronnych, wielkiem skupieniu s i ł  i  b ro n i. Takich samych warunków walki nie spotkany w warunkach wojny ru­chowej. Gdy do n a ta rcia  z czołgami przygotowywano s ię  poaczas wojny ś w ia W e J tygodniami, to w walce ruchowej przy^tow anie



-  50 -się  czołgów do n a ta rcia  z piechota nie powinno t̂ rwaó d ł n i ^ , n i l  czas potrzebny na przygotowanie s ię , innych f •Tak samo nasowe n tyeie  czo Z g ^  Je s t  kenieezHoóci» n m  те1ое gęsto nasyconych fiontÄw , w teranie pełnym przeszkód, w ó w , w zy  bardzo potętoej a r f y le r j i  p r z e c iw n i» . W »apcaoh mchowych nie znafdzieny mmnków podobnych. Dlatego te ł zasadę to pojaowad n aiety  E t y c z n i e j .  J Ą o  potrzebę
w głao, przyoze*'najmniej pinton czołgów współdziała z baonem 
nieehoty. Й у więc w natarcia na pozycję umoonionę baony pie­
choty nacierać będę kaidy na 500 m, grupowane wszerz i w głęb, 
trzyrajęc się tej nomy przydziała czołgów, o trzymamy masę czół-

PrzTOOtowsnie do natarcia z czołgMU. masiay pmyśpie- 
szyć. taranki wolny ruchowej wymagaję, byc ia  nie trwało zb̂ yt dłngo. edyk w przeoiwnm razie natarcie tra­ci cała swa wartoóó. Prsylpieszeąie pr r̂gozowań osięgniemy z 
iednei strony przez oifeowiednle taktyczne wyćwiczenie obsług 
ezołrra w współdziałaniu z ^echotę, z drugiej strony przez 
przewidywania dowódców, wyprzedzajęoe wypadki b i t ^ .  ^H e  szybkeóó czołgów nastręcza największe trudM Sci przy rozwiązaniu zagadnienia w spółdziałania czołgów z piechotę w na­ta r c iu . B óinica szybkości czołgów i  p ie ^ o ty  j  est tak znaczna, ie  współpraca tych obydwóch broni na polu walki przez czas d & ż - szy s ta je  s ię  m em ołliw a. Dlatego współpracę tę musimy ogranl-
czyć *j®5|g*^*o^jiej8zym i najeięiszym okresem natarcia, pi echo- 
ty to okrue*, gdy dochodziBiy do upla aa oaieg^rości Dliskie i 
przejśd mapy do sztunfa, a aastępnio czas po sztamie ^potrzebny 
na uporz^dScouaaia oddaiałda i.j.sadoTienie się v zdotytym tere- e • Czy przynajmniej na ten okres n atarcia  mdiM lic z y ć  na pomoc ezołgót ? wszystkie rozważania na ten te№ t prowadzę, d o ,- wniosku, że teka współpraca da s ię  zorganizować i  przeprowadzić. Piechota m sza do n a ta rcia  sama, przy bezposredniem wsparciu a r t y l e r j i .  C zołgi pozostaję w t y le , ukryte na swych podstawach wyjściowych. W -chw fli, gdy piecnota z b liż y ła  sie  na odległość szturmowy /pi^*y ezturale wykonywanym z czo|gaffii o a le § |^ 6  szturnowa można śmiaio powiększyć na'400 500 w  » czoi^gi wyru~szala  ze swych podstaw wyjściowych, szybko przekraczają a a cie - rajace  rzuty piechoty i  wyprzedzają, j e ,  k ieru jąc  s ię  na prtĘT- trzymające piechotę c e le . W ślad  za jp o łgam i rusza piecnota do szturmu, Ъу dopaść pozycji n p la , wykórzys^ję-ę zamieszanie, ja ­kie n atarcie  czołgćw ,sprawiło* ia ls z e  w spółdziałanie piechoty z czołgami je s t  Ju i coraz trudniejsze* C z o łg i, jSko znacznie' szybsze, oddalać się  będą od naeierajęcych rzutOw p ie ^ o ty  co­raz b a r d z ie j. A więc czo łg i albo ruszą naprzód samodzielnie w głąb uszykowaniä n p la , aloo też anszą wycofać sie  poza l in ję  piechoty, by znowu współdziałać z p iechotą w następnym sztur­mie. • n z is , taa samo jajt w wojny jsfaaiżuwoj ,czołgów bezkarnie przesuwać w pełnem polu widzenia obserwatoroi nplsKioh. Grozi to w ielki Mii stratami w sprzęcie ^zołgowra .J e ­dyną ochroną czołgów w takich  warunkach je s t  ich  s y p k o ś ć , któ­ra utrudni Ich  zwalczenie przy pomocy ar ty le  rj i  lub broni prze-______ ^ 4, ____:____ .* - п . . . ! . . . —i  o. i  ....k A 1 4 i</vt VIW A A 1 a  3 2 у о к О -na-



51 -szukad imxsz  ̂ oebronj ▼ szybkości; w ussykovania a p la ,s ie ją c  tam zamęt i  dezorgipaizację, a piechota w miarę s i ł  podą­ży za niem i. Wycofanie czołgów poza l in je  piechoty .możeodoyd S13 bez ryzyka s tra t tylko wtedy, gdy npl tego wyoofania ohser- wowad nie je s t  w s ta n ie .Dla konkretnych rozważali nad użyciem i  działaniem kompaaji czołgów lek k ich , w ramach omówionej s y tu a c ji tak tyczn ej, p rzy j-  mierny następującą teoretyczna organizację eaiodzielnej kompaaji czołgów lek k ich , w spółdziałającei z dyw .piechotą.Eompaaja posiada w swym składzie :-  dowódcę kompanii z drużyną i  zwiadem,-  3 plutony lin jow e, po 5 czołgów,-  1 pluton rezerwowy podzielony na :sekcję czołgów zapasowych /3 czo łg i zapasowe/, sekcję reparacyjną.Zwiad dowódcy kompanji składa sie : 1 o fic e r  zwiadowczy i  
2 podoficerów zwiad, na motocyklach z koszem, oraz 2 rad jo stacje  na motocyklach.W taborze kompariji znajduje się  18 samochodów p ółciężaro- wych d la  przewozu czołgów.Przylmiesay, że czołg lek ki je s t  czołgiem dwuosobowym, typu czołga ais^ elskiego Carden -  Loyd, z wierzchu nakryty.Dane techniczne i taktyczne czołga ; a/- waga około 2 f1 ,7  m
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В т
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długo ód 'szerokoóówysokoódpancerzuzbrojeniaobsługa
n

b/- zapas amunicji -  3500 naboiszybkoód maksymalna -  35 km/godz.przekracza rowj do 1 ,2  m wchodzi na pocnyłoód do 45® nachylenia wspina s ię  na przeszkody do 40 cm wysokości może przechodzić wodę o głębokości do 65 cm obala pojedyilcze drzewa, o grubości do 10 cm zapas oehzyny w czołgu i^ sta rczy  na 4 godziny pracy motoru.Kompanja czołgów lek k ich , nieużyta w natarciu  w dniu 22. V I . o św icie i p rzeszła do odwodu dyw izji w m. Główno. Dowódca dyw izji uprzedził zapewne dowódcę kompanji czołgów już d n ,2 1 .V I .  wie­czorem o tern, że użycie Łomp. czołgów przewiduje dopiero w ciągu dnia 22 .V I . ,  przy wykonaniu zarysowującego się" już pościgu.' D la te ^  też dca kompaaji czołgow oa świtu dnia 22 . v l .  znaj­dować s ię  będzie przy dcy d y ia z ji , na jego punkcie obserwacyjnym * mając przy sobie zwiad komęanji. tompanja może być użyta do po-rozpocz- ̂ t V - ----- c»-- r —¥ -orsowa-niu rzeki 4foszczeńicy je s t  niepożądane, gdyż p rze jśc ie  b agn istej doliny i  rz8( s k i , której głębokość będzie zapewne większa niż
U w a g a : Dane organizacyjne, dane techniczne i  taktyczneczołga przyjęto dowolnie, na podstawie l it e r a t u r y .



-  52 -60 ОШ, иуиа^оЪ у wykonania epeojalnyeh prac saperski ob, ktöreby impet pośoiga powstrzymały. Teres aa wscbód i  połnoc, i  ra za&6d od rzeczki nadaje s ię  do Użycia czołgdw. Ha tę raiunki terenowe . przy użyciu czołgdw. zwróci uwagę dey.dyw izji dowódcakompanji czołgów, i d y ż o p ^ c z W ^
ijvziii acv o.a*pe ,  , • JL * ..Aswel strony dca kompanii czo^rgöw, przewidajac d^ie moz-liiłD Ści użycia kompanji, p rzew in i ic iaen iecie  i  wprowadzenie w akcje ▼ oDydwu wypadkaclie Ä więc w miarę posuwania s ię  natarcia  dowodoy p#de sk ie ru je  on swegg cera zwiadowczego, Ъу zbad?^: teren i  d ro ^Gut Osse pod iłzględem przydatności j e j  d la samodiodow c ię  żarowy cn i  m iejsc nadaUcydd a e  na wyładowanie czołgów,^» podoiicera zwiadowczego w r e j • ш»Bratoszewice d la  wyszukania m iejsca ukryte-ffo na wyładowanie czołgów. x j  a ..-uKompanja czołgów od świtu dnia 22 .YIm ,go^wa do natychmia­stowego rozpoczęcia marszu, znajdować s ię  hęazie_na ^ o s ie  w re^ • Bhf .Główno. Dla u trzy m a ła  ł^caności z kompanią dca kompanji po­zostawi przy kompanji jednęi ze stacyj radjo na motocyklu, ze skła­du swego zwiadu, zatrzymując dmgą przy so b ie .TO też z chw ilą, gdy około godziny 10-ej dca dyw izji maje meldunki o sy tu a c ji od 14 .p .p * i  od dcy p .d . -  e l^ e n ty  do d e c y z ii, co do użycia kom p^ji czołgów, a dca ni i  prs^gctował wszystko, aby decyzję te szybko w czyn wprowadzić  ̂ ^zyjmierny, że dca komp-czoigow otrzymał od p eg o  o fice ra  zwiadowczego wiadomość, że droga Bratoszewice -  Wola Błendowa na- daie s ię  d la  samochodów ciężarowych, że droga Wola Błendowa -  Kozie i ^ t  p iaszczysta  i  w yboista, trudna dla samochodów, droga Kozie -  Osse możliwa. Dla wyładcswania czołgów n a^ ^ e s ię  dzie­dzin iec w Vw.Wola Błendowa, w Koźle trzeba czo łgi wyładować na drodze przed mieiscowościę,, w Osse dziedziniec roiwarlni.Z chw ila, gdy dca 5 .d .p . wydał dcy komp.czołgów ustny roz­kaz, przydziela ję,cy kompasję do l 4 .p .p .  -  dowódca kompanji wydałpanu do Yw. wola Błendowa, gazie ezo^gi musz^Ha czołgi zapasowe zabrać b a n k i^ b e n zy n ^ , oraz am unicję. Następ­n ie  sam o fic e r  zwiadowczy ze zwiadem, wyprzedzaję.c komp., p rze j­dzie do Gut. Osse, gdzie przygotuje m iejsce dla zatrzym ała^ się komp., oraz rozpozna ukiyte podejście z Osse praez AmaLin ao m.SwendÓw, . i  nawiąże łączność z dęę. komp.czołgów /ш .р. dcy 1 4 .p .p ./  na kierunku A n ie lin  -  Swendów. .Starszy o fic e r  kompanii, dowodzę,cy kolumny kompanji, otrzy­ma następujące zarzę^dzenie /ътъвъ radjo lub motocyklem/.P rzejść z komp. przez Bratoszewice do Yw.Wola B łe n d ^ a , gdzie czołfe wyładować. Ha czołgi zapasowe zabrać zapasy benzyny 

1 am unicji. Dalszy marsz na gąsien icach , przez Kozie do Osse "zie oczekiwać-dalszych rozkazów. Tabor pozostaje w Vw*Wola Błenprzy taborze rad jo .to wylaniu t y Ä  ząrzę,dzeń dowódca kom p^|i[owa; pozostawićjedzie do Gut Osse, by jaknajprędzej porozumieć się^z dca 1 4 .p .p . W Gut Osse dowie s ię , że dca 1 4 .p .p . je s t  w A n ie lin ie , gdzie na-cyCi-Lui ' ŝt Sie uda. . n .  ..aU dcv I 4 .p ,p . zamelduje się  dca komp.czołgów około g » ll-ö J  i  otrzyma zadanie ^jkinania uderzenia na ty^^' upla w r e j .io y  -  Sosnowiec. Bda s ię  więc na rzjó rze  na południe A n ie lin a , by zorjentować s ię  w te re n ie .



-  53 -Zwiad nawinie łączność z dowódca кошр. окоЗго г Д 1 ’ 15, J » l -  duję.c o wynalezionych ukrytych drogach p rz e jśc ia  z Osee do Swem- dowa. Dca komp. wyda więc olicerow i zwiadowczemu rozkaz w zopro- wadzeaia koaipад!lji, skoro tylko przybędzie do Osse,przez Im ie lin  do Swendowa, na płnc* stok wzg*l70, gdzie dca kompaaji będzie go oczekiw ai.Sam dca kompanji będzie podę^iał w ślad za I« / 1 4 ,p .p ., by jaknajprędzej móc zorjeniowsś się  w terenie przyszłego d ziałan ia  jfcompan U .Po przybyciu-na wzg. 170 poweźmie następujacęi decyzję : ze wzg. 170 uderzyć z kompanję przez teren pomiędzy Zelgoszcz i  Tw. Zelgoszcz, następnie skręcie na 189 i  d a le j wsałiiż szosy, mając po 1  plutonie czołgów po obu stronach szosy. !frzeoi pluton za plutonem prawym. ?o d o jściu  kompanji do wsch. skraju » .S o ­snowiec skręcić na a.Sm ólice i  tu m iejsce zbiórki kompanji.Zwróci się do dęy I ./ 1 4 .p .p . z prośbą, by mógł otworzyć ogień częścią  c .k .m . i  b a te r ji  na m.Zelgoszcz i  7w.Zelgoszcz w wypad- ku, gdyby w czasie  marszu swego kompanja z tych m iejsc została o irzelan a przez с .к .ш . lub d z ia ła .Kolumna komp. przybędzie do Out Osse około g .  11^30, skąd pod przewodnictwem o fic e ra  zwiadowczego p rzejdzie wnękę terenową na wschód m.Osse do A n ie lin a . & następnie obchodząc w zorze щ  p łd . Aniel ina od zachodu i  północy przejdzie do m.Swendów. l a  p ó łn o cach  stokach wzg. 17D znajdzie się kompanja około g .l2 **ej,Tu dca komp. wyda dcom plut>onów rozkazy, wskazując im w terenie m .Zelgoszcz -  Tw .Zelgoszcz, ^ g .  189 i  Sosnowiec /o i l e  będą widoczne/, oraz m.Smolice jako m iejsce zb iórk i kompanji. Zapozna id i  równocześnie z sytu acią  oddziałów własnych i  sąsied­n ic h , a  mianowicie l l ./ 1 4 .p .p . i  3.ey p .d . -  Kompanja wyruszy z za wzgórza 170 w szyku rozczdconkow^ym plutonami, a plutony roz­winą s ię  dopiero do n a ta rcia  na napotkane c e le . Wyruszenie kom­panji o g .1 2 ’ 30̂ . Zbiórka komu. w m.Smolice najpóźniej o g .llV S O .O fice r  zwiadowczy będzie oczekiwał koiganje w m.Smolice i  na miejscu regulował zb iórk ę. Hozpozna drogę Smoliee -  Swendów, oraz drogę Swendów -  G lin u ił , w ślad za 1 4 .p .p . Będzie utrzymy­wał łączność z dca 1 4 .p .p . fabor кдар. przesunąć do Gut Oes»,fdzie ma oczekiwać dalszych rozkazów. Czołgi zapasowa z zapasem enzyny i  amunicji w Swendowie wydadzą benzynę i  amunicję pr^y przemarszu kompanji se Sm olić.Ponadto dca komp. zwrćci s ie  do dcy I 4 .p .p . z prośbą o po­informowanie dcy p.do i  dcy I I ./ l4 * p * p . ó godzinie uderzenia czołgów i  o droaze uderzenia, by własna a r ty ie r ja  nie  o s tr z e li­wała kompanji.fo oderwane od piechoty d ziałan ie  komp. czołgów wymaga, k ilk u  słów b liższego  w yjaśnienia.lazywaliśmy je  świadomie uderzeniem, a ni® natarciem . la -  ta rc ie  bowiem mieści w sobie p ojęcie  opanowania, oczyszczenia i  utrzymania terenu. Czołgi n ie  są w sta n ie  tego dokonać, mogą . więc w io n ą ć  tylko uderzenie. Wartość tego uaersenia będzie po­le g a ła  na zamęcie ja k i ogień czołgów w ugrapowsniu przeciwnika spowoduje. Zamęt ten będzie te® większy, im większe będzie za­skoczenie. M a  tego tak w ia lk i nacisk kładliśm y w poprzednich rozważaniach na wykor2y s tanie d la doaarszu czołgów dróg ukryl^ch przed obserwacją n p la . Droga Bratoszewice -  Wola Błendowa -  Koźle- Osse je s t  ni eo o serwowana przez nula , po zdobyciu przez nasze od­działy  wzg. 180 O rzełki i  wzg. 171 Kol .L ip a . Ale droga Osse -  A n ie lin  je s t  widoczna ze wzgórza z r e j .  m.Sosnowiec. Dlatego dla podejścia czołgów wykorzystujemy wnękę terenową na zachód k o l . Osse, dlatego obchodzimy wzgórze na południe Aniel ina od zachodu i  południa, Dv ukryć czo łg i za zasłoną, jaką tworzą zabudowania i  ogrody wsi Swendow.



.  54 «u d e r z c ie  czo3:gdv d la  szerzenia zamętu w ugrupowaiaiu npla na ir ie lk ie  widoki powodzenia ze względu na wytworzona sytu- acle  taktyczna. D r o »  Stryków -  Lagieyaikł wycofuje s ię  taLpry i  oddziały wojsk n p isk ich , a więc czo łgi znajdy tam dla sie b ie  cele  dogodne, w ielkie  i  zwarte, co ze względu na i^ ą .  precyzję ognia z czołga w ruchu ma w ielkie znaczenie. Ogień czołgów na ce­le  w ielkie i  zwarte będzie sk ateczn ie lszy , a więc wywołany zamęTi bedzie w ię f e ^ . N ul, który prawdopodobnie chce wykorzystać Mo­szczenice dla staw iania oporu i  powstraymmua rozpędu naszego n a ta rcia , nie je s t  p r^gotom ny do obrony, me je s t  okopany.ir- t y le r ja  zajmowała stanowiska w pośpiechu, trzyma zapewne zaprzę­g i w pobliżu stanowisk b a te r y j, Ogieii czołgów n a tr a fi i  tu na ce­le  w ielk ie , które wzmogą jego skuteczność.Zapewne n p l. spostrzegłszy niebezpieczenvStwo, grozęce ш  od aalazdu czołgów, zwróci przecli^ro nim swe d z i ^ a , walcząc z czołgami na b lis k ę  o d legło ść. Czołgi musz^ ponieść s tr a ty , s tra ­ty poniesie i  n ie p r z y ja c ie l. Piechota npla nie okopana w terenie będzie też wrażliwa na ogieii czołgów. Zamet^wywołany będzie bez­warunkowo znaczny, a wykorzysta go n atarcie  l« ^ .p .p .. skierowane na Sosnowiec od wschodu. Dlatego też i  ewentualne stra ty  w sprzę­c ie  czołgowym nie będę, takie  dotkliw e. M iejsce walki czołgów opa­nuje w krótkim czasie własna p iech ota , co poz^)Li na z e b r ^ le  u^kodzonych czołgów i  odprowadzenie do warsztatów* 1. jSSi. to sprawa ważna, bo cena i  wartość czołga nie dlatego sa znaczne,ze wymagaja w iełkieh wkładów pieniężnych, ale dlatego^ |e produkom csotói trwa długo. Z tego względu stra ta  nawet uszkodzonego czoł­ga je s t  znaczna, a odprowadzenie do warsztatów uszkodzonego czoł­ga le s t  bardzo ważne. . , 1  j • -uZwrócić jeszcze  należy uwagę na trudność dowodzenia kompa- n ja  (*ołgów w tak iea  uderzeniu. Dowódca komp# w swoim c a o ł^  bę­dzie zapewne przy plutonie kieiunkowym, pmwym. Za tym plutonem iś ć  będzie pluton t r z e c i , który na znak dcy kompanji przedłuży skrzydło kompanji lub uderzy na c e le ^ z a g ra ^ jасе kompanii z boku. Ale szczegółowe dowodzenie plutoaaad dla dcy komp. niewykonal­ne, dlatego plutony muszę, działać raczej sam odzielnie. teg> po­wodu dca koiap. przy wydawaniu rozkazów na wzg.1/0 w skaz^ zaaam e, drogę i  m iejsce zb ió rk i, okroślajęc równocześnie w przybliżeniuяуу ̂  ^ Jkw 4 Л AWr лЛ Л "ł X ГЛГЧ® *Л T ft IK flft T ft 1*5 A Oftił /1 Лчpiero po ртеdcy plutonów
Około g .1345 .po zebraniu się  kompanii czołgów w ai.Sm olice, dowódca komp., stwierdziwszy s tr a ty , nawięże kontakt osobisty z dca I I . / l 4.p ,p . i  porozumie s ię  w sprawie wykonania dalszego mar­szu . Ze względu na różnicę szybkości piechoty i  czołgów, piechota musi wyprzedzić c z o łg i . Kcmapnja będzie posuwała się  sa barnem skokami. Dlatego dca komp. czołgów zarządzi natjehmiasi;owy prze­marsz komp. do ra. Swendów, gdzie uzupełni bei^ynę i  a m b icję  i  da załodze nieco odpoczynku.-Przez ten czas II./14*P»P- o d d ^ i s ię  od kom^. na taką odległość, że kompanja będzie mogła skok naprzód^Ze Swendowa wyda zarządzenia oficerow i technicznemu komp., który pozostał w Gut Osse jako dca tahoru, by z a ją ł  się  ewaraacją czołgów uszkodzonych w walce w r e j .  189 -  Sosnowiec, i  by o d esłał do Swendowa pozostawioną mu s ta c ję  radio ze składu oddziału zwia­dowczego. Czołgi zapasowe, po wydaniu benzyny i  am unicji, powrócą



-  55 -  ;do Out Osse celem pOYt6mego - zabrania zapasdir. poOzen povrdc^ do SwendoYa. lob dogonią k o m p a n d ro g ą  na O lin n ii , K^ompaiga pod do-̂  
YÓdztYem starszego oficera oczekuje rozkazÖY y  SteadOYie. Samdca komp. ze zaiadem posuwa s i |  przy dcy 11*/14.р,р^

2Г chwilą w ięc, gdy Ib / l4 * p .p *  oslągDąi m .M arelaaki. dca komp. YTdaje przez raajo rozkaz przesunięcia się  do le j  miejsco­w ości. Droga aarszu kompanji,ze względu aa niabezpieczodstwo o' serw acji npla z paDującego nad tym terenem wzg. 217*biee musi m.Swendowa pod osłoną wzg, 170 przez zadiO(inią ez|śc m»Szezawina, a potem wprost aa południe do m .la rc ja n k i, pod osłoną zabudowań i  drzew te j m iejscow ości. Dlatego o fic e r  zwiadowczy, organizując nrzemarss kompanii, wskaże te drogę kompanii przez przewodnika /podoficer na motocyklu/,- ktdry oczekiwać Będzie nadejścia kom- panji na rozwidleniu dr^g przy torzs kol^lowym, aa wsch. skraju m.Szczawin, i  doprowadzi ją  do B ie js e a , M z ie  droga we wschodniej części n.śzczawiiL przecho& i przez rdw odwadniający. Stąd koa- panja ndiosie już wprost aa m^Marojanki.Będzie się to działo w tym smiejwięcoj czasie, gdy dca II ./ 1 4 .p .p . otrzyma od dcj 14«p.p. rozkaz maerzenia na bok prze­ciwnatarcia npla. wycshodsącego’ z r e i . wzg. 317 na wschodnie skrzydło pułku. Dca Ъаош zdecydował się  uderzyd z r e j .  Podole - ?w. ölinnik wprost aa mg* 21T* Dca komp* czołgdw zaproponował ńastępująee współdziałania komp.csołgdw •2"chwilą gdy baon II.,/14 .p .p . w s&birciu przejdzie domy ffi.P a le s ^ a , кошр.czołgów z rejonu m, Czaplinek wyruszy do na­ta rcia . Kierunek uderzenia kompimji I m m  skrzydłem wzdłuż m.JÓ- zefdw m  wzg.217. Zamęt, ja k i wywoła wtargnięcie komp.czołgów w ugrupowanie ispla, wykorzysta baon, dążąc co s i ł  dla opanowania 217 tuż za czołgami. Pod osłoną piscüotj, trzymającej wzgd-W Z g . j VU3Q 3&<a • Jtwu v«tiy 4»̂ ',  ьд. ушк-j w jbgu-rze 217, czołgi wycofa 1ą się  przez a .P alestyn ę ш  » lin n ik  -  S ie ­d lis k o , gdzie oczekiwać będą dalszych rozkasów od dowódcy pułku.Do przedsta.wieni.a wyżsj podanej propozycji skłoniły dowód­cę kompanji czołgiSw względy ns-stępująsc гDroga larc?ianki -  Fodolc «* G liim ik  Je s t  zupełnie widoczna dla npla ze ifizg.217, a wif e zdradzi się obecnośd i  akcję czołgów. Przekraczanie toru kolejowego» łtd ry  w r e j . fw.O-iinnik przechodzi przez nasypy i  wkopy przeastawiałoby dla kompanji trudności, opóźniłoby j s l  ruch w n atarciu  i  mogło przyspdrzyd s tr a ty . Jeren w r e j .  G lin n ił  -  Palestyna -  S m rŁ zm  i  zach . stok wzgórza 217 n ie  nadają się  do d ziałan ia  czołgów, gdyż stroiae sto k i i  ja r y . Wschodni stok m g*  317 opada łagodnie w r e j .  m.Józefów; sliedzy m.Ozaplinek i  wzg. 217 niema żadnych przeszkód terenowych dla ru­chu czołgów. Eozwinięcie komp. czołgów do n a ta rcia  mośre byd ukry­te i  odbyć się pod osłoną domdw B b i. i  m .Osaplinek, a więc osią­gnie s ię  zaskocz ecie n p la . Współdziałanie baonu z c s o ł^ a i  je s t  możliwe i  łatw e, gdyż wzajemnie mogą obserwować swe ruchy.N acierając wspólnie z c z o ła m i,II ./ 1 4 ..p .p *  winien okazać czołgom następującą pomoc w n a ta rciu . Hajwięlszym wrogiea czo ł­ga je s t broń |rzeciw<3Kołgowa /szybkostrzelne d z ia łk o . K alib er około 40 иа/ 1 działo strze la ją c e  wprost, na małe o dległości .One to w szeregach czołgów naiwiększe w yb ijają  s z c z e ib y . Dlatego w spfłdziałaląca z czołgami piechota musi chronić c z o łd  od ognia ta k ie j b iu n i, a z chw ilą, gdy w czasie n a ta rcia  czołgów bron ta się  odezwie, wziąć ją  pod ogień swych c .k .m ., by obsłudze^dział utrudnić prace. W zwalczaniu broni i  d z ia ł przeciwczołgowych po­winna również wziąć u d zia ł i  a r ty le r ia , gdyż chroniąc c z o łg i, najwydatniej pomaga działan iu  piechoty. Ponadto c z o ł^  wtargnąw­szy w ugrupowanie przeciwnika nie są zdolne do walki wręcz. Taką
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gi iad aj»  poeooy od piechoty przez te . ^ytowarzyszyte f i e l  rucha swym ogniem. To z a d ^ e  wykoaywać Ъва» dmiyny* fe Ż S iĆ T ^ lS * i8 to ta  a s p t t d z ia ik ia ^ ie c h ó t y  ż c z lig a X p o I e g a  l^ lä n a is z r t s z e m  dopadnięcfu do t y c i  celów.które czołgi przy- t b i f ł ^ ^ ^ e a  tego braterstwo broni i  dobrze zrozr.miały in te - ГЛС «awei üTe^otYe JediiyB Z zasadniczych waiunków walki оЪгой-с у  przeoiw^natarclu z czołgami J e s t  P’= ?*P ^ |?i;l°|°^ |a ó i|ra ?e ca '“ 8wVm nowstrzymad idaca za niemi p iech otę . P ie A o ta  idąc szybba c l  cetew ezw ładnionego przez c z o łg i,Gzeńatwo zatrzymania j« i  przez ogieil zm niejsza; w miarę o d le g ło śc i, d zie lę cej c z o łg i od p iech oty, niebezpieczeństwo tow z r a s t a . c z o ł g ó w ,  otrzymawszy ̂ i TI /14 ПеТ)# wyda zarzadzem a do natarcia. Sam uda
t l i  do k o lp I^ ji f L i a J c j Ł k i ,  gdzieplutonów. W a z u ję o  imw t e r « i e  e « ! .  ł  !  r z Io H -po n a ta rciu . Eompanja ruszy do n ata rcia  z u lu -nek, msgęc dwa plutony w Pi*>^*2ym r a u c ie ^ r z e c i  Pl’“ ^ . |  P tonem lewym. Pluton kierunkowy -  pluton lew y. Cel n atarcia  wze. 217. M iejsce zbiórki kom pan]im .G linnik.^ O ficer OTiadowczy otrzyma polecenie rozpoznania iro g i G litn ik  -  S ie d lis k o , w ^ a le z ie n ie  m ieisca »» Р °? Г ^kompanji w m .Sied lisk o , oraz nawiązania Czołgi"^zapasowe, zatedowane benzyny i  amunicję, W ^  kompLię w m .S ie d lisk o . Bównocześnie o fic e r  zw itó . porozumie sie^z dca 1 4 .p .p . i  sztabem 5 .d .p .,' ,e z y  aamnicyjny tabor komp. czołgów tciagnęo do Tw.Szczawin. 0 i le  ta k , o fic e r  zwia owczyp rz e p r^ a & i to wykonaniu n a ta rcia  na wzgó­rze 217 . S M i e ^ { ę  w b j .  s fe d ł ilk o ,% ę & ie  już prawie u gra- nicy swe^o normalnego w y s ilk ^ Z a 2:oga szynach JUŻ około 4 ę o ^ in . .P rz ^ a rsz  «f^łgów zdo Zffierza granicę zdolności człowieka dopełni. łożenie na fo  pozwoli, dca komp. czoł^w
to Ъу marsz do Zgierza odbyły czołgi na samo<dlodach. Załadowa- 
n il  rw ^ a fo w ^ ie  czołgów j U l  kweslję minut. 
przy poMcy dwóch krótkich belek żelaznych,chód ciężarowy kompanj'i wozi ze sobę,. Szczególnie ważne le ,.t .b y  wraz r lo m p L iję  zn alazła  się w Zgierzu i  s e lc ja  reparacyjna kom­pan j i  by nraez wieczór można bj?o  dokonać przeględu maszyn, przepfowadlió małe poprawki lub wymianę • „W wsztat kompanji, zainstalowany na specjalnym samochodzie, po­ż a l i  na szybkie i  bez kłopotów zaradzenie drobnym brakom w ma­szynach.^^ czołgów w obronie Zgierza ograniczyć się  w spółdziałania w przeciwuderżeniach. U żp an ie  w ębronie ® oł^ w  iaŁo stojących opancerzonych c*k .m ..laceßo a r ty le r ję , nie może mieć m iejsca . Takie niew łaćci e uży— J f e  S o ł p f  spilldowałoby stra ty  w 'sprzęcie, n iep ^ porcjon ^ H e do oddatnycŁ k o rzy ści. Pancerz, ogień iis to ty  czo łg a . Pozbaw iają czołgjedn ego z t y ^  elen^tów  is t o t -  nych, podrywamy jego w artość, działamy wbrew jeg> naturze.



-  57 -T A K T Y K A  Ł j C Z I O Ś a i .ж**ег***ж*жжж***ж*в****еш**ееж^ш»е«»е»/autor n jr .S te b e ls k i/
A. -  54caioś6 5.D.P, Mjo&oim mu 22.YI.Wi«K  ̂ już z zeszytu Nr. X X I ? .. ▼ ja k i aposdb » ia ła  być  »wganizowana 3:^cznoś6 5 .d .p . w n atarciu  o ś n c ie  dnia 2 2 .v l ,  Szet sztabu nakreślić: o ^ łn e  raaqr organ izacji 3r^faso4c i  w na­ta rc iu  i  p c ic ig u . Jego aeoyzja sdaalazła wyraz w wytycznych d la  szefa  ł^ ozn ości, które w rzecąyw ietcdci s^ niczem irme«» jak tylko rozfflowę szefa  sztabu z szefem Iraczn olci. Wynikiem te j roa mowy będzie odpowiedi na w ta n ią  : z Sim, w Ja k i sposdb i  k ie ­dy należy zapOTiid J a c 2aiosc dówodoy dyw izji w n atarciu  i  podci-dy należy zap^iid 22102 

gu ?
Szef łęcznodci, otrzymawszy decyzje szefa sztabu, mógł 

opracowad plan użycia poszozegelnych środków łączności w ranach 
organizacji łączności, гш tal cnych przez szefa sztabu. Następnie 
trzeba było zapoozatkowad realizację tego planu, wydajęo rozka­
zy dotycz^e organizacji łn^noóci.

w w;^onanfa rozkazów szefa łęczaośoi nastąpiło przegrupo­
wanie oddziałów 1 sprzętu łączności. Jak rówmeż zor^nlzowano 
sied telefcid<sna nk p<^stawie jndściowej do natarcia.

Sdy o świcie 22Л 1. r^syło^atarcie, łn«»cśd powinna 
była działaś sprawnie, bo była zorgaiiizcwaaa stceownle do poło-

* lób planowo ob^śla^żenią taktycznego, na oznaczony czas i w spoe 
ny 1 przegotowany.

o£o?o g.lÓ -ej dnia 22.V I. dowódca d.
fowi sztaba

zakoiaunlkował sze- 
ere.ztabu swoję decyzję cdaoimle wykonania pościgu na !Sgie Zdawałoby s ię  napozór, że wystarczałoby z u p ^ j e ,  s z e f sztabu powiadomił szefa  łą c z n o ś c i, / k tó rj znajduje się przy nim na punkcie obserwacyjnym doy d y w izji/ , że dywizja prze- cbodzi do poleigu na Z g ie rz . ибЪво czego łaoznośd w pościgu ma byd zorganizowana w mysi wyty«»nych wczoraj wydanych. Ozy Jednak 

m e  zm ife iły  sio warunki. które wozoraj wpłynęły na treść wytycz­nych szefa  sztabu ?  Is to tn ie  ta k -fWprawdzie dy^ z ja  ma widened p ościg dwoma »®npowaai&mi. jak  to Było wczoraj przewidziane. Jednak punkt ciężk o ści d z ia ła ­n ia  dyw izji p rze ch y lił s ie  z osi pościgu Str^ ów  -  taglew niki -  Zgierz na oś pościgu Swend ów -  Szczawin -  er z .  Po północnejosi pościgu zamierza posuwad się  dowódoa dyw izji i  na tę oś skierowuje swoje odwody. A więc wniosek; że nie południowa. Jak  b y ^  ę r ^ i & l a n e ,  a^^ołnocna^oś gościgu s ta je ^ się  podstawowę
ń  d y ^ z j i  1 planowanejc j i  łęczn ości w p ościgu .fhka decyzja zapadła V umyśle szefa sztabu , gdy w czasie redagowania rozkazów a zcsag ó łim h . ja k ie  wychodzą ze sktabn dy­w iz ji między godzinę 10*30 O d *50, zastanow ił s ie  chwile nad sprawę ł^KSznoscl w ]^ s e ig u . Wobec tego kołc godziny 10*30 nawię- żu je  s ię  rozmowa szefa sztabu z szefem łęcsoioścl tre ś c i nas tępa- ję c e j :, Szef sętabu j  Panie aaJorj&e, dywizja przechodzi do pościgu dwoma zgrupowanittii za aplem» który Je s t  w odwrocie.



.  5 8 ^
Zgrupowanie dcy 14;p #p • po osi Swend ów - *

Zgrupowanie dcy IS.p.p* poJaw alerja d^inyjna wepóidniaia z 14*p*p. po osi lol.Zag^o- 
” ^^»ody^dcy*dywi2^^^й*^lów<d^twв■ dcy p.d. posucad cię Ъ?- 

dą sa do Bratos*e»ic, ak^d posawaó się

^’^i^wóbec^p^d^awoTęloafę^ięezności dywizji kędsie od po­

ścigu zapewłid w pościgu Jręcancśd dcy dywizji :-  2 dowódcami оЪи agrupowan posoigowyeJi,-  z dowódcą kaw .dw .*-  z dowódcą odwodów dcy dyw.  ̂ ^Ponadto trzeba będzie nadal utrzymać l:ącznośó dcy dyw. ;-  a dcą grupy operacylnej,-  z dcą sąsiedniej 4 .d .p . ,-  ze służbami. .  ̂ . v  ̂ «Czy je s t  Pan Major w stanie nieziötoGsnie wykonać zmiany wprzewidzianej organ izacji łączn ości ną czas wiążąsię  ze zmianą kiemnku podstawowej o si łączn ości dyw izji .łatan o ści j Prawdopodobnie ta k , Panie Pułkow nik.  PoSzef łączności ! Prawdopodobnie ta k ,,P a n ie  Pułkow nik. Po dokładuS! к Ж 1 а с П  będę B Ś #  dać pewną odpowiedź. w ja k i spo- sśb żądania Pana Pułkownika będę adgł zrealizow ać. _Chodzić będzie przedewszystkiem o budowę podstawowej l i n j i, że bę-__   ̂ _  __  __ iwowejO S I  łączności drutowej z godziw  9»30./Załącznik I r . l J ^  Na pożądanym k ie ru ito  j a s t  w kolJ^ ru czjea p6ł Wntonn telegraficznego-, ktdry może niezwłocznie rozpocząć budowę podstawowej l i n j i  telefonioanei na osi pościgu 1 4 .p .p . Ponadto ió j  pluton^odwodowy z fw.W jskołi sM eraję  niezw łocznie przez Bra­toszewice i  k o l . Kruezycę na Swendów. . „  i c  _ _  eCo jednak będzie z l in ją  telefonioznę na osi pościgu IS .p p .?  Ozy przerwać je j  budowę, a j e ś l i  ta k , to kiedy .S^fef sztato : l i e  byłoby ź le , gfybytoy t el e fo iiczn ą  w tempie posuwania s ie  pie cnoty również na po^anio wej osi pościgu. To je s t  szosa na ig ie r z , która po osiągn ięciu, grupy op. i  ze s^ żb am i. zenie gdy dca dyw izji i  ejonie Z gierza , osie łączn ości dyw. w po­za podstawową,! południowanarazie pomocnicza.Lecz czy starczy Panu Majorowi środków na budowę wych l i n i j  telefonicznych równocześnie na obu osiach p lods tawo- pościgu ?Pluton te le g ra fic z n y , który obecnie pracuje A 'błi/1rt«nr południowejW rei . jn ^ o s M w ic j pmwdopodobnie wystarczyło budowy poi podstawowej l i n j i  te le fo n iczn e j*  .  ̂ v л n.’ *Trzeba będzie tylko zwinąć lakn ajrych lej zbedne l i n j e  w ty le  i  odtworzTĆ nowy odwßl łączności arutow ej, gdyż obecnie posiadany odwód trzeba będzie zaangażować na północnej o si łączności*Gzy przewiduje Pan Pułkownik ośrodki łączn ości na osiachpościgu T



-  59 .Sgjgf g^tabü : f s k .  l a  północnej o si ł^oenoóci dyw izji :-  Swendow,~ Szczawin,-  Z g ie rz .Na południowej osi ł^czn.dyw . : Stryków. ̂ Ośrodki łączności czynne po o s i^ n ię c iu  wskazanych »iejsco- wosci przez zgrupowania pościgowe.

 ̂ , 5й8£_§$МЬп : Zgoda. Panie la jo r a e . To hyłohy wszystko.C ze k ^  p o d ^ ia  mi szczegółów Pajiskiego planu zorganizowania łą c z ­ności w pościgu.Powyższa rozmowa szefa  sztabu z szefem łączności trwała około 10 minutj0 god::inie 10’ 55 szef łączności s ta je  powtórnie przed sze- 
4.em sztabu z gotowym planem zorganizowania łączn ości drutowej wpościgu, / ^ łą c z n ik  N r.użycie innych środków łączności zasadniczo pozostaje bezzmian. ̂ , Szef sztabu akceptuje powytszy plan zorganizowania łączno­ś c i w pościgu.Szef łąc3zności o g . l l - e j  przystępuje do zrealizow ania tego ’̂ lann. Poza rozkazem wydanym ustnie dcy kompaaji te le g ra fic z n e j-_i techniczne dc om plutonów cel e g r a f.łączności red atychmiast będwymienionych w wodcy d y w izji.

na »0-f —- .»I.» ЧГ ^ ■чт mmmmmmmm^ -v̂  '^ W * * * ^  МЛ \Л  W  ^ A  W«U^CVUUb I X  %t W  JL CL X  JL V /iktóry z k o le i wyda rozkazy techniczne dcom plutonów celegr? ,  T . i  P^*ekazane do nich te le fo n io zn ie  lub goiicem_____tocyklu/ szef łączności redaguje krótki rozkaz o rga n iza cji łą c z ­n o ści, który natychmiast będzie rozesłany do w szystkich dowódców, ionych w rozdzielniku ostatniego rozkazu operacyjnego do-*Treść tego rozkazu będzie następująca :M .p. dnia 2 2 .V I. g .1 1 ’ 20.5 .d .p .SztabNr. •••/Łączn. BOZUZ OBGAHIZAOJI J4CZN0ŚC1 f  FOŚCIOTI .  -  Osie łaozaoAei dyw.a/- PAłBocna : Bratossewice -  kol.Kruczyca -  SwendAw -  Szczavin -  2Sgierz.V -  Południowa: Bratoszewice -  StrykAw -  Łagiewniki -  Z g ie rz .I I .  -  OArodki łaczBoAci drw. w poAcigw ;5a pAłnognei osi łaoEnoAci : kol .Km czyca /czynny/
- SwendAw T
- Szczawin I Będ» uruchomione po oziagnieciu tych miei-
- Zgierz ! scowości przez 14.p.p.^^- ■'Ha ppłudniowe) osi ł^oznoAoi :-'Bratoszew ice
“ TU . I uruchomione po osi^nieoiu tych
- Skotniki Duże Г miejscowcśoi przez IS.ptp. * ^



t  -  г  ■I I I ,  •  Łącznoś6 dratowa » patre załączony szk ic  / Z a ł .I r .3 ./  IV . -  TTkyeie ig&ycb środków łączn o ści ; bez zmianZatvitrdzam :/•->/ Sze f sztabu. /-/ Szef łą c z n i dci 5 .d *p .
B . -  O M Ó W IPordznnlac irty cz n e  szefa  sztabu d a ^  szefowi łą c z ­ności wieczorem dnia 2 1 .V I .,z  jego

ich üi'vciâ  nie były n a l e j c i e  opracowane ? Może organizacja 
łaomoloi/prBewidziaiia w dbiu 21Л 1. na czas natorola 
izri.ędnie irnastętmyB dnin, ieet tylko
nafetyeie obmyślaną,^i przygotowanę., a następnie plano« przepro-

*“^ ® 4 aayjmiej tak nie jest. Tak w jednya, jak i  w drn^n wy­
padku d ^ z i  a szefa sztabu kyła należycie
e i ^ a  »ealnych przesłankach. Można ia uzMaitold Fj^ro^oa. »b a ­
niem jakie dowdaca dywizji otr^grnał do wykonania,! jego zamiarem

jii ff..Г

:n

/ /ę

№ .
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Sjef sstabü. ski0rowuT§,c początkowo uwage szefa-łączności 
na dwa kxejnnki titrz3rmania łączności 7 obie ocfe natard/, mei 
roraoozeaaie wskazad ш  następne trzy prawdopodobne kietanki * 
działad dywizji, gdyż wszystkie trzy muszą byd brane pod.nwewe, 
chociaż^щ х^ш ш  jest, że tylko j eden z nich /południowy/, 
względnie dwa /środkowy i  połnocny/ w rzeczywistości mogą byd 
bezsprzecznie aktualne.Oo z tego wynilöL ? Ozy w ystarczy, że szef łączn o ści będzie jedynie pamiętał o tych kierunkach i  będzie miał przygotowany jedynie swój UBęrsł na ewentualne d ziałan ie  w tych kierunkach ? Byłoby to bezwzględnie'Zamało* Chcąc działad planowo, maci szef łączn cśoi tak ugrupowad przed rozpoczęciem n atarcia  swoje s iły  i  środki łą c z n o ś c i, aby organizacja łączn ości we wszystkich prawdopodobnych wariantach przebiegu o ziałaź dyw izji w dniu 23Л1* mogła rozwijad s ię  płynnie, bez tard i  zatrzym aj.‘ la lE u la c ja  s i ł  i  śrookow łą c s n o śc i, ja k ie  należałoby użyd w przewidzianych d ziałan iach  d y w izji, wskazuje, że trzebaby przeznaozyd co najmniej 1 % plutonu telegraficznego na oś natar­c ia  i  pościgu dowódcy p .d . i  ty le ż  na oś n ata rcia  i  pościgu dcy 14*p.p* W takim wypadku mielibyśmy zapewnioną c ią g łą  łączność drutową na obu osiach natarć i  następnie na o si d zia ła n ia  dywi­z j i  na t j ł j  i  komunikacie npla, względnie na obu przewidzia- rarch -cśiacn pościgu* Wobec tego 3 plutony te le g ra ficzn e  musia- ł j^ y  byd przed rozpoczęciem n atarcia  odpowiednio rozmieszczone tuż na podstawach wyjściowych obu n a ta rć . Eąz skierowane na wskazane k ieru n k i, powinny ju ż do kośca na n ich  d zia ła d .Lecz gdzież je s t  w takim ta z ie  ódwtó szefa  łączn ości ?0 świcie 22.71, szef łączności dysponować będzie ty lko'trzem a~ plutonami telegraficznem i budowlanemi. gdyż I l .p lu t o n  pozostał daleko w ty le  1 narazie nie  może byd orany pod uwagę. Trzeba będzie wobec tego zrezygnować z odwodu i  pozbawić s ię  możności szybkiego manewrowania personelem l^ r z ę t e m , gdyż w raz ie  po­trzeby ewentualnej zalany planu uĄroia plutondw zaangażowanych z początkiem n a ta rc ia , w szelkie przegnjpof&nia i  przesunięcia jednoetek budowlanych i  sprzętu wymagają co najmniej dużo cza­su . Dttże  ̂ a nieprzewidziane zmiany w położen iu -dyw izji. Jak ie  w dniu 22.71. mogą mieć m iejsce, mogą zajioczyd szefa Źączno- ś c i ,  gdyż n ie  mając odwodu, nie będzie na n ie  przygotowany.Odwody łączności z chwilą rozpoczęcia n a ta rcia  w dniu 2 2 .7 1 . muszą byd bezwzględnie zatrzymane i  ulokowane w spośdb umożliwiający szybkie manewrowanie n im l. Hie będzie można w natarciu  zaangażować więcej jak  dwa plutony te le g ra ficzn e  bu­dowlane, pozostawiając trz e c i w odwodzie.Z tego wynika konieczność zrezygnowania z utrzymania c ią g łe j łączności drutowej na w szystkich prawdopodobnych k ie -  runSacb d zia ła n ia  dyw izji w dniu 22.71. Trzeba Dedzie przede- wszystkiem zapewnić łączność drutową tam, gdzie będzie najpo­trze b n ie jszą , względnie w m iejscu i  w c z a s ie , w którym bez­względnie nie może j e j  braknąć. <Głdwny w ysiłek dyw izji przewidziany je s t  na osi nataroia dowodcy p .d . 1  następnie albo na osi d zia ła n ia  na ty ły  i  ko­munikacje npla w kleiunku południowo-zachodnim, lub też l a  osi pościgu, wzdłuż szosy na Łagiew niki. Gdzie główny w ysiłek dy-- w iz j i ,  na kierunku, na ktotym dca dyw izji zamierza sam posuwać s ię  i  przesuwać swoje odwody, tam podstawowa oś łączn o ści dy­w iz j i ,  a na n ie j musi być za^wniona c ią g ła  łączność drutowa. Hatomiast na osi pościgu dcy 1 4 .p .p , /wysiłek drugorzędny/ n ie  przewiduje s ię  c ią g łe j łącznośoi drutćw ej;Inaczej jednak rzecz przedstawia s ię  w dniu 2 2 .7 1 ., dywizja przechodzi do p ościgu . Są aktualne tylk*> dwa k ieiu I



-  62 .d z ia ła n ia  dywijBliV^ Ö ^ e  08  ̂ podciga/. Z oceny położenia npla wynika, że prawdopodobnie nie należy spodaiewae s ię  w n a jb liż ­szym cza sie  inny(£ jego d z ia ła ć , lak tylko opóźnianie naszej d jw iz ji w podcień, o d cięcie  ńplowi dróg: odwrotn w re jo n ie  Żgie- rza będzie zwycięski®? zakończeniea kilkudniowyob. walk I I I  .gru ­py op. P o ścig  a a si byd wykonaaay szybko i  sprawnie- aby to ©się- gnęd, trzeba dowódcy dyw izji ułatw i i  dowodzenie obu zgrapowa- n ia a i podcigowemi.  Szybkie i  łatwe dowod-zenie w pościgu zapew­ni ó może tylko c ię g ła  łęcznodd drutowa, uskuteczniona przez bu­dowę podstawowych l i n i i  telefonicznych w tempie pościgu na obu osiach pościgu. Czas więc pehnaó do a k c ji  ostatn ie  odwody szefa  łę c z n o ś ci, aby ten cel osięgnęo.Ponadto, jak  poprzednio stw ierdziliśm y, zm ienił s ię  k ie ­runek podstawowej osi łączn ości d y w iz ji. W przewidywaniach z dnia 21.T I .  szef sztabu wskazał podstawowa od łęczń ości dywi­z j i  w pościgu na szosie Słówno ~ Smyków -  Łagiew niki. la t o -  miast w dniu 22.71. dca dyw izji skierowuje główny wysiłek dywi­z j i  w pościgu -  aa od pościgu 1 4 .p .p . Od łęcznodci dyw izji n ie może być szbywnę i  hezwarunkowo zwięzanę na stałe  z berenem. l ie r a z  trzeba będzie ję  naginad i  zmieniad je j  kierunek w cza­sie  d ziałać dyw izji w sposób, ja k  tego wymagać będzie położenie i  myśl manewru dowódcy d y w iz ji.Wybv szef^sztabu w (b a iu ^ ^ .T b , widzęc podstawowę odSC1 Q.Vw. -Л.ЛП i  ̂X̂  ̂ — — - - - ’na OSI po-łęczn ości a ^ .  na o si pościgu 1 4 .p .p .[  a pomocniczy ,scigu l o .p .p . j  c h c ia ł zaniechać w pościgu dalszej budowy pod­stawowej l i n  j  i  t e l e f .  na osi d ziałan ia  I 5 .p .p . ,  coby przez to uzyskał ? Możnaby było I l l .p lu t o n  /na tę od w natarciu  skiero- Э do odwodu szefa  łę czn o ści, względnie pozosta-wio pr^y l o .p .p .  z zadaniem jedynie nawięzania łęezności druto- do n ajb liższego  ośrodka łączn ości na podstawowej osi łą c z ­ności ly w ., każdorazowo w razie  napotkania większego oporu n p la . V Je ^ a k  przewidywania sze fa  sztabu w takiem r^w iazan iu  byłyby o b li^ o n e  na zbyt krótkę metę. Gdy gros d m s j i  i  je jnaioaroziejw dalszych je1 "^działaniach. Wtedy prżyś żłoby "budować l in ję  w«- lefo n iczn a wzdłuż szosy od Zgierza .do Strykowa, względnie do Bratoszewic, a więc w kierunku przeciwnym do kierunku d zia ła n ia  uywizj i .
0.3 ЛТ decyzja szefa sztabu z godziny l l - e j  dniaje s t  również uzasadniona. o jsztabu je s t  ty®, któremu najw cześniej i  najdokład- sipmłTa^A manewru dowddc^^dywizji i  jego najdaley
l^ j ▼przód. Wtedy sze f sztabu i  szef łączn ości będą przjgotowa- wszelkie ewentualności, wtedy można będzie zmniejszyć ja k - n a jb a r ^ ie j ujemny wpływ dwu czynników /czasu i  przestrzen i/ , n ajb aąf^ iej hamujęeych rozwój o rgan izacji łęczn osci w p olu .

— —
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T A i T T I A  S A P !  В ÓW.

т^тттттттшщтттттттттттттштттшштш/autor a j r .dyp l .Chojnowski/WSPÓŁDZIAMFIS SAPSBÓW Z 1 Ш Ш 1  CZOŁGAMI W HTABCIÜ i  POŚCIOC.iowania wspdłdziałania sapardw z ^ i , zastanowiay się  nad toA, ■ czy i  oczne. Otdż aasiay sobie zdać spra-
wykorzystać w relonie rozmieszczenia np.żywych s i ł .A przecież zdolność lekkiego czołga przekraczania prze­szkód terenowych je s t  stosunkowo nieznaczna. Czołg ten, nawet najnowszej k o n stru k cji, zostanie bezapelacyjnie zatrzymany przez rów szerszy od l j 20 ш, przez wodę głębszę. od 50 cm, przez pochy­ło ść większy od 450, przez la s , składający się  z drzew około 15 СШ grubości, wreszcie przez podmokłe tereny o wytrzymałości m niejszej od 0 ,pD kra na 1  cm^. ro dojściu  do ta k iej przeszkody czo łg  zo staje  zatrzymany i  n ie  ma możności n ie  tylŁo bezpośred­niego przekroczenia te j przeszkody, a le  nawet nie może stworzyć potrzebnych Ш  sztucznych p rze jść , ponieważ nie posiada potrzeb­nych do tego s i ł  i  środków.Czołg, załadowany na samochód. je s t  jeszcze  czulszy na te. niespodzianki terenowe, ponieważ w iyra wypadku samochód może być zatrzymany nawet przez taki stan dróg, który poza te a ,z r e sz - 3rzejazd a r t y la r j i  i  ta b o r u  '

v * w  Л  T U M V U B vV C  . i *  W 4 .  Д 1% ■«. «(przeznaczonycha więc do saperów, ______używani do współdziałani;___ _____oami na korzyść własnej p iechoty.Musimy sobie zdać sprawę z lekkierai czołgami wymaga
?o uregulowania, ponieważ o w spółdziałanie do ze ra .szybkowobec ву4.9̂ <»иха. AŁ«fc ojLcuxci jjM. avixt ogaist. ap±sŁiego, crua.nodostarczenia potrzebnego do przekraczania przeszkód a a te r ja łu  wreszcie bardzo krótki zwykle cza s, którym będzie się dysponowa­ł o .  Przesadą byłoby tw ierdzić, że saperzy będą mogli w tych trudnych warunkach zawsze odpowiedzieć swwianyia im wymaganiom. Są pewne granice możliwości -  gran ice , które zostaną określone przez ogieó n p la .Posuwanie czołgów można p o d zie lić  na trzy fa z y . ̂ , ? i eryiĘIZ.SL.ISj?Ła ~ przejazd czołgów na samochodach do m iejsc zładowania. ^  •;B i n g a . , • p rzejócle  czołgów na gąsien icach  z a ie ls ć a  z ła d o w a ł  na stanowiska wyjściowe.Przecia faza -  samo n a ta r c ie .Podczas każdej z tych faz  są inne warunki i  inne możliwości współdziałania saperów z czołgam i.



.  64 -, « м . \ 8 ‘ ; г Т . ! Й 1 Й ^ ж г  s s s sk i transpor?óire, tm otllw iajęce im posuwanie s ię  ▼ tempie samo

м4 огп1ви ni)la aż io czaeu przekroczenia pleĄoty przez^llnj»

«T>1 я to <̂ алю "orzez s ie ,  że sapewsy nic tutaj nie mopoĝ « poni wał Bodozas nracT zostana w krótkim czasie zniszczeni pr?e| o r ie l m i t !  W T P ^  Р*тае możliwości pracy saperskiej pc-trzymane czołgi i  Ściernie na sieM e e ^ d  npla. Wtedy sapera^ mogą przy pomocy doniesionych prowizoiycznych kłtóez i  pornos w  praSpuścić^czołgi, ale tylko przez Р” в « Ш у  te r m w

Po tym krdtkim wstępie przejdźlemydo przeetu4] o * ^ a  
wspćłdziałmia saperdw z e z o łg ^  w naszym konkretny* w ypa^ .Do kopsaji^ozołgdw- id lce j na wspapie parów przydzielił jeden piuton saperów z odwodn, znajdnjęcego

* bcl°plutonn^saperów zamelduje,się '
dworcu w m.Główno, a następnie z oficerem eczołgów pojadzie motocyklOT - ną rozpoznanie drogij^O^o hedzie 
po drodze hadał  ̂wszystkie mostki i czy sę! ,  Ołdrao m.Wola Biędowsjca Ja k ie ś  д о ? ^  ̂

r&j&ce naprawy, wyda on sapomec^ raaja,#we- sraejścim na to  id e js c e  i  « « p e e że ci» , p t m . 5w bezwzj=rlędnie utyczy parę saaoonodsw doO&aZ  ̂ 0x7 żio- o№. _lub odcinki dróg. wymagające . .  .  _Ш  plutonowi rozkaz o p rze jśc ia  na to  fDowódca kompanji czołgów bezwzględnie ?*У®*У ^szybszego przew iezienia saperów na m iejsce prac, P” *®uporzędiowaniem drogi marsza Xompanja  n ie  7?”
szTÓ. Dopiero po ukończeniu tych prac Xompanja ruszy na miejsce 
przeznaczenia, zabierajęic po drodze ze sooę. saperów.
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la  saiaocłioidj, viosaee końpanje^eaołg^f; laładowad

pluton aiiperdir a Bjarafdälasü»* a nawet z ^eaßnjm iaiininalh7& zapar 
sem potrzebąego do prao przy ивй вт szyoh wzaocriioni'acii *
mostow. W pewnycli i^adkacn, do przeprawienia saayćłi czol:^¥

trzez m ie js z e  rowy, w b lis k o ś c i m iejsca wyładowania, nawet bę- 
ą. mo^ty Ъуб wykorzystane żelazne b e lk i »przeznaczone do załado­wywania czołgdw na semocłiody. Bozumie s i ę ,  że gdy będzie chodzi­ło  o odbudowanie lub poważniejeze wzmocnienie mostdw, trzeba bę­dzie odpowiedni ma ter 5 a ł  zdobyć na mieisou i  »dla przyśpieszenia te j czynności »będziemy w ysyłali naprzda rozpoznawczy oddział sa­perski , ,  ktdry te prace przygotowawcze przeprowadzi zawczasu. Po zładowaniu s ię  w m.Wola Błędowska czo łg i posuwalę-się na gąsie­nicach» saperzy zaś nie będ^ mogli za nimi üad^zyd, ponieważ samoehoddw. ze względu na obserwację npla oi*az.zły stan drogi, nie można d alej wysłać; następuje moment, gdy zdawałoby się  w spdłdziałanie saperdw z czołgami je s t  uniemożliwione, a prze­c ie ż  jeszcze trzeba przeprawić czo łg i przez rzeczkę wrej.m,Swen- ddw, a poza tern umożliwić przejazd taboru kompanji na m iejsce przyszłej zb id rk i, t * i .  do m.Szczawin.Wysyłanie saperów pieszo do m.Swenddw byłoby niecelowem, ze względu na stratę  czasu i  pozostawienie całego taboru kompa- n j i  bez s i ł  technicznych, ktdre umożliwia w przyszłości jego ruch za kompanję.. Przeprawienie wiec ezołgdw przez rzeczkę oęda feusieli uskutecznić c i saperzy, którzy juz znajduję się  na m iej­scu , t . j .  przydzieleni do n atarcia  1 4 .p .p ,, o co będzie p ro s ił luż zawczasu, podczas przeprowadzania wywiadu, dca komp.ezołgdw aowddcę 1 4 .p .p . Wykonaję oni to prawdopodobnie przez przysposo­b ien ie  mostu kolejowego i  mostu przy 145 do p rz e jś c ia  ezołgdw. J e ż e l i  mosty te sę gruntownie zniszczone, to konieoznem będzie przerzucenie prowizorycznego mostu polowego, co przy tak węskiej rzece będzie szybko uskutecznione, saperzy natom iast, oddani do ~ dyspozycji czo ł^ w , ju ż  od i e l ” chw ili pozostanę na s ia łe  przy taborze kompanii (szołgdw i  będę wykonywali prace, potrzebne do doprowadzenia tego taboru do przyszłego m iejsca zbidrki kompa- u j i .  . .Jakże będzie wyględała d alsza  akcja ezołgdw w tr z e c ie j fa ­z ie , t . j . '  już podczas n a ta rc ia . Musimy sobie jasno zdać sprawę z tego, że z tę c ^ i l ę ,  gdy czo łg i oderwały się  od piecholy i  ruszyły do n a ta rcia ; w szelki ic h  kontakt z saperami zo sta ł ze­rwany 1 mogę one polegać tylko na swych s iła c h . Teren musi być tak wybrany, by żadne przeszkody terenowe nie mogły zatrzymać tego n a ta rcia , ponieważ saperzy już nie będę mogli zdążyć za czołgam i, a  nawet j.eżelib y  z d ę ż y li, to w ogniu npla m e będę mogli źacmych prac w io n ą c .W rozpatrywanej przez nas a k c ji teren zo sta ł is to tn ie  przez dcę komp. ezołgdw tak wybrany, że w spółdziałanie saperdw z czołgami podczas samego natarcia  nie będzie potrzebne. Nato­miast tabor kompanijny nie zdężyłby za kompanję, gdyby saperzy n i e b y l i  przydzieleni do kompanji. Więc cała  praca przydzielo­nego plutonu saperdw będzie skierowana na ułatw ienie przesunięć taboru z m. Wola Błendowa do m.Szczawin i  pluton ten już do końca,będzie pracował na korzyść taboru kompanilnego.Dowddea plutonu sap. wraz z oficerem zwiadowczym kompanji ezołgdw przeprowadzi zawczasu rozpoznanie techniczne i  wybór osi marszu d la  taboru samochodowego kompanji, a następnie, n ie  tra - cęc czasu, przystępi do jaknajszybszego przystosowania w;^rane-

fo szlaku do przejazdu samochodów. Prawdopodobnie szlak ten bę- zie  prowadził przez m.Strjkdw -  m.Smolice i  m.Swenddw. Trasa p r ^ a  m .^ ie i in  je s t  niebezpiecznie js r a  ze względu na mniej wy^zymały niż w m .S t ^ k ^  most, przy c . l 45 i  większę ilo ś ć  drdg polnych, ktdremi trzeba będzie przejeżdżać. ®
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WI2ßZk SZKOM ПОЛЯНА. 
ADIIHISTRAOJA FIDAHHICTH.

loszyköwa I r .79. . _
Warszawa,dn.lO.kwietnia 1932.

" И1ТШ  LOTHICIWA ffWyszedi z iruku /vykiady ‘ * -•w opracowaniuWykłady te naaaia s ie  ao wyicorzystania przez pp.uŁAueiuw xuv- nictw a, sztaby różnych dowództw, oraz pp.Oficerów , przygotowujących się  do Wyższej Szkoły fo je n n e i, ,Skrypt zawiera ogółem 330 stron* P e n a  •  12 zło tych .l/ -  Dla Sieiyóczyefe^prenumeratorów : za nadesłaniem 12 złotych  do Adm inistracji Wydawnictw f .S .W o j . ,  Warszawa, ul.Eoszykowa 79 luh za wpłata na P .E .O  .Nr .30.522 z wYraźnem zaznaczeniem przegnag.Łe~
Й' а. wpłaty. » -L j ^a formacyj na zamówienie podpisane przez właściwych dowodcow -  ' przez zbiorowe wpłaty na P .K .O .N r.30.522 z podaniem przeznacze­nia w płaty. , .U w a g a  : Ha żęidanie dowódców formacyj kwota 12 złotych może byc rozłożona na 3 r a ty .  ̂ елоCelem ułatw ienia wpłat załacza się  przekaz na P .К.0 .3 0 .5 2 2 . Prosimy pp.Dowódców oddziałów o podanie niniejszego do wiadomo­ś c i pp.Oficerów . . .  . . n. .Administracja JPiyda WUJ ctw

T R E Ś Ó  S K B T P T Ü НАВАСЖЯЗЕ! / p p łk .d y p l.I . -  Organ izacja jednostek lo tn ictw a. Jednostki bojow e,zaopatA jęce pomocScze , Sz taby lo  tnicze . 0 .de B .lo tn i etwa na różnych sfezeb- la ch  dowództw. Zaopatrywanie jednostek lotnictw a w polu .И . -  Ogólne zasady użY etwa. PpmoCjIakę. okc ia  lo tn ictw a. Pojmowanie o oszczędzaniu lo t n i-
i; :azuję. lotnictw u dowództwa i  wojska przy orga­nizowaniu ló tn iśk  i  przydzielaniu środków lokom ocji. Łę,Gziioś6 izacja  lo t -  szczeblu ar-■ L 1 X > 9 A . U C b  O  XI V^ Z  e b  l u  X U . W  W . A . .  V ./X  К  C l i i  X  O  ) СЛ- J . V b X l X v > a .  XŁ(X X  u .m ji./grupy o p ./ . Przesunięcia jednostek lo tn iczych .P rzesu n ięcia  eskadry linjowej.W arunki d la  ułatw ienia przesunięcia eskadry l i -  njow ej. Przesim ięcia lotnictw a towarzyszę^cego.IV .-  Praca na korzysó oddziałów. Współpraca. lo t p ietwa z piechotą.kaw. j  a r t .Ogóle zasady współpracy.Współpraca z p iech lWarunki i  sposo-Pot:



. .  I .1  ■ % - .̂цЧWspółpraca w różnych fazach walki^ Charakterystyka ogólna. Potrzeby kawale.rję. w różnych 'fazach dzia^
r̂ozpoznania^ lo tn i czego^" Cr ani ce rroź po znani a lo tn i czego^'na pp szcsegó 1- nych szczS la ch - <łowódżtWV Częstotllwo^d rozpoznapiab ^  rejón ie^ i ^m a . Wnioski. ■ : , - ' : .7 1 Praca sz tab ów nad wykprzYst^iem rozpoznania lo tn icze g o . Charakte­ry sTyH~og2QnaT”W Ia7ogodnos2in7oraac5T'ni5iiińycE^^ elo tn ic z e . Warunki niezbędne do wykorzystywania rozpoznania lotn .Sp o­soby wykorzystania na szczeblu arm ji /§з:.ор ./ . Ŝpo sob у wykorzystania na sz c z e b lu 'd .p . i  b .k .  Wykorzystanie fo to g r a fij lotn* Przykład h i­storyczny z wojny polsko-bolszew ickiej.V II* -  Walkę, lo tn ictw a, nżycie 1 otn.m yśliw skiego.Charakterystyka p ers .lo tn  mysi. 1  jego d z ia łan. badania 1 o tm in y^ . Pojęcie  o przewadze w powie­trzu . Organizacja i  wydajność lo tn *isyśl. Lotn.iuyśl« jako środek nisz­czenia i  utrudniania pracy nplowi. Jak  dowództwo winno oceniać sagro- ie n ie  z powietrza. Wmoski, Czego wym3ga s ię  od dowództwa w stosunku do użycia lo tn .m y śl. Użycie lo tn .m y śi. w obronie i  w n a ta rciu . Ubez­pieczenie wojsk przez lo t n ić two,isyśliw skie. Poględy nä p rzyszłość.V I I I . -  Walka lo tn ictw a. Użycie lotnictw a bombardujaceao. Ogólna charakte­ry a^^E7’’̂ M ia l^ iT 'o w T 'T r iy l^ T n T s ‘̂ 6ryci pracy między-------^2T^ow:a^:łu^TOtwe®.iiosć sidi^otrzeonych ao n is z c z e n ia ^  nękanrar.

IX różnienia zaop. do zwal czania
_______________  ̂ w - - - . -  -  ̂ - względein^pl.uoecny stan i  wyszkolenie lotnictw a do lego rodzaju d ziałań . Ja k ie  skutki mogę. za sobę. pGcię,gnę.ć d ziałan ia  lotn ictw a w stosunku do wojsk i  samego lo tn ictw a. Wnioski. Co winno o k re ślić  dowództwo? D ziałania na polu bitwy i  na tyłach w odniesieniu do broni głównych i  służb. Zwalczanie npla na ziemi w różnych fazach w a lk i. Przykład użycia dy-

XI przygotowaniu i  wykonaniu n atarcia  i  obrony. Użycie _________w innych fazach w a lk i. Współpraca balonów z f lo ty llę , rzecznę- i  рос. pancernemi
X I I .- sztabu : d .p . ,  b .k . ‘  grupy op. i  a rm ii. Zasady współpracy sztabów lotn iczych  ze sztabami ogolnemi. Bozkazodawstwo lo tn icze*



WYKZA SZKOM WOJENNA. 
Administracja Wydawnictw. 

Koszykowa 79.
Warszawa^data stempla pocztowego

Wyszła z droku I I .  c z ę d <5 " WYKŁADÓW 0 Р1Е0ШС1В .
Skrypt ten /360 stron/ zawiera cykl wykładów o działaniach 

zaczepnych.I .  -  Marsze.I I .  -  Ubezpieczenia /z przykładami/.I I I .  -  Ogólne zasady n atarcia  /z przykładen^,IV . -  Poszczególne formy działań zaczepnych :-  Bój spotkaniowy /z p rzy k ład e^ ." Na ta rc ie  na zorganizowany pozycię.przykładem?.sfałan ie czoł|^,-  Przeciw natarcie.-  Wypady.V. « Służba informacyjna w pułku piechoty.C E N A  skryptu -  10 złotych .
1 Ш Ш 1  m i m  :1/" Щ а poiedyńczych prenumeratorów : za nadesłaniem 10 złotych do Adm inistracji Wydawnictw Wyższej Szkoły Wojennej Koszykowa 79.w Warszawie lub za wpłaty na P .К.0 .Nr.30.522 z wyraznem zaznaczeniem prz^naczenia wpłaty^2/ ша. f 01щасуj  na zamówienie podpisane przez właściwych dowódców;“ przez zbiorowe p łaty na P .K .0 ,30.522 z podaniem przeznaczenia  ̂ wpłaty.  ̂ ^M ry p t może byd WYSYłany tylko na adres fo rm a d i. ,4/- Na żydanie dowódców formaeyj kwota 10 z ł .  może byd rozłożona na dwie raty  miesięczne d 5 z ł . ̂ , Prosimy pp.dowódców oddziałów o podanie niniejszego do wiadomo­ś c i pp.oiicerow . ADMINISTBAOJA JTIDAWNICm

/ LiraffSKi /p p łk .d yp l.
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